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Najwyższą wartością dla partii
- ścisła w iąz

z klasą robotniczą i społeczeństwem
Zakończenie Wojewódzkiej 

Konferencji PZPR w Katowicach
Z. Grudzień — I sekretarzem KW
K A T O W IC E . 6 bm . zakończy ła  2 -d n io w e  o b rad y  W o je w ó dz­

ka  K o n fe re n c ja  Pa ty jn a  w  K a to w ic a c h . B ra ł w  n ie j u d z ia ł —  
ja k o  de legat I  se kre ta rz  K C  P Z P R  E dw ard  G ie re k , k tó ry  w y ­
g ło s ił p rze m ów ien ie  na zakończenie  d y s k u s ji. (S k ró t p rzem ó­
w ie n ia  zam ieszczam y oddzie ln ie).

go k ie ro w n ic tw a  K W . I  sekre ­
ta rzem  zosta ł ponow n ie  Z d z i­
s ła w  G ru dz ień , a se kre ta rza m i 
K W : Tadeusz P yka , R u d o lf Ju  
zek, Józef G ry g ie l, W ies ław  K i 
czan, S ta n is ła w  S k ib iń s k i, k tó ­
rz y  te  fu n k c je  s p ra w o w a li do­
tychczas.

W  sk ła dz ie  w ła d z  w o je w ód z ­
k ic h  z n a jd u je  się 56 ro b o tn i­
k ó w  bezpośredn io  zw iązanych  z 
p ro d u k c ją ; je s t to  najszersza z 
dotychczasow ych  rep rezen tac ja  
ro b o tn icza  w e  w ła d zach  P le ­
num .

M A R IO N  W EST, b y ła  
a k to rk a  jes t je d y n ą  na  św ie  
cie  ko b ie tą  za jm u ją cą  się 
tre su rą  d e lf in ó w . J a k  w i­
dać dba  o sw o ich  pod ­
opiecznych  i  w  nagrodę za 
dobrze  w yko na n e  ćw iczen ia  
zawsze m a d la  n ic h  sm ako­
ły k .  U m ie ję tn ośc i „ S p a rk y "  
t „B o n n y ”  treserka  zapre­
zen tu je  lo n d y ń s k ie j p u b lic z  
ności po ra z  p ie rw s z y  w  po  
ło w ię  k w ie tn ia , w  czasie 
o fic ja ln e g o  o tw a rc ia  „d e lf i-  
n a r iu m ”  w  ce n tru m  s to licy  
A n g lii .

Przemówienie
Edwarda Gierka
K O M U N IŚ C I Ś ląska i  Z a - k o n fe re n c ji, t r u d z i l i  się o fia rn ie  

g łęb ia  w  p e łn y m  p rz e c iw - nad ro zw o je m  gospoda rk i, n a - 
ności i  nap ięć okresie, k tó  u k i i k u ltu r y  sw o jego  reg ionu , 

r y  d z ie li nas od p op rze dn ie j c z y n il i w szys tko  co b y ło  m o ż li­
w e  d la  polepszen ia  w a ru n k ó w  
życ ia  lu d z i p ra cy  i  d la  u raoc-

S P R A W O Z D A W C Y  P A P  p i­
szą:

K o n fe re n c ja  k a to w ic k a  w zbu  
d z iła  ty m  w iększe  za in te resow a 
n ie , że rozpoczynała  w  obecnej 
k a m p a n ii s p ra w o zd a w czo -w y­
borcze j P Z P R  całą serię  —  
p rz e w id z ia n y c h  na dalsze d n i 
m a rca  i część k w ie tn ia  b r. —  
podobnych  k o n fe re n c ji w  in ­
n ych  reg ionach  k ra ju .  B y ła  też 
p ie rw szą  po n ied a w n o  zakoń ­
czonym  V I I I  P le nu m  K C  PZPR , 
p re c y z u ją c y m  k ie ru n e k  d z ia ła ­
n ia  ca łe j p a r t i i  na rzecz o d n o ­
w y  w e w s z y s tk ic h  dz iedz inach  
naszego życia .

P R Z E D S T A W IC IE L E  p o n a d  300 
ty s . rze s z y  c z ło n k ó w  i  k a n d y d a tó w  
k a to w ic k ie j ,  n a jw ię k s z e j w  k r a ju ,

i o i m o w y

pełnomocników
rządu NRD 

i Senatu 
Beriina zach.
B E R L IN  P A P . W  g m a c h u  R a d y  

M in is t r ó w  N R D  w  B e r l in ie  ro z p o ­
c z ę ły  s ię  w  s o b o tę  p rz e d  p o łu d n ie m  
r o z m o w y  m ię d z y  p e łn o m o c n ik a m i 
S e n a tu  B e r l in a  z a c h o d n ie g o  i  r z ą ­
d u  N R D .

D e le g a c ji  S e n a tu  p rz e w o d n ic z y  
d y r e k to r  K a n c e la r i i  S e n a tu  U l r ic h  
M u e ile r ,  a d e le g a c j i  N R D  — s e k re ­
ta rz  s ta n u  w  M in is te r s tw ie  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  G u e n te r  K o h r t .

* *  *
J A K  P O D A J E  a g e n c ja  D P A , U l­

r ic h  M u e ile r  u p o w a ż n io n y  je s t  t y l ­
k o  d o  p ro w a d z e n ia  ro z m ó w  w  
s p r a w ie  w iz y t  m ie s z k a ń c ó w  B e r l in a  
z a c h o d n ie g o  w  N R D  i  j e j  s to lic y  z 
o k a z j i  ś w ią t  W ie lk a n o c y . R zą d  N R D  
— j a k  w ia d o m o  — z a p ro p o n o w a ł 
S e n a to w i B e r l in a  z a c h o d n ie g o  ro lco  
w a n ia  w  s p ra w ie  u n o r m o w a n ia  s to ­
s u n k ó w . K la u s  S c h u e tz  w  o d p o w ie ­
d z i n a  p ro p o z y c je  rz ą d u  N R D  o ś­
w ia d c z y ł,  iż  r o z m o w y  d a le j id ą ce  
m ię d z y  S e n a te m  a rz ą d e m  N R D  n io  
gą  s ię  ro z p o c z ą ć  d o p ie ro  w te d y ,  je  
ś l i  ro k o w a n ia  c z te ro m o c a rs tw o w e  w  
s p ra w ie  B e r l in a  z a c h o d n ie g o  o s ią ­
g n ą  o d p o w ie d n i s ta n , że n ie  t r z e ­
b a  w y p rz e d z a ć  ty c h  ro k o w a ń .

M im o  ta k ie g o  s ta n o w is k a  b u r ­
m is t rz a  — s ze fa  rz ą d u  B e r l in a  z a ­
c h o d n ie g o , rz ą d  N R D  z p r z y c z y n  
h u m a n ita r n y c h  z d e c y d o w a ł s ie  na  
ro z w a ż e n ie  s p r a w y  w iz y t  w  N R D  
m ie s z k a ń c ó w  B e r l in a  za c h o d n ie g o .

w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c j i  p a r ty jn e j,  
d o k o n a li  o c e n y  d o ty c h c z a s o w y c h  
d z ia ła ń  1 o k r e ś l i l i  z a d a n ia  w  d o ­
s k o n a le n iu  s ty lu  d z ia ła ln o ś c i p a r ­
ty jn e j ,  w y p o w ie d z ie li  s ię  na  te m a t 
k o m p le k s o w e g o , s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a rcze g o  r o z w o ju  re g io n u  o d g r y ­
w a ją c e g o  ta k  w a ż n ą  r o lę  d la  ca łe ­
go k r a ju .

W  w ie lo g o d z in n e j d e b a c ie  w y ło ­
n ić  b y ło  m o ż n a  k i l k a  g r u p  te m a ­
ty c z n y c h . A  w ię c  p rz e d e  w s z y  à t-  
k im :  p ro b le m y  id e o w o -w y c h o w a w -  
cze in s ta n c j i  i  o rg a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h , d o s k o n a le n ie  s ty lu  i  m e to d  
d z ia ła n ia  P Z P R , s z e ro k i w a c h la rz  
s p ra w  d o ty c z ą c y  k o m p le k s o w e g o  i 
h a rm o n ijn e g o  r o z w o ju  re g io n u  ś łą -  
s k o -z a g łę b io w s k ie g o , z a ró w n o  z 
p u n k tu  w id z e n ia  in te re s ó w  p rz e m y  
s łu  j a k  i  m ie s z k a ń c ó w .

P o d k re ś la n o , że z a s a d n ic z y m  i 
n a jw a ż n ie js z y m  —  n a  d z iś  i  na  j u ­
tr o  — k ie r u n k ie m  d z ia ła n ia  k a ż d e j 
o rg a n iz a c j i  p a r ty jn e j  i w s z y s tk ic h  
je j  c z ło n k ó w  je s t  u m a c n ia n ie  k ie -  j 
ro w n ic z e j r o l i  P Z P R . P a r t ia  n ie  b ę ­
d z ie  z a s tę p o w a ć  w  d z ia ła n iu  a d m i­
n is t r a c j i  p a ń s tw o w e j i  g o s p o d a r ­
c ze j, a le  z a c h o w a  k ie r o w n ic z ą  k o n  
t r o lę  n a d  ic h  p o s tę p o w a n ie m .

N a le ż y  r o z w ija ć  i  u t rw a la ć  p r a k ­
t y k ę  c o d z ie n n e j k o n s u l ta c j i  i  r o z ­
m ó w , zasa dę ra d z e n ia  s ię  i  zas ię ­
g a n ia  o p in i i  r o b o tn ik ó w  —  n ie  t y l ­
k o  w  s p ra w a c h  p r o d u k c j i ,  a le  t a k ­
że w  k w e s t ia c h  p a r t y jn y c h  i  p o l i ­
ty c z n y c h .

W  w ie lu  w y p o w ie d z ia c h  z w ra c a n o  
u w a g ę  n a  is tn ie ją c e  p o te n c ja ln e  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w e rb a ln e g o  t r a k  
to w a n ia  p ro c e s u  o d n o w y . T a k ie  s ta  
n o w is k a  n a le ż y  z w a lc z a ć , p rz e z w y ­
c ię ż a ją c  do  k o ń c a  s ta re  i  s ch e m a ­
ty c z n e  n a w y k i  w  s ty lu  i  m e to d a c h  
p r a c y  o rg a n iz a c j i  p a r ty jn y c h .

W ie le  u w a g i z a ję ły  w  d y s k u s j i  
z a g a d n ie n ia  g o s p o d a rc z e  o ra z  s p ra ­
w y  p o p r a w y  w a r u n k ó w  p r a c y  i  ż y ­
c ia  m ie s z k a ń c ó w  w o je w ó d z tw a . N a 
cz o ło  w y s u n ię to  p ro g ra m  r o z w o ju  
b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o .

W  p o d ję te j u c h w a le  w y ra ż a n o  ca l 
k o w lte  p o p a rc ie  d la  p o l i t y k i  K C  
P Z P R  i  rz ą d u , z a p e w n ia ją c , że ta k  
ja k  d o ty c h c z a s , w o je w ó d z k a  o rg a ­
n iz a c ja  p a r ty jn a  k o n k r e tn y m ,  tw ó r  
c z y m  d z ia ła n ie m , g o s p o d a rs k im i 
in ic ja t y w a m i.  u n o w o c z e ś n ia n ie m  
w s z y s tk ic h  d z ie d z in  ż y c ia  u rz e c z y ­
w is tn ia ć  b ę d z ie  p ro g r a m  VTEL P le ­
n u m  K C  p a r t i i .

P IE R W S Z E  w  n o w e j ka de n ­
c j i  P le n u m  K W  P Z P R  w  K a to ­
w ic a c h  doko na ło  w y b o ru  n ow e -

Przyszycie ramienia
B R U K S E L A  P A P . C h ir u r g o m  ze 

s z p ita la  un iw ers i-t-eck i< eg o w  Li.ege 
u d a ło  s ię  p rz y s z y ć  2 3 - le tn ie m u  
m ę ż c z y ź n ie  r a m ię ,  c a łk o w ic ie  o d c ię  
te  p rz e z  p i łę  e le k t r y c z n ą .  O p e ra c ja  
t r w a ła  6 g o d z in . P a c je n t  c z u je  s ię  
d o b rz e .

Oeleptka kobiet
w ęg ie rs k ich
w Szczecinie

O D  3 d n i  g o ś c ie m  Z a rz ą d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  L ig i  K o b ie t  w  S zcze c in ie  
je s t  p . F a z a k o s  S a n d o rn y , d e le g a t­
k a  K o b ie c e j K r a jo w e j  R a d y  K o b ie t  
W ę g ie rs k ic h , k tó r a  p rz y b y ła  d o  
S zcze c in a  z  o k a z j i  M ię d z y n a ro d o w e  
g o  D n ia  K o b ie t .  D e le g a tk a  k o b ie t  
w ę g ie rs k ic h  s p o tk a ła  s ię  z a k ty w e m  
o rg a n iz a c j i  k o b ie c e j w  S zcze c in ie , 
G r y f ic a c h  o ra z  M y ś lib o rz u .

W  o b . p ią te k  p . F a z a k o s  S a n d o r ­
n y  w z ię ła  u d z ia ł  w  s p o tk a n iu  z o rg a  
r ó ż o w a n y m  p rz e z  Z  W  L K  i  K o m e n ­
dę  W o je w ó d z k ą  M O  z  o k a z j i  X X V - le  
c ia  O R M O . W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y  
ło  26 d łu g o le tn ic h  c z ło n k iń  O R M O  z 
w o j .  s z c z e c iń s k ie g o . U ro c z y s ty m  
m o m e n te m  s p o tk a n ia  b y ła  d e k o ra c ja  
z a s łu ż o n y c h  d z ia ła c z e k  O R M O  o d ­
z n a c z e n ia m i. M . in .  S re b rn y  K r z y ż  
Z a s łu g i o t r z y m a ła  J a n in a  B e g ie r.

Samoloty
m i t  i i  2 0 0 0

C Z O Ł O W I k o n s tru k to rz y  sa­
m o lo tó w  ro z tacza ją  w iz je  tech ­
n ik i  lo tn ic z e j ro k u  d w u tys ię cz­
nego. W e d ług  ic h  fu tu ro lo g ic z ­
n ych  p ro g n o s tykó w  na p rze ło ­
m ie  X X  i X X I  w ie k u  ś w ia t 
będzie ro zp orzą d za ł s ta tk a m i 
p o w ie trz n y m i o szybkości rzę ­
du  7— 10 tys. k m  na godzinę, 
k tó re  będą z a b ie ra ły  na pok ład  
po 1000 pasażerów , la ta ją c  na 
w ysokośc i 30 000 m . L in io w ce  
tego ty p u  będą w  stan ie  do­
trzeć  do każdego p u n k tu  k u l i  
z ie m s k ie j w  2— 3 godziny.

n iem a  w ię z i zespa la jące j na  co 
dzień p a r tię  z m asam i. K lasa  
ro b o tn icza  w o j.  k a to w ic k ie g o  
w n io s ła  w  ca’ y m  ty m  okresie  
w a ż k i w k ła d  do so c ja lis tyczne ­
go ro z w o ju  P o ls k i i  dobrze speł 
n ila  s w ó j p a tr io ty c z n y  o bo w ią ­
zek.

Z  U P O W A Ż N IE N IA  B iu r a  P o li­
ty c z n e g o  K C  p ra g n ę  w y ra z ić  o rg a ­
n iz a c j i  p a r ty jn e j  w o j .  k a to w ic k ie g o  
o ra z  w s z y s tk im  r o b o tn ik o m  i  l u ­
d z io m  p r a c y  te g o  n a jw ię k s z e g o  
o k rę g u  p rz e m y s ło w e g o  P o ls k i szcze­
g ó ln e  u z n a n ie  i  w d z ię c z n o ś ć  za p o ­
s ta w ę  i  p ra c ę  w  ty g o d n ia c h , k tó re  
d z ie lą  nas o d  tr a g ic z n y c h  w y d a rz e ń  
g r u d n io w y c h .

N A J W Y Ż S Z Ą  w a rto ś c ią  d la  
naszej p a r t i i  je s t w ię ź  zespala­
jąca  na co dz ień  p a r tię , je j k ie  
ro w n ic tw o , a k ty w  i  w szys tk ie  
o rgan izac je  z k lasą  robo tn iczą , 
ze społeczeństwem . W ięź tę 
u m a cn ia m y  obecnie ca łą  naszą 
p o lity k ą .

D IA Ł E K T Y K A  r o z w o ju  naszego 
s p o łe c z e ń s tw a  s p ra w ia , że  w a lk a  
k la s o w a  m ię d z y  s o c ja liz m e m  a k a ­
p ita l iz m e m  p rz e p la ta  '‘s ię  z  w a lk ą  
n o w e g o  ze  s ta ry m , n o w o cze sn e g o  z 
a n a c h ro n ic z n y m , p a r ty k u la rn e g o  z 
o g ó ln o s p o łe c z n y m . W  s ta n o w is k a c h , 
p o s tu la ta c h  i  p o g lą d a c h , k tó re  f o r ­
m u ło w a n e  są w  n a s z y m  s p o łe c z e ń ­
s tw ie , p a r t ia  na sza  m u s i u m ie ć  
dz iś , w  k a ż d e j k o n k r e tn e j  s y tu a c j i ,  
o d ró ż n ić  to  co je s t  o b ce  s o c ja l iz ­
m o w i o d  te g o , co  w y ra s ta  ze 
s p rz e c z n o ś c i w e w n ę tr z n y c h  naszego 
r o z w o ju  i  je s t  p rz e ja w e m  dą że n ia  
do  u m o c n ie n ia  s o c ja liz m u .

N o w e  p o trz e b y  i  n o w e  p ro b le m y  
w  n a s z y m  ż y c iu  w y ra s ta ją  p rze d e  
w s z y s tk im  ze z m ia n  w  s t r u k tu r z e

(D okończen ie  na s tr. 3)

„ZA 5 DWUNASTA**

Wynik meczu 
Frazier-Clay 

już ustalony?
B O N N  P A P . J u ż  od  c h w i l i  zapo» 

w ie d z i p o je d y n k u  o m is t rz o s tw o  ś w ia  
ta  m ię d z y  Jo e  F ra z ie re m  a b y ły t®  
m is t rz e m  C a s iu se m  C la y e m , na Z a ­
c h o d z ie  to w a rz y s z y  te m u  s p o tk a n iu  
n ie z w y k le  d u że  z a in te re s o w a n ie . 
Z w y k le  p o je d y n k o m  ó m is t rz o s tw ®  
ś w ia ta  w  b o k s ie  z a w o d o w y m  to w a  
rz y s z ą  n a jp rz e ró ż n ie js z e , c z a s a m i 
z g o ła  fa n ta s ty c z n e  w ie ś c i.  J e d n a k ż e  
o b e cn e  s p e k u la c je  i  p o d e jrz e n ia  
p rz e k ra c z a ją  w s z y s tk o , co b y ło  d o ­
ty c h c z a s . I  ta k  n p . p o w o łu ją c  s i$  
na p o g ło s k i k u r s u ją c e  w  S tan ac t»  
Z je d n o c z o n y c h , g a z e ty  z a c h o d n io m a  
m ie c k ie  p o d a ją , że r e z u lt a t  p o je d y a  
k u  z o s ta ł ju ż  p o d o b n o  u s ta lo n y  w  u -  
m o w ie  m ię d z y  m e n a ż e ra m i o b y d w u  
z a w o d n ik ó w . 8 m a rc a  m a  z w y c ię ­
ż y ć  C la y , n a to m ia s t F r a z ie r  w y g r a  
w a lk ę  re w a n ż o w ą , k tó r e j  te r m in  
m ie l i  r ó w n ie ż  u s ta l ić  po  c ic h u  m e  
n a ż e ro w ie  na  k o n ie c  m a ja

M e c z  s tu le c ia  z o s ta ł je d n o c z e ś n ie  
n a z w a n y  „ in te re s e m  s tu le c ia "  wr 
b o k s ie  z a w o d o w y m . O b lic z a  s ię , że 
poza „ p o d s ta w o w ą  z a p ła tą ”  d la  
o b y d w u  z a w o d n ik ó w  po  2,5 m in  d® 
la r ó w  na  g ło w ę  d o jd ą  d o d a tk o w a  
m ilio n o w -e  o p ła ty  za t r a n s m is je  te ­
le w iz y jn e .  T r a n s m is j i  n ie  b ę d z ie  
je d n a k  m o żn a  o g lą d a ć  w  d o m a c h , 
a je d y n ie  w  s p e c ja ln y c h  k in a c h  i  
w y n a ję ty c h  sa la c h , g d z ie  b i le t  m ą  
k o s z to w a ć  ś re d n io  o k . 7 d o la r ó w .  
W  50 s ta n a c h  a m e ry k a ń s k ic h  p r z y  
g o to w a n o  m ie js c a  d la  o k . 2,5 m in  
k ib ic ó w .  Z y s k i  ła tw o  o b l ic z y ć . D o  
te g o  d o c h o d z ą  o p ła ty  za f i lm  te le ­
w iz y jn y ,  k t ó r y  k i l k a  g o d z in  p ó ź n ie j 
w y ś w u e t la n y  b ę d z ie  w  E u ro p ie  i  n e  
in n y c h  k o n ty n e n ta c h .

Pożar w klinice
psychiatrycznej
w  Z u r y c h y

Śmierć 28 pacjentów
G E N E W A  P A P . S z c z e g ó ln ie  n is k a  

te m p e r a tu r a  p a n u ją c a  te j n o c y  o ra z  
s p e c y fic z n e  w a r u n k i  s z p ita la  p s y c h ia  
try c z n e g o  s ta ły  s ię  p rz y c z y n ą  t r a ­
g e d ii  w  k l in ic e  p s y c h ia t r y c z n e j w  
Z u r y c h u ,  g d z ie  w  s o b o tę  n a d  r a ­
n e m  w y b u c h ł  g ro ź n y  p o ż a r . W  p ło ­
m ie n ia c h  z g in ę ło  28 p a c je n tó w , d® 
k tó r y c h  s tra ż a ć y  n ie  z d o ła l i  d o ­
t r z e ć  n a  czas.

A la r m  o g ło s z o n o  o g o d z . 6 ra n o . 
D z ie s ię ć  m in u t  w c z e ś n ie j p ie lę g n ia rz  
n o c n y  w y s z e d ł ze sw e g o  p o k o ju  
n a  p a r te rz e , a b y  u d z ie l ić  p o m o c y  
c h o re m u . Z  p o w o d u  c h ło d n e j n o c y  
— m in u s  14 s to p n i — z o s ta w ił  o n  
w łą c z o n y  g r z e jn ik  e le k t r y c z n y .  C d y  
p o w ró c i ł,  p o k ó j je g o  s ta ł w  p lo m ie  
n ia c h . O d  g r z e jn ik a  z a p a li ł  s ię  k o sz  
z p a p ie ra m i.  G d y  z a w ia d o m io n o  
s tra ż  p o ż a rn ą , c a ły  3 - p ię t r o w y  p a ­
w ilo n ,  w  k tó r y m  z n a jd o w a ło  s ię  47 
p a c je n tó w , o g a rn ą ł ju ż  o g ie ń . N ie  
s ie n ie  p o m o c y  u w ię z io n y m  w  n lo -  
m ie n ia c h  c h o r y m  b y ło  szczo t  '- ln ie  
u t ru d n io n e  ze w z g lę d u  m  m o c n e  
k r a t y  z n a jd u ją c e  s ię  w  o k n a c h  o -  
ra z  d r z w i  be z  k la m e k .

|  w  n u m e r z e !  ♦  Sztuczna krowa ♦  „Godzina zwierzeń“ Agaty Christie ♦  Nasza recenzja ♦  Uwaga! Łowcy skarbów!
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Z prac Prezydium Rządu

Kierunki aktywizacji gospodarczej 
raaiych miast i osiedli 

posiadających nadwyżki 
s ity  roboczej

W A R S Z A W A  P A P . 5 m arca  
b r. odby ło  s ię  posiedzenie P re ­
z y d iu m  Rządu. N a pos iedzeniu  
ty m  P re z y d iu m  Rządu d oko na ­
ło  a n a lizy  obecnego s tanu  w  
d z iedz in ie  p rze m ys łu  od lew n icze  
go  i  p od ję ło  decyz ję  o k re ś la ją ­
cą ś ro d k i oraz k ie ru n k i d z ia ła ­
n ia  w  ce lu  p rzysp ieszen ia  ro z ­
w o ju  tego p rzem ys łu , zw łaszcza 
p rzez in ten syw n e  w y k o rz y s ta n ie  
w  la ta c h  1971— 1975 zdolności 
p ro d u k c y jn y c h  o d le w n i ju ż  
is tn ie ją c y c h  oraz budow ę  no ­
w y c h  o b ie k tów .

S Z C Z E G Ó L N Y  n a c is k  p o ło ż o n o  n a  
z a p e w n ie n ie  r o z w o ju  i  w d ra ż a n ia  
n o w o c z e s n y c h  te c h n o lo g i i ,  n a  p o -

W  porcie

Kolejny transport 
pszenicy z ZSRR

D O  P O R T U  s z c z e c iń s k ie g o  z a w i­
n ę ły  w  p ią te k  d w ie  r a d z ie c k ie  je d ­
n o s tk i,  k tó re  p r z y w io z ły  łą c z n ie  b l i ­
s k o  9 ty s .  to n  im p o r to w a n e j psze­
n ic y  % Z S R R . O g o d z . 11.45 d o  E le ­
w a to r a  p r z y b i ł  m /s  „ I w a n  C ze r­
n y c h ”  z  ła d u n k ie m  5,5 ty s .  to n , zaś 
4 g o d z in y  p ó ź n ie j m /s  „ Iż o r a le s ”  sp o  
n a d  3 ty s .  to n  z ło c is te g o  to w a r u .

D o  w y ła d u n k u  m /s  „ I w a n  C z e r­
n y c h ”  p r z y s tą p i ła  b ry g a d a  J ó z e fa  
G a ca  i  E u g e n iu s z a  B u c h a ls k ie g o  — 
p o n a d  40 lu d z i.  D o k e rz y  z  E le w a ­
to ra  z a k o ń c z y l i  p ra c ę  n a  te j  je d ­
n o s tc e  d z iś  w  n o c y , a  n a s tę p n ie  ro z ­
p o c z ę li ro b o tę  n a  m /s  „ Iż o r a le s ” . 
P ó ź n y m  w ie c z o re m  s ta te k  bę d z ie  
ro z ła d o w a n y , (a w a )

M inister J. Marko
opuścił Polskę

W A R S Z A W A  P A P . M in is te r  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  C z e c h o s ło w a c k ie j Re 
p u b l ik i  S o c ja l is ty c z n e j J a n  M a r iko  
z a k o ń c z y ł 6 b m . s w ą  o f ic ja ln ą  p r z y ­
ja c ie ls k ą  w iz y tę  w  P o ls c e  i  w ira ż  
z  to w a rz y s z ą c y m i m u  o s o b a m i u d a ł 
s ię  w  g o d z in a c h  p o ra n n y c h  w  d ro g ę  
p o w ro tn ą  d o  sw e g o  k r a ju .

p ra w ę  ja k o ś c i p r o d u k o w a n y c h  o d ­
le w ó w  o ra z  na  n a le ż y te  w y p o s a ż e ­
n ie  z a k ła d ó w  o d le w n ic z y c h  w  m a ­
s z y n y  i  u rz ą d z e n ia .

P re z y d iu m  R zą d u  d o k o n a ło  o ce n y  
re a liz a c ji  p rz e d s ię w z ię ć , z a p e w n ia ­
ją c y c h  o s ią g a n ie  p r o je k to w y c h  zd o l 
n o ś c i p r o d u k c y jn y c h  w  o b ie k ta c h  
p o d le g ły c h  r e s o r to w i p rz e m y s łu  che  
m ic z n e g o , o d d a n y c h  do  u ż y t k u  u 
la ta c h  1969 — 1970. P o d ję te  w  w y ­
n ik u  d y s k u s j i  ro z w ią z a n ia  i  d e c y ­
z je  z m ie rz a ją  d o  w z ro s tu  z d o ln o ś c i 
p r o d u k c y jn y c h  w  p rz e m y ś le  che ­
m ic z n y m  o ra z  u s ta le n ia  p rz e d s ię ­
w z ię ć , z a p e w n i a ią c y c h  te rm in o w e  
o s ią g a n ie  p r o je k to w y c h  z d o ln o ś c i 
p r o d u k c y jn y c h  w  z a k ła d a c h  p rz e ­
m y s łu  c h e m ic z n e g o .

R O Z P A T R Z O N Y  p ro je k t  u -  
c h w a ły  w  s p ra w ie  u tw o rze n ia  
te renow ego fun d uszu  a k ty w iz a ­
c j i  gospodarcze j na la ta  1971—  
1975 okreś la  k ie ru n k i a k ty w i­
z a c ji gospodarcze j m a łych  
m ias t i  os ied li, pos iada jących  
n a d w y ż k i s iły  robocze j, a w  
szczególności ko b ie t. P od e jm o ­
w ane zadania  będą fin a n s o w a ­
ne z te renow ego funduszu , 
u tw orzonego  z d o ta c ji bud że to ­
w e j, w p ły w ó w  ze s p ła t u dz ie lo  
n ych  k re d y tó w  oraz  ew . z w y ­
g osp od a ro w yw a nych  n adw yżek 
bud że to w ych  ra d  na rod ow ych . 
Ś ro d k i tego fu n d u szu  będą w y  
k o rzys tyw a n e  m . in . na  z w ię k  
szenie zm ianow ośc i w  z a k ła ­
dach p ra cy , zakup  m aszyn  i  u- 
rządzeń techno log icznych , mo 
d ern iza c ję  i  rozbudow ę  z a k ła ­
d ów  p ro d u k c y jn y c h  i  us ług o ­
w y c h  o raz o rg an iza c ję  p ra c y  na 
k ła dcze j. R o zpa trzony  p ro je k t  
n o w e liz u je  i  k o d y f ik u je  p rz e p i­
sy o bow iązu jące  dotychczas w  
ty m  zakres ie .

D E C Y Z J E , z a k ła d a ją c e  zn a czne  
z w ię k s z e n ie  te re n o w e g o  fu n d u s z u  
a k t y w iz a c j i  g o s p o d a rc z e j, m a ją  d u  
że zn a c z e n ie  z a ró w n o  s p o łe czn e , 
j a k  i  e k o n o m ic z n e . P o z w o li  to  b o ­
w ie m  n a  sze rsze w y k o r z y s ta n ie  
m o ż liw o ś c i,  ja k ie  s tw o r z y  fu n d u s z  
w  r o z w ią z y w a n iu  p ro b le m ó w  g o spo  
d a rc z y c h  i z a t ru d n ie n io w y c h  w  l ic z  
n y c h  m a ły c h  m ia s ta c h  i  o s ie d la c h . 
Is tn ie n ie  fu n d u s z u  w  w ie lu  o ś ro d ­
k a c h  m ie js k ic h ,  w  k tó r y c h  o d c z u ­
w a  s ię  zna czn e  t r u d n o ś c i ze z n a ­
le z ie n ie m  p ra c y ,  p o z w o li  n a  z w ię ­
k s z e n ie  z a t ru d n ie n ia . D o ty c z y  to  
g łó w n ie  k o b ie t ,  k tó re  w  te n  s p o ­
sób u z y s k a ją  szansę p o p ra w ie n ia  
w a r u n k ó w  b y to w y c h  i  z w ię k s z e n ia  
d o c h o d ó w  s w o ic h  r o d z in .

Z BOCIANIEGO 
. GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ N o te ć ”  z  K o p e n h a g i 

p o d  b a la s te m ,
m /s  „ M a z u r y ”  z  G d y n i  p o d  

b a la s te m ,
m /s  „ W o l in ”  z  L o n d y n u  z 

d ro b n ic ą ,
m /s  „ Ś w ie t l i k ”  z A n g l i i  zach . 

z d ro b n ic ą .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  d o  I r ­
la n d i i  z w ę g le m ,

s /s  „ K a t o w ic e ”  d o  D a n i i  z  
w ę g le m ,

s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  d o  
D a n i i  z  w ę g le m ,

m  s „D z L w o ż o n a ”  d o  K o p e n ­
hag i. z  d ro b n ic ą ,

m /s  „ N e r e id a ”  d o  D a n i i  z  
d ro b n ic ą ,

m /s  „ R u s a łk a ”  d o  N o rw e g u  z 
d ro b n ic ą .

Posiedzenie 
Rady Głównej 
Episkopatu 

Polski
W A R S Z A W A  P A P . B iu r o  S e k re ta ­

r ia t u  E p is k o p a tu  P o ls k i w y d a ło  k o ­
m u n ik a t  z  p o s ie d z e n ia  R a d y  G łó w ­
n e j E p is k o p a tu , w  k tó r y m  c z y ta ­
m y  m . i n . :

— P o d  p rz e w o d n ic tw e m  p ry m a s a  
P o ls k i,  k a r d y n a ła  S te fa n a  W y s z y ń ­
s k ie g o , o d b y ło  s ię  w  W a rs z a w ie  w  
d n iu  4 m a rc a  1971 ro -ku  p o s ie d ze n ie  
R a d y  G łó w n e j E p is k o p a tu  P o ls k i.  
W  c z a s ie  p o s ie d z e n ia  o m ó w io n o  a k ­
tu a ln y  s ta n  s to s u n k ó w  m ię d z y  P a ń ­
s tw e m  a  K o ś c io łe m . P ry m a s  P d ls ik i 
p o in fo r m o w a ł R a d ę  G łó w n ą  o  s p o t­
k a n iu  z p re m ie re m  P io t re m  Ja ro sze ­
w ic z e m  w  d n iu  3 m a rc a  b r .  i  o m ó ­
w i ł  p r o b le m y  w  cza s ie  te g o  s p o tk a ­
n ia  p o ru s z o n e . W  ś w ie t le  r e la c j i  
k a r d y n a ła  p ry m a s a  k s z ta łt u je  s ię  
p e rs p e k ty w a  s to p n io w e j n o r m a liz a ­
c j i  s to s u n k ó w  m ię d z y  P a ń s tw e m  a 
K o ś c io łe m .

Plenum WK SD
W  P I Ą T E K  o d b y ło  s ię  p le n a rn e  

p o s ie d z e n ie  W o je w ó d z k ie g o  K o m i­
te tu  S t ro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  
w  S z c z e c in ie . U c z e s tn ic z y ł w  n im  
m . in .  w ic e m in is te r  H a n d lu  W e w ­
n ę trz n e g o , p o s e ł Z d z is ła w  S ie d le w -  
s k i.  R e fe r a t  na te m a t a k tu a ln y c h  
z a d a ń  w o je w ó d z k ie j  o r g a n iz a c j i  SD  
w y g ło s i ł  s e k re ta rz  W K , p o se ł T a  
cieusz S ta d n ic z e ń k o .

Z a r ó w n o  w  re fe ra c ie  j a k  i  w  d y  
s k u s j i  u z n a n o , iż  n a jp i ln ie js z y m  za 
d a n ie m  c z ło n k ó w  S D  je s t  o b e c n ie  
r o z w ó j u s łu g  i  p o p ra w a  ja k o ś c i  to  
w a r ó w  p r o d u k o w a n y c h  na  z a o p a ­
tr z e n ie  r y n k u ,  s z c z e g ó ln ie  t y c h  k tó  
r y c h  n ie d o b ó r  o d c z u w a  nasz, szcze­
c iń s k i  r y n e k ,  a k tó r e  m o g ą  b y ć  p ro  
d u k o w a n e  p rz e z  d ro b n ą  w y t w ó r ­
czość. W  d y s k u s j i  n ie  p o m in ię to  
r ó w n ie ż  z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z 
p o p ra w ą  p r a c y  p r y w a tn y c h  p la ­
c ó w e k  h a n d lo w y c h  i  g a s tro n o m ic z ­
n y c h .

Uroczystość 25-lecio ZPAP

Otwarcie jubileuszowej
lis tw y  plastyki
szczecińskie!

W C Z O R A J  w  p o łu d n ie  w  sa la c h  
Z a m k u  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  o tw a r  
c ie  „ W y s ta w y  m a la r s tw a ,  r z e ź b y , 
g r a f i k i  i  s z tu k i  u ż y t k o w e j”  p rz y  
t łu m n ie  p r z y b y ły c h  z a p ro s z o n y c h  
g o ś c ia c h , re p re z e n tu ją c y c h  w s z y s t­
k ie  ś ro d o w is k a  tw ó rc z e  S zcze c ina . 
W  u ro c z y s to ś c i u d z ia ł w z ię l i :  s e k re ­
ta rz  K W  P Z P R  J . Ł a z a rz , p rz e w ó d  
n ic z ą c y  P re z . M R N  F . U c ie c h o w s k i,  
k o n s u l g e n e ra ln y  C SR S A .  T w a r -  
d ik ,  w ic e k o n s u l  Z S R R  W . F i ła to w .  
P reze s  z a rz ą d u  s z c z e c iń s k ie g o  O k rę  
g u  Z P A P  S. L e w iń s k i ,  w i ta ją c  
p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z  i  sp o łe c z e ń ­
s tw a  n a szeg o  m ia s ta , p rz y p o m n ia ł  
k r ó t k o  h is to ry c z n e  in i c ja t y w y  p la -  
s ty k ó w - d z ia la c z y .  k tó r y c h  o w o c e m  
je s t  d z is ie js z a  d o b ra  lo k a ta  naszego 
ś ro d o w is k a  na  r y n k u  k r a jo w y m  i 
z a g ra n ic z n y m .

O g ro m n a  i  p r z e jr z y s ta  w y s ta w a , 
z a jm u ją c a  sa lę " w y s ta w o w e  d w u  
p ię te r  Z a m k u , - o b e jm u je  w s z y s tk ie  
d y s c y p l in y  p la s ty c z n e , u p ra w ia n e  
p rz e z  s z c z e c iń s k ic h  p la s ty k ó w .  N a 
szcze g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  d z ia ł 
s z tu k i  u ż y t k o w e j ;  po  ra z  p ie rw s z y  
w  ta k im  z a k re s ie  s p o łe c z e ń s tw o  na 
szeg c  m ia s ta  m a  m o ż n o ś ć  za p o zn a ­
n ia  s ię . z p r o je k ta m i r e a l iz a c j i  w y ­
s t r o ju  w n ę tr z  p la c ó w e k  u s łu g o ­
w y c h :  s k le p ó w , k lu b ó w , k a w ia r n i  
i t p .  o ra z  z n a z w is k a m i ic h  t w ó r ­
c ó w , k tó r z y  d o  t e j  p o r y  r z a d k o  do  
c z e k i w a l i  s ię  s a t y s fa k c j i  i c h  p u b l i ­
k o w a n ia .

N a w y s ta w ie  o d b y ła  s ię  d e k o r a ­
c ja  Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i zas łu  
żo n e g o  m a la rz a  i  d z ia ła c z a  o d  la t  
p io n ie rs k ic h  J a n a  P o w ic k ie g o , k t ó ­
r e j  d o k o n a ł  p rz e w o d n ic z ą c y  P re z .

M R N  F . U c ie c h o w s k i.  P o n a d to  ' «e- 
k r e ta r z  S T K  A .  F a b ia ń c z y k  w rę c z y ł  
n a g ro d y  la u re a to m  k o n k u r s u  p la ­
s ty c z n e g o  p n . „ D z ie je  s z c z e c iń s k ic h  
r o d z in  X X  w ie k u ” . P ró c z  te g o  21 
a r ty s tó w - p la s ty k ó w  o t r z y m a ło  m e ­
d a le  h o n o ro w e  Z P A P  za tw ó rc z o ś ć  
i  a k ty w n o ś ć  sp o łe c z n ą  a 20 m e d a le  
i  d y p lo m y  h o n o ro w e  Z P A P  za w y ­
b itn e  z a s łu g i d la  r o z w o ju  ś r o d o w i­
s ka  (U p .)

W sprawie ustawy

o pasożytnictwie

Szerokie
konsultacje
U W Z G L Ę D N IA J Ą C  w y ra ż a n e  od  

d łu ż s z e g o  cza su  ż ą d a n ia  s p o łe c z e ń ­
s tw a  p o ło ż e n ia  k re s u  z ja w is k u  p a ­
s o ż y tn ic z e g o  t r y b u  ż y c ia  w  n a s z y m  
k r a ju  B iu r o  P o lit y c z n e  P Z P R  zo b o  
w ią z a ło  r z ą d  d o  u s ta w o w e g o  ro z ­
w ią z a n ia  te g o  p ro b le m u . O p ra c o w a ­
n y  ju ż  z o s ta ł i  z a tw ie rd z o n y  p rz e z  
r z ą d  p r o je k t  u s ta w y  d o ty c z ą c e j w a l  
k i  z  p a s o ż y tn ic tw e m . P r o je k t  u s ta ­
w y  z o s ta n ie  p o d d a n y  s z e ro k ie j k o n ­
s u l ta c j i  w  z a k ła d a c h  p r a c y  i  in s ty ­
tu c ja c h .

4 b m . o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  W o ­
je w ó d z k ie g o  Z e s p o łu  K o o r d y n u ją c e ­
go  W a lk ę  z P rze s tę p czo śc ią ,, n a  k t ó ­
r y m  z o s ta ły  u s ta lo n e  za s a d y  curgani 
z a c y jn e  k o n s u l ta c j i  te k s tu  p r o je k tu  
u s ta w y  z  k la s ą  ro b o tn ic z ą  m ia s ta  
S zcze c in a  i  w o je w ó d z tw a . P ie rw s z e  
s p o tk a n ia  k o n s u lta c y jn e  o d b ę d ą  s ię . 
p o c z y n a ją c  o d  10 b m . P rz e w id z ia n e  
są ta k ż e  s p o tk a n ia  ś ro d o w is k o w e .

Zajrzyjmy do tygodników

Popatrz na fakty...
N A JŚ W IE Ż S Z E  N U M E R Y  N,ASZYCH T Y G O D N IK Ó W  znów  

p rzynoszą  p o rc ję  c ie ka w e j pu! B. cys ty  k i,  z je d n e j s tro n y  u kazu ­
ją c e j proces p rze m ia n  zachodzących w  k ra ju ,  p rzeb ieg  odnow y, 
a z d ru g ie j w  k ry ty c z n y  sposób n a ś w ie tla ją c e j w ie le  u je m n ych  
z ja w is k  w  naszym  życ iu .

„K U L T U R A “  p rzyn os i b ardzo  osob is ty  k o m e n ta rz  Janusza 
W ilh e lm ie g o , w  k tó ry m  a u to r p isze, że często spo tyka  s ię  z 
p y ta n ie m  —  czy będzie le p ie j?  S tw ie rdza , że o dp ow iada  tw ie r ­
dząco, bo sam w ie rz y  w  to , że będzie le p ie j.  O s ta tn io  je d n a k  
za da ją cym  m u  to  p y ta n ie  odpow iada : „O d p o w ie d z  sobie  sam. 
P o p a trz  na fa k ty , zb ie rz  te  fa k ty  i  odpow iedz  sobie sam“ .

W  ty g o d n ik u  ty m  w a r to  ta k ż e  p rz e c z y ta ć  a r t y k u ł  p r a c o w n ik a  n a u ­
k o w e g o  S G P iS  M a r k a  D y s z le w s k ie g o , p t .  „ N i k t  n ie  ro d z i s ię  b iu r o k r a ­
t ą ” , w  k tó r y m  a u to r  o b s z e rn ie  a n a l iz u je  p rz y c z y n y  b a r ie r  o g ra n ic z a ­
ją c y c h  p o s tę p  te c h n ic z n y  w  p o ls k im  p rz e m y ś le , p r z y c z y n y  z b iu ro k r a ­
ty z o w a n ia  a d m in is t r a c j i  g o s p o d a rc z e j. P o le c a m y  ta k ż e  a r t y k u ł  E w y  
B o n ie c k ie j p t .  „ N ie  do  o b r o n y ” , p o ś w ię c o n y  s y tu a c j i  p rz e m y s łó w  p a ­
p ie rn ic z e g o  i  p o lig ra f ic z n e g o  w  n a s z y m  k r a ju .  A u to r k a  u k a z u je  n ie ­
w ą tp l iw y  r o z w ó j t y c h  g a łę z i p rz e m y s łu  w  p o w o je n n y m  2 5 - le c iu  w  P o l­
sce, s tw ie rd z a  je d n a k  n a  p o d s ta w ie  f a k tó w  i  p o trz e b , że  są o n e  n ie d o -  
tn w e s to w a n e  i  n ie  z a s p o k a ja ją  p o trz e b , z a ró w n o  je ż e l i  c h o d z i o c z y te l­
n ic tw o  ja k  i  p a p ie ro w e  p o trz e b y  h a n d lu . „ K u l t u r a ”  p r z y n o s i ta k ż e  ca­
łą  k o lu m n ę  p u b l ik a c j i  p o ś w ię c o n y c h  te le w iz ji .  R e d a k c ja  s y g n a liz u je  
p o w r ó t  d o  s y s te m a ty c z n y c h  p rz e g lą d ó w  T V . Z a n im  to  je d n a k  n a s tą p i 
ę J C u ltu ra ”  z w ró c i ła  s ię  d o  w y b i tn y c h  tw ó r c ó w  te le w iz y jn y c h  z p ro ś b ą  
© w y p o w ie d z i n a  te m a t „ M o je  te le w iz y jn e  u to p ie ” . P o p ro s z o n o  ta k ż e  
d z ie n n ik a r z y  s p e c ja l iz u ją c y c h  s ię  w  p ro b le m a ty c e  k r a jo w e j  o ic h  im ­
p r e s je  n a  te m a t in fo r m a c j i  w  na sze j te le w iz ji .  N a jn o w s z y  n u m e r  t y ­
g o d n ik a  p r r y n o s l p o r c ję  c ie k a w y c h  w y p o w ie d z i o T V .

C Z O L O W K Ę  N A J N O W S Z E G O  D W U T Y G O D N IK A  „ P r a w o  i  Z y c ie ”  s ta  
n o w i  a r t y k u ł  K a z im ie rz a  K ą k o la  p t .  „ P r z e m ia n y ” , k tó r y  n a  m a rg in e ­
s ie  o s ta tn ie g o  p le n a rn e g o  p o s ie d z e n ia  G R Z Z  u s i łu je  da ć  o d p o w ie d ź  co 
d z ie je  s ię  w  ru c h u  z a w o d o w y m , ja k ie  z m ia n y  z a ch o d zą  w  z w ią z k a c h , 
ja k ie  d z ia ła n ia  r u c h  te n  p o d e jm u je . D la  p o ls k ie g o  c z y te ln ik a  c ie k a w a  
b ę d z ie  p u b l ik a c ja  J ó z e fa  M a ra n o w s k ie g o  p t .  „W s p ó łc z e s n a  d z ie s ię c in a ” , 
W k tó r e j  a u to r  u k a z u je  b o g a c tw o  k o ś c io łó w  w  N R F  o ra z  s y s te m  p o ­
d a tk o w y ,  k tó r y m  są o b c ią ż e n i w s z y s c y  w y z n a w c y  n a  rz e c z  s w o ic h  re ­
l ig i j n y c h  z rzesze ń .

N a  o s ta tn ie j s tro n ie  „ P IZ ”  c ią g  d a ls z y  p o le m ik i  m ię d z y  tą  re d a k c ją  
a  „ S z ta n d a re m  M ło d y c h ”  n a  te m a t — „P io s e n k a  a s p ra w a  p o ls k a ” . 
R e d a k c ja  p o le m iz u je  z a r ty k u łe m  H e n ry k i  W y g o d y  ze „ S z ta n d a r u  
M ło d y c h ” , w  k tó r y m  a u to rk a  z a a ta k o w a ła  p o g lą d y  M ie c z y s ła w a  S ta ­
s z e w s k ie g o  n a  te m a t  b ig -b e a tu  i  p io s e n k i m ło d z ie ż o w e j.
K r a k o w s k ie  „ Z y c ie  L i te r a c k ie ”  o tw ie ra  a r t y k u ł  w c a le  n ie  k u l tu r a ln y ,  
le c z  p o ś w ię c o n y  s p ra w o m ... s p o r to w y m . A le k s a n d e r  R o w iń s k i w  p u b l i ­
k a c j i  p t .  „ E j  u c h n ie m ”  o d s ła n ia  c ie n ie  na szeg o s p o r tu ,  je g o  „n ie a m a -  
to r s k i ”  c h a r a k te r ,  p isze , że w ię k s z o ś ć  n a k ła d ó w  id z ie  na  s p o r t  W y c z y ­
n o w y ,  z a n ie d b a n o  n a to m ia s t s p o r t  m a s o w y . Je d n o cze śn ie  s y tu a c ja  
w  n a s z y m  s p o rc ie  p o z o s ta je  w  ja k im ś  sen s ie  ta je m n ic ą , o p in i i  p u b l ic z ­
n e j,  z a in te re s o w a n e j ro z w o je m  s p o r tu  m ó w i s ię , że je s t  c o ra z  le p ie j,  
że ta k  n ie s te ty  n ie  je s t.  d o w ia d u je  s ię  o n a  d o p ie ro  po  k o le jn y c h  ła ­
n ia c h , ja k ie  nasze z e s p o ły  s p o r to w e  z b ie ra ją  p o za  g r a n ic a m i k r a ju .

W  ty m ż e  ty g o d n ik u  W ła d y s ła w  M a c h e je k  d a je  a r t y k u ł  p t . „ Z  p ró ż ­
n e g o  i  S a lo m o n  n ie  n a le je ” . W b re w  te m u  t y tu ło w i  a r t y k u ł  n ie  t r a k ­
tu je  o n ie m o ż n o ś c i, o d w ro tn ie  s tw ie rd z a , że to  co w  c ią g u  o s ta tn ic h  
ty g o d n i z ro b iło  n o w e  k ie r o w n ic tw o  n ie  ś w ia d c z y  o p u s tc e  w  e k o n o ­
m ic e  i  ż y c iu  s p o łe c z n y m . P o w ró c i ło  z a u fa n ie , w ia r a  w  m o ż liw o ś ć  o d ­
ro b ie n ia  za le g ło śc i, a to  s tw a rz a  w a r u n k i  d o  jeszcze  le p s z e j, w y d a j ­
n ie js z e j p ra c y . P o w ie d z e n ie  w  t y tu le  o d n o s i s ię  w  a r ty k u le  W ł. M a - 
e h e jk a  d o  n ie k tó r y c h  z a g ra n ic z n y c h  k o re s p o n d e n tó w , k tó rz y  k re ś lą  
o b ra «  pu s tka  w  n a s z y m  k r a ju ,  p u s tk i  g o s p o d a rc z e j ł  s p o łe c z n o -p o li­
ty c z n e j.

„ T y g o d n ik  M o r s k i”  n a  k o lu m n ie  p o g lą d y  i  o p in ie  p rz y n o s i a r ty k u ł  
L e o n a  C z a jk o w s k ie g o , w  k tó r y m  a u to r ,  p r a c o w n ik  r y b o łó w s tw a  p isze  
o  w ie lu  n ie d o m a g a n ia c h  w y s tę p u ją c y c h  n a  s ty k u  f lo t a  ło w c z a  — s ta t-  
k i -b a z y  n a  d a le k ic h  ło w is k a c h  a t la n t y c k ic h .

W  „ P e r s p e k ty w a c h ”  w a r to  o d n o to w a ć  in te re s u ją c y  a r t y k u ł  W o jc ie c h a  
K u b ic k ie g o  p t. „Z S R R  p ie rw s z y  p a r tn e r ” . A u to r  w  m a te r ia le  p o d b u ­
d o w a n y m  d a n y m i s ta ty s ty c z n y m i u k a z u je  naszą  w y m ia n ę  h a n d lo w ą  
ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  3 zn a c z e n ie  te j w y m ia n y  d la  r o z w o ju  g o sp o ­
d a rcze g o  k r a ju .  J a n  P o d o s k i w  a r ty k u le  „ T ra m w a je m  po d  z ie m ię .. .”  
a n a l iz u je  ro z w ó j m o to ry z a c j i  w  P o lsce  i  s tw ie rd z a , że k o m u n ik a c ja  
p u b l ic z n a  bę d z ie  m u s ia ła  ze jść  w  p o d z ie m ie , m im o  w y s o k ic h  k o sz tó w  
b u d o w y  m e tra . T y g o d n ik  zam ie szcza  ta k ż e  s p ra w o z d a n ie  z d y s k u s j i  
p o ś w ię c o n e j s p ra w o m  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o , w  k tó r e j  u c z e s tn i­
c z y l i  fa c h o w c y  z w a rs z a w s k ic h  ś ro d o w is k  a r c h it e k tó w  i  b u d o w la n y c h .

(a k )

GOPR ostrzega

Dramatyczne
poszukiwania
lekkomyślnych
turystek

B IE L S K O -B T A L A  P A P . G ro ź n ą
p rz y g o d ę  p rz e ż y ły  t r z y  le k k o m y ś ln e  
m ie s z k a n k i W a rs z a w y  w  B e s k id a c h . 
M a ją c  s k ie ro w a n ia  n a  w c z a s y  n a r ­
c ia r s k ie  P T T K  w  s c h ro n is k u  „ P r z y -  
s lu p ”  n a  B a ra n ie j G ó rz e  — 3 2 -le t- 
n ia  A l in a  R u s z k o w s k a  z  W a rs z a w y  
w ra z  z 1 0 - le tn ią  c ó r k ą  M a ty ld ą  i  
25- le tn ią  s io s trą  Iz a b e lą  W o ź n ia k  u -  
d a ły  s ię  ra n k ie m  ze S z c z y rk u  p rz e z  
S k rz y c z n e  i  M a lin o w s k ie  S k a ły  d o  
b a z y  n o c le g o w e j.

W  p o ło w ie  t e j  n ie z w y k le  t r u d n e j  
— w  o k re s ie  z im o w y m  — t r a s y  
o s ła b ły  I .  W o ź n ia k  i  l f l - łe tn ia  M a ­
ty ld a .  D o  s c h ro n is k a  p r z y  2 0 -s to p n io  
w y m  m ro z ie  d o ta r ła  d o p ie ro  o  g o d z . 
20.30 A . R u s z k o w s k a ', w z y w a ją c  p o ­
m o c y  d la  s w y c h  n a jb l iż s z y c h .

N a ty c h m ia s t  ro z p o c z ę to  a k c ję  r a ­
tu n k o w ą  p o d  k ie r u n k ie m  d o ś w ia d ­
czo n e g o  p rz e w o d n ik a  g ó rs k ie g o  K a ­
r o la  K a le ty  z C ie s z y n a . D z ię k i w ie l  
k ie j  o f ia r n o ś c i g r u p y  ra to w n ik ó w ,!  
o d n a le z io n o  p ó łp rz y to m n e  i  w y c z e r ­
p a n e  z z im n a  w c z a s o w ic z k i,  k tó r e  
d o z n a ły  p o w a ż n y c h  o d m ro ż e ń .

2 1  t v s .  7 ,1  ł u p u

H le ie ts ii
włamywacze

w potrzasku
O R G A N A  M O  z a trz y m a ły  5 

bm . sza jkę  n ie le tn ic h  w ła m y ­
waczy, k tó rz y  o b ra b o w a li sk le p  
M H D  n r 9 p rzy  u l. J a g ie llo ń ­
s k ie j w  Szczecinie. Z a trz y m a n i 
zos ta li: 1 4 - le tn i H e n ry k  L is , 
zam. a l. P ia s tó w  63, 1 4 - le tn i R y 
szard Ś w ię c ic k i, zam. u l.  J a ­
g ie lloń ska  9, 1 7 - le tn i S ta n is ła w  
W o jtcza k , zam. u l.  Ja g ie llo ń ska  
18, 1 4 - le tn i M ieczys ła w  N o g a l- 
sk i, zam. u l.  Ja g ie llo ń ska  6.

S praw com  odebrano łu p : 21 
tys. z ł w  gotówce.

R Ó W N IE Ż  5 B M . za trzym a ­
n y  zosta ł przez M O  1 4 -le tn i 
A n d rz e j K a ra s iń s k i, zam. u l.  
W ąska 3, k tó r y  4 bm . s te r ro ry ­
zo w a ł s traszak iem  sprzódaw cę 
k io s k u  p rzy  u l. U n is ła w y , żą­
d a ją c  w y d a n ia  p ien ię d zy ,

O R G A N A  M O  p row adzą  b a r 
dzo in te n syw n e  prace, zm ierza  
jące  do us ta le n ia  s p ra w ców  se­
r i i  b an dyck ich  napadów  na 
Pogodnie . N ada l n iezbędna je s t 
pom oc społeczeństwa —  in fo r ­
m o w a n ie  przede w s z y s tk im  o 

w a łę sa ją cych  się, pod e jrza nych  
osobnikach.

Atrakcyjne towary
z Egiptu, Turcji 

i Syrii
W A R S Z A W A  P A P . P r z e d s ta w ic ie le  

h a n d lu  p r z e b y w a ją c y  o s ta tn io  w 
Z R A , T u r c j i  i  S y r i i ,  d o k o n a l i  w  ty c h  
k r a ja c h  z a k u p ó w  w ie lu  a t r a k c y jn y c h  
a r ty k u łó w  r y n k o w y c h  n a  łą c z n ą  
k w o tę  35 m in  z ł d e w . N a jw ię k s z e  
p a r t ie  to w a r ó w  p o c h o d z ić  b ę d ą  ze 
Z je d n o c z o n e j R e p u b l ik i  \ r a b s k ie j .
Z  te g o  k r a ju  s p ro w a d z im y  na  na sz  r y  
a e k  t r y k o ta ż e , d y w a n y ,  rę c z n ik i  
f r o t te ,  b ie l iz n ę  d z ia n ą  g ru b s z ą  i  c ie n  
k ą , t k a n in y  p o ś c ie lo w e , d e k o r a c y jn e  
i  o b ic io w e , k o n fe k c ję  i  g a la n te r ię  
s k ó rz a n ą  o ra z  p a s m a n te r ię .
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Przemówienie Edwarda Gierka
(D okończen ie  ze s tr. 1)

społecznej oraz w  poziomie sił w y­
twórczych. Ostatnie ćwierćwiecze 
było w tysiącletnich dziejach na­
szego narodu okresem szczególnie 
głębokich i  wszechstronnych prze­
mian. Najdobitniej zmiany te wy­
raziły sie w sytuacji polskiej kla­
sy robotniczej, głównej siły narodu. 
Z dumą możemy powiedzieć, że w 
Polsce Ludowej nasza klasa robot­
nicza nie tylko powiększyła się l i­
czebnie, lecz przede wszystkim 
wzrosła je j Świadomość polityczna 
i  społeczna, je j wykształcenie, po­
czucie własnej wartości jako prze­
wodniczki narodu, jako podmiotu 
historii.

Równocześnie wysiłkiem całego 
narodu powstał nowoczesny poten­
cja ł wytwórczy. Na tym tle musia­
ły  rosnąć. 1 rzeczywiście rosły, 
aspiracje polityczne, kulturalne i 
materialne ludzi pracy, zmieniały 
sie ich wyobrażenia i pragnienia.

Niedostrzeganie tych przemian, 
nierozumienie ich p o s tę p o w e g o  cha 
rak teru  i  niewyciąganie z nich na­
leżytych wniosków, było dużą na­
szą słabością w poprzednim okre­
sie.

N IE Z M IE R N IE  w a żną  sp ra w ą  
w  p os ta w ie  każdego dzia łacza  
i  cz ło nka  p a r t i i  w  ogóle, a w  
o be cnym  okres ie  w  szczegóinoś 
c i, je s t w ła ś c iw y  s tosunek do 
tru d n o ś c i, na ja k ie  n a p o ty k a ­
m y  w  ro z w o ju  so c ja lizm u .

N a cze lnym  n aszym  o b o w ią z ­
k ie m  je s t ro zw a żna  a na liza  
p rz y c z y n  tru d n o ś c i i  spoko jne, 
a le  zdecydow ane ic h  p rz e z w y ­
ciężan ie . K o m u n is ta  n ie  może 
pod da w a ć się n a c is k o w i s y ­
tu a c ji.  N ie  w o ln o  m u  n ig d y  co­
fać  się p rzed  a na lizą  w ła sn ych  
b łędów , a le rów nocześn ie  m u s i 
c ie rp liw ie  w y ja ś n ia ć  lu d z io m  
p ra c y  p ra w d ę  i  b ro n ić  d o ro b k u  
p a r t i i  p rze d  k r y ty k ą  n ieuzasad­
n ioną .

N a te j drodze  zawsze zn a jd z ie  
m y  w s p ó ln y  ję z y k  ze społeczeń 
s tw e m  i  z re a liz u je m y  naszą po ­
w in n o ś ć  p o lity c z n ą , w y n ik a ją c ą  
z  k ie ro w n ic z e j r o l i  p a r ti i.

K ie ro w a n ie  życ iem  społecz­
n y m  i  p rzew odzen ie  n a ro d o w i 
n ie  oznacza a d m in is tro w a n ia . 
O d w ro tn ie  —  a d m in is tro w a n ie , 
k tó re  spycha  w  c ień  p o lity c z n e  
i  ideo log iczne  zadania  p a r ti i,  
zawsze p ro w a d z i do ro z lu ź n ie ­
n ia  je j  w ię z i z m asam i, do  osła 
b ie n ia  je j  p o z y c ji w  społeczeń­
s tw ie .

O  żyw o tno śc i p o lity c z n e j pań 
s tw a  i  n a rod u  d ecyd u je  przede 
w s z y s tk im  p ro g ra m , k tó r y  w y  
znacza k ie ru n e k  d z ia ła n ia  w ła ­
dzom  i  o g n isku je  w y s iłk i spo­
łeczne. P a r tia  je s t p ow o ła n a  do 
w y ty c z a n ia  tego p ro g ra m u .

V I I I  P le n u m  K C  s tw o rz y ło  
p e rs p e k ty w ę  p ro g ra m o w ą , zu o l- 
n ą  p obudz ić  a k tyw no ść  in te -  
le k tu a ln ą , p o lity c z n ą  i  p ro d u k ­
c y jn ą  na rod u . Jest to  n ie  t y l ­
ko  p e rspe k tyw a  p rzezw ycięże ­
n ia  obecnych  tru d n o ś c i, choć 
je s t to  bardzo  w ażne  i  bardzo  
tru d n e  zadanie. V I I I  P le nu m  
w y ty c z y ło  p ro g ra m  d a le j idący , 
p ro g ra m  now ego z d yn a m izo w a ­
n ia  c a łe j nasze j g osp od a rk i i  ży 
c ia  społecznego, p ro g ra m  sp e ł­
n ie n ia  s o c ja lnych  i  c y w il iz a c y j­
n ych  a s p ira c ji m łodego p oko ie - 
n ia . T a k  o dczu ła  to  i  ta k  p rz y ję  
la  cała p a r tia  i  całe nasze spo­
łeczeństw o.

N a jw a ż n ie js z ą  obecnie  rzeczą 
je s t ko nse kw e n tn a  re a liz a c ja  
tego p ro g ra m u . N ie c h a j w o k ó ł 
n iego  o g n is k u je  się in ic ja ty w a  
i  tw ó rc z y  w y s iłe k  lu d z i p racy , 
ro b o tn ik ó w  i  in ż y n ie ró w , nau ­
c z y c ie li i  uczonycn, sp e c ja lis tó w  
w s z y s tk ic h  d z iedz in . Id z ie  o to, 
a b y  polepszać naszą p racę  co­
d z ien n ie  i  na  ka żdym  o dc in ku .

D e m o k ra c ja  i  d y s c y p lin a  to  
w  naszej p a r t i i  p o ję c ia  n ie ro z - 
d z ie lne . Im  w ię ce j d e m o k ra - 
ty z m u  w  u s ta la n iu  p o li ty k i p a r­
t i i ,  ty m  s iln ie jsze  m u s i być 
zaangażow anie  i  je d n o lite  dz ia ­
ła n ie  każdego z nas w  re a li­
z a c ji te j p o li ty k i.

P a r tia  nasza lic z y  z górą  2 
m in  cz ło nkó w . O becn ie  podsta ­
w o w y m  naszym  zadan iem  m usi 
b yć  ja kośc iow e , a n ie  ilośc iow e , 
u m a c n ia n ie  szeregów  p a r ty j­
n ych . N ie c h a j szczytne s łow o 
„to w a rz y s z “ , k tó ry m  się do sie­
b ie  z w ra c a m y  i  k tó re  od s tu le  
c ia  s y m b o liz u je  u czes tn ic tw o  w  
naszym  ru ch u , zawsze będzie 
w  oczach spo łeczeństw a w y ra ­

zem budzące j p ow szechny szacu 
n ek  p os ta w y id e o w e j i  sz la che t­
n e j w ię z i m ię d z y lu d z k ie j.

W  szeregach nasze j p a r t i i  
je s t m ie jsce  d ia  każdego, k to  
chce znaleźć s ię  na  p ie rw s z e j 
l in i i  w a lk i o d ob ro  P o ls k i L u ­
d o w e j i  o ro z w ó j b u d o w n ic tw a  
soc ja lis tycznego, k to  u zna je  
m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ie  zasa 
d y  ideow e. P rzyna leżność  do 
p a r t i i  n ie  d a je  żadnych  p rz y w i­
le jó w . Ł ączy  się ona z d o d a t­
k o w y m i w y m a g a n ia m i.

R e a lizac ja  u c n w a i V I I I  P le ­
n u m  K C  w ym aga, by każdy  
d z ia łacz  i  cz ło ne k  p a r t i i  czu l 
się w  p e łn i o d p o w ie d z ia ln y  za 
pow ie rzon e  m u  zadanie.

Czas, w  ja k im  ży je m y , w y ­
z w a n ie  h is to ryczne , ja k ie m u  
m u s im y  s ta w ić  czoła, n aka zu ją  
n a m  ta k  o rg an izo w ać życ ie  po ­
lity c z n e  i  społeczne o raz  m ecna 
n iz m  fu n k c jo n o w a n ia  p a r t i i  i  
pań s tw a , aby s ta le  p o w o ły w a ć  
cio o d p o w ie d z ia ln y c h  zadań lu ­
d z i zd o ln ych  i  id eo w ych , p a r ty j 
n y c h  i  b e z p a rty jn y c n , w  coraz 
w ię ksze j lic z b ie  m łod ych , ta k  
aby w  p e łn i w y k o rz y s ta ć  w szy ­
s tk ie  m o ż liw o ś c i tw ó rcze  nasze­
go n arod u .

S łuszn ie  o r ie n tu je m y  in s ta n ­
c je  p a r ty jn e  na w y ty c z a n ie  l i ­
n i i  p o l i ty k i  d ia  w ła d z  p a n s tw o - 
w y c n  i  p ozo s taw ian ie  im  in ic ja  
ty w y  i  o dp ow ie dz ia ln ośc i za me 
to d y  i  ś ro d k i ro z w ią z y w a n ia  
k o n k re tn y c h  p ro b le m ó w . Idą c  
tą  d rogą , m u s im y  w obec k a d r 
p a r ty j n ycn  w ym ag ać  przede 
w s z y s tk im  w yczu c ia  p o lity c z n e ­
go, u m ie ję tn o ś c i d z ia ła n ia  
w ś ród  mas, u trz y m a n ia  w ię z i z 
k la są  ro b o tn iczą , ideow osc i i  
p ry n c y p ia ln o ś c i. D z ia ła cz  p a r­
ty jn y  m u s i m yśleć k a te g o r ia m i 
p ań s tw a  i  pos iadać k w a lif ik a c je  
n iezbędne  d la  k o rz y s ta n ia  z 
w ła ś c iw y c h  o p in ii i  ekspertyz.

R o z w ó j d e m o k ra c ji s o c ja l i­
s tyczne j m u s i oznaczać z a ró w ­
no pe łn ie jsze  k o rz y s ta n ie  z 
p ra w , ja k  i  lepsze w y k o n y w a ­
n ie  o bo w ią z k ó w  przez każdego 
o b yw a te la . Nasza ko nce pc ja  de ­
m o k ra c ji w y w o d z i się z zasad 
u s tro jo w y c h  s o c ja liz m u  i  n ie  
m a  m c  wspólnego  a n i z b u rżua  
z y jn o - lib e ra in ą  w o ln ą  g rą  s ił 
p o lity c z n y c h , a n i z  a n a rc n ic z - 
n y m  s tosu n k iem  do sp ra w  p a ń ­
s tw a  i  społeczeństwa. Z a sa d n i­
cza treść i  fo rm y  d e m o k ra c ji 
so c ja lis ty c z n e j w  naszym  p ań ­
s tw ie  są słuszne.

C hodz i je d n a k  o to , by w  
p ra k ty c e  i  na co dz ień  b y ło  w y  
k o rz y s ty w a n e  ca łe  bogactw o 
m o ż liw o ś c i w s p ó łucze s tn ic tw a  
m as p ra cu ją cych  w  rządzen iu , 
ja k ie  o tw ie ra  soc ja lis tyczne  
pańs tw o. Z a da n ie  polega na 
ty m , b y  w  p e łn i u ru c h o m ić  
w s z y s tk ie  d ź w ig n ie  d e m o k ra c ji 
s o c ja lis tyczn e j, by w y z w o lić  do ­
d a tk o w ą  energ ię  społeczną mas, 
ic h  in ic ja ty w ę  i  o fia rno ść , p e ł­
ną  św iadom ość ce lów  ja k im  s łu  
żą.

P e łn ie jsze  w y k o rz y s ty w a n ie  
m o ż liw o ś c i z a w a rty c h  w  syste ­
m ie  d e m o k ra c ji s o c ja lis tyczne j 
będzie  s p rz y ja ć  da lsze j in te g ra ­
c j i  naszego n a rod u  w  b ud ow ie  
so c ja liz m u , w  p rze ksz ta łca n iu  
naszego k ra ju  w  ro z w in ię te , no  
woczesne, zasobne pańs tw o. O - 
s ią  i  m o to re m  tego procesu in ­
te g ra cy jn eg o  je s t nasza p a r tia .

N a jw a żn ie jsze  zadan ia  w  p ra  
cy  p a r ty jn e j s to ją  p rzed  o rga ­
n iz a c ja m i fa b ry c z n y m i.

W IE L E  je s z c z e  m o ż n a  1 n a le ż y  
u le p s z y ć  w  d z ia ła n iu  z a k ła d o w y c h  
o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h ,  b y  b y t y  
r z e c z y w is ty m i p r z e w o d n ik a m i p o l i ­
ty c z n y m i za łó g . D e c y z je  K C  i  B iu ­
ra  P o lit y c z n e g o  w s k a z u ją  d ro g ę  d o  
p e łn e g o  w y z w o le n ia  p r o d u k c y jn e j  
i  p o l i t y c z n e j  e n e r g i i  za łó g .

T u t a j  w  w o j .  k a t o w ic k im ,  p o d o b  
n ie  j a k  i  w  in n y c h  r e g io n a c h  k r a ­
j u ,  n a g ro m a d z o n o  w ie ie  p o z y ty w ­
n y c h  d o ś w ia d c z e ń  p r a c y  p a r t y jn e j  
w  z r k ła d a c h .  N ie  g u b ią c  n ic  z te g o  
d o r o b k u ,  n a le ż y  r o z w i ja ć  g o , k o n ­
k r e ty z o w a ć  w n io s k i  p ły n ą c e  z 
u c h w a l V I I I  P le n u m .

G łó w n ą  m ia r ą  s u k c e s ó w  w  re a ­
l i z a c j i  t y c h  u c h w a ł  są k o n k r e tn e  
r e z u lt a ty  p ra c y ,  w y ra ż a ją c e  s ię  za ­
r ó w n o  w  le p s z e j r e a l iz a c j i  z a d a ń  
p r o d u k c y jn y c h  j a k  i  w  ty m ,  że 
s z e rs z y  s ta je  s ię  za s ię g  c o d z ie n n e ! 
k o n s u l ta c j i  z z a ło g a m i w  s p ra w a c h  
z a k ła d o w e g o  ż y c ia ,  ża p o p r a w ia ją  
s ię  s to s u n k i  m ię d z y  lu d ź m i,  że k a ż  
da  r z e te ln a  in ic ja t y w a  i  k a ż d y  
p r z e ja w  d o b r e j r o b o ty  s p o ty k a  się 
z n a le ż n y m  u z n a n ie m .

D Z IŚ , k ie d y  nasza p a r tia  na­
k re ś li ła  i  k o n se kw e n tn ie  re a li­
z u je  p ra w id ło w y , cieszący się 
p op arc ie m  o g ro m n e j w iększośc i 
społeczeństw a k u rs  p o lity c z n y , 
w  p ię trz e n iu  przeszkód na je j 
d rodze  m ogą być  za in te re sow a ­
n i ty lk o  i  w y łą c z n ie  p rz e c iw n i­
cy s o c ja liz m u  i  P o ls k i L u d o w e j.

D la tego  o ś ro d k i w ro g ie j d y ­
w e rs ji ze w s z y s tk ic h  s ił s ta ra ją  
s ię  d ezo rie n to w a ć społeczeń­
s tw o  i  p ropagow ać czyny  n ie ­
odp ow ie dz ia ln e . Ś w iadom ość te j 
p od s taw o w e j p ra w d y  nasza p a r 
t ia  m u s i upow szechn iać w  m a ­
sach i  zd obyw ać d la  n ie j z ro ­
z u m ie n ie  z a ró w n o  sw o im  s ło ­
w em , ja k  i  p rzede  w s z y s tk im  
s w o im i czynam i.

Ż yc ie  n a ka zu je  nam  dz iś  sku ­
p ić  się na k o n s tru k ty w n e j p ra ­
cy, k tó ra  s ta n o w i g łó w n y  w a ru  
n e k  w p ro w a d z e n ia  naszego k ra ­
ju  na d rogę  pom yślnego  ro z w o ­
ju .  W a żn ym  o gn iw e m  te j p ra cy  
są k o n fe re n c je  w o je w ód zk ie . Po 
w in n y  one odegrać is to tn ą  ro lę  
w  d a lszym  u m a c n ia n iu  p a r t i i  i  
je j  w ię z i ze społeczeństwem , 
spotęgow ać spo łe czn o -po litycz ­
n ą  i  gospodarczą ak tyw no ść  
lu d z i p ra cy , s ko nk re tyzo w ać  za 
d a n ia  w y n ik a ją c e  z u c h w a ł 
V I I I  P le nu m .

E k o n o m ik a  je s t pods taw o­
w y m  fro n te m  b u d o w n ic tw a  so­
c ja lis ty c z n e g o ; w a ru n k u je  ona 
postęp i  ro z w ó j społeczny, o k re  
ś la  poz iom  b y tu  m a te r ia lne g o  
n arod u . D la tego  też p a r tia  na ­
sza pośw ięca  ta k  w ie le  u w ag i 
s p ra w ie  ro z w o ju  ekonom icznego 
k ra ju ,  w y p ra c o w a n iu  s tra te g ii 
ro z w o jo w e j, o dp ow ia da ją ce j na ­
szym  m o ż liw o śc io m  i  a m b i­
c jo m . K ie ro w n ic tw o  p a r t i i  i  rzą  
du z a jm u je  się a k tu a ln ie  w y p rą  
c o w an ie m  ta k ie j s tra te g ii ro zw o  
jo w e j k ra ju  na  okres b ieżące j 
5 - la tk i.

C hcem y o k re ś lić  h ie ra rc h ię  
p o trze b  spo łecznych, a następ­
n ie  ta k  u łożyć  p ro p o rc je  gospo­
darcze, ta k  ro zd z ie lić  ś ro d k i 
in w e s ty c y jn e , m a te r ia ło w e  za­
tru d n ie n ie  —  a by  te  cele szyb­
ko  m o g ły  b yć  zrea lizow ane.

D z ia ła ją c  w  k ie ru n k u  zaspoko 
je n ia  p o trze b  społecznych, na ­
sza s tra te g ia  ro z w o ju  gospodar­
czego m u s i rów nocześn ie  zapew  
n ić  u m o cn ie n ie  p ozyc ji i  r o l i  
P o ls k i na a re n ie  m ięd zyna ro d o  
w e j,  ja k o  s ilnego  pod w zg lę ­
dem  gospodarczym  p aństw a, in ­
teresu jącego  p a r tn e ra  w e  w sp ó ł 
p ra cy , zw łaszcza w  ram ach na­
szej w s p ó ln o ty  so c ja lis tyczne j.

Is tn ie je  b ardzo  ścisłe sprzęże 
n ie  z w ro tn e : w yższa stopa ży ­
c iow a , lepszy b y t  m a te r ia ln y  
s p rz y ja  w z ro s to w i w yd a jn o śc i 
p ra cy . I  o d w ro tn ie  —  w y d a jn ie j 
sza p raca, e fe k ty w n ie js z y  w y s i­
łe k  p ro d u k c y jn y  s p rz y ja ją , a ra 
cze j w a ru n k u ją  w z ros t d ob ro by  
tu . Jest to  śc is ły  zw iązek d ia ­
le k ty c z n y .

P ra w d a  ta  s ta n o w i p ra w id ło ­
w ość ro z w o ju  społeczeństwa so­
c ja lis tyczn eg o . O p u b lik o w a n e  o- 
s ta tn io  przez p a r tie  k o m u n is tycz  
ne b ra tn ic h  k ra jó w  so c ja lis tycz ­
n ych  d o k u m e n ty  p ro gra m o w e  
św iadczą, że zm ie rza m y  w szy ­
scy w  ty m  sam ym  k ie ru n k u . 
S zczególn ie  w y ra ź n ie  w y s tę p u ­
je  to  w  m a te r ia ła c h  p rze dz ja - 
zd ow ych  K P Z R .

W Ę G IE L  s ta n o w i je d n o  z n a jw a ż ­
n ie js z y c h  n a s z y c h  b o g a c tw  n a ro d o ­
w y c h .  T y m  n ie m n ie j s to i p rz e d  na  
m i p i ln e  z a d a n ie  in te n s y f ik a c j i  d a l 
s z y c h  p o s z u k iw a ń  zaso bó w  ga zu  
z ie m n e g o  o ra z  r o p y  n a fto w e j,  k tó ­
re j o d k r y c ie  w  p o w a ż n ie js z y c h  i lo ­
ś c ia c h  p o z w o l i ło b y  p o le p s z y ć  s t r u k  
tu rę  e n e rg e ty c z n o -p a l iw o w ą . M in . 
G ó rn ic tw a  i  E n e r g e ty k i z a jm u je  
s ię  t y m i  s p ra w a m i, o p ra c o w u ją c  
p ro g ra m  r o z w o ju  b a z y  p a l iw o w o -  
e n e rg e ty c z n e j d o  r o k u  1975 i  n a  d a ł 
sze la ta .  P r o g r a m  te n  p rz e d s ta w io ­
n y  z o s ta n ie  k ie r o w n ic tw u  p a r t i i  i  
rz ą d u .

W a ż n ą  s p ra w ą  je s t  ró w n ie ż  ro z ­
w ó j  naszeg o  h u tn ic tw a .  W asz K o ­
m it e t  W o je w ó d z k i o ra z  Z je d n o c z e ­
n ie  H u tn ic tw a  Ż e la z a  1 S ta l i  o p ra ­
c o w a ły  p la n  m o d e rn iz a c ji  ś lą s k ie ­
go  h u tn ic tw a .  M o im  z d a n ie m , p la n  
te n  o p ie ra  s ię  n a  s łu s z n y c h  z a ło ­
ż e n ia c h .

P a m ię ta ć  je d n a k ż e  n a le ż y , że 
w s z e lk ie  in w e s ty c je  s u ro w c o w e  są 
b a rd z o  k o s z to w n e . S tą d  te ż  w ie lk ie  
z n a c z e n ie  m a  d o k ła d n e  p rz e m y ś le ­
n ie  n a szeg o  p rz y s z łe g o  d z ia ła n ia  na  
ty m  p o lu .

S k ra c a n ie  c y k lu  in w e s ty c y jn e g o  
to  s p ra w a  z m n ie js z a n ia  k o s z tó w  r o z  
w o ju ,  k o s z tó w  p o n o s z o n y c h  p rz e z  
s p o łe c z e ń s tw o . J e s t t o  w ię c  n ie  t y l

k o  p r o b le m  te c h n ic z n o - e k o n o m ic z ­
n y ,  a le  i  s p o łe c z n y . D la te g o  w a ż ­
n y m  z a d a n ie m  w s z y s tk ic h  w o je w ó d z  
k ic h  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  m u s i 
b y ć  k o n t r o la  d z ia ła ln o ś c i in w e s ty ­
c y jn e j ,  z w ła s z c z a  t r o s k a  o  w ła ś c iw e  
u w z g lę d n ia n ie  in te r e s u  s p o łe c z n e g o  
p rz e z  k a d r ę  k ie r o w n ic z ą  s łu ż b  in w e  
s to rs k ic h  i  w y k o n a w s tw a  b u d o w la ­
ne go .

O  e f e k ty w n o ś c i  in w e s ty c j i  d e c y ­
d u je  je d n a k  n ie  t y l k o  o d d a n ie  w  
te r m in ie  n o w e g o  z a k ła d u  d o  u ż y t ­
k u ,  a le  s z y b k ie  d o jś c ie  d o  p r o je k to  
w a n y c h  m o c y  w y tw ó r c z y c h .  D y s p o ­
n u je m y  t u  o g r o m n y m i r e z e rw a m i, 
o c z y m  ś w ia d c z y  f a k t ,  że w  1970 
r .  s t r a t y  w  z a k ła d a c h  p rz e k a z a n y c h  
d o  e k s p lo a ta c j i ,  p o n ie s io n e  z t y t u łu  
n ie o s ią g n ię c ia  z d o ln o ś c i p r o d u k c y j ­
n y c h . z a ło ż o n y c h  w  d o k u m e n ta c j i  
p r o je k to w e j ,  s z a c u je  s ię  na  p o n a d  
6 m ld  z ł.  J e s t to  n ie w ie le  m n ie j ,  
n iż  w  b r .  w y n o s ić  b ę d ą  w y p ła t y  z 
t y t u łu  w z ro s tu  p ła c  n a jn iż s z y c h  
o ra z  r e n t  i  e m e r y tu r .

I s to tn y m  w a r u n k ie m  z w ię k s z e n ia  
e f e k ty w n o ś c i  n a k ła d ó w  in w e s ty c y j ­
n y c h  je s t  n ie d o p u s z c z e n ie  d o  n a d ­
m ie rn e g o  ro z s z e rz e n ia  f r o n t u  in w e ­
s ty c y jn e g o ,  k o n c e n tr a c ja  in w e s ty c j i  
w  p u n k ta c h  w ę z ło w y c h .

K o n c e n t ra c ja  d z ia ła ln o ś c i in w e s ty  
c y jn e j  je s t  w a r u n k ie m  w y z w a la n ia  
r e z e rw  w  g o s p o d a rc e , p e łn e g o  w y ­
k o r z y s ta n ia  a p a r a tu  w y tw ó rc z e g o .

N ie s p ra w n a  k o o p e ra c ja  je s t  o d  la t  
z m o rą  n a s z e j g o s p o d a rk i.  P o w o d u je  
n ie ry tm ic z n o ś ć  p r o d u k c j i ,  ła m ie  p ra  
w id ło w ą  o r g a n iz a c ję  p r a c y ,  p o w o d u  
je  n a p ię c ie  i  n a d m ie r n y  w y s i łe k  za 
łó g  p o d  k o n ie c  d e k a d y ,  m ie s ią c a , 
k w a r ta łu  c z y  r o k u ,  p r z y  ró w n o c z e ś  
n ie  z d a rz a ją c y c h  s ię  p r z e s to ja c h  na 
p o c z ą tk u  t y c h  w s z y s tk ic h  o k re s ó w . 
W y s tę p u je  tu  w ie le  n ie d o m a g a ń  
o r g a n iz a c y jn y c h ,  a le  tr z e b a  w id z ie ć  
ró w n ie ż  p o tr z e b ę  k o n c e n t r a c j i  i n ­
w e s ty c j i  w ła ś n ie  w  s fe rz e  p ó ł fa b r y  
b a tó w  w y jś c io w y c h ,  j a k  o d le w y , 
o d k u w k i ,  a r ó w n ie ż  w  s fe rz e  p r o ­
d u k c j i  c zę śc i i  p o d z e s p o łó w  s to so ­
w a n y c h  w  w y ro b a c h  f in a ln y c h  r ó ż ­
n o r o d n y c h  g a łę z i,  ta k ,  a b y  p r z y ­
s ło w io w a  ś r u b k a  o  w a r to ś c i k i l k u  
g ro s z y  n ie  s ta w a ła  s ię  b a r ie r ą  n ie  
d o  p rz e b y c ia  i  n ie  d e c y d o w a ła  o 
o p ó ź n ia n iu  p r o d u k c j i  f in a ln e g o  p r o ­
d u k tu  o w a r to ś c i  n ie ra z  w ie lu  
m in  z ł.

W ie le  m o ż n a  r ó w n ie ż  u s p r a w n ić  
p rz e z  k o o r d y n a c ję  p r o b le m ó w  k o ­
o p e r a c y jn y c h  w  u k ła d z ie  te re n o ­
w y m .  M a m y  t u  d o b re  d o ś w ia d c z e ­
n ia ,  k tó r e  m o ż n a  i  n a le ż y  u p o w ­
s z e c h n ia ć .

W S K A Z Y W A L IŚ M Y  i  w s k a ­
z u je m y  na  n ieo d zow ną  ko n ie cz ­
ność podnoszenia  w  naszym  spo 
łeczeńs tw ie  z ro zu m ie n ia  sensu 
d o b re j, w y d a jn e j p ra cy , na po ­
trzebę  k u ltu  d o b re j ro b o ty . N ie  
p rz y p a d k o w o  m ó w im y  o ty m  
jeszcze ra z  d z is ia j, na  Ś ląsku, 
w  sercu  p rz e m y s ło w y m  naszej 
o jczyzny . Z nane  są w  ca łym  
k ra ju  wasza p ra cow ito ść , w a ­
sza so lida rność  i  szacunek d la  
p ra cy .

R ów nocześn ie  m u s im y  sta le  
m ieć na uw adze  konieczność 
m a ksym a lnego  w y k o rz y s ta n ia  
każdego m ie jsca  p ra cy . W  te j 
dz ied z in ie  is tn ie ją  jeszcze o lb rz y  
m ie  re z e rw y . Ś re dn io  w  p rze ­
m yś le  p ra c u je  się u  nas na p ó ł 
to re j zm ian y .

G D Y B Y  z a ło ż y ć  p rz e jś c ie  w  ca­
ły m  p rz e m y ś le  n a  p e łn y  s y s te m  
p ra c y  d w u z m ia n o w e j,  o z n a c z a ło b y  
to  m o ż liw o ś ć  i p o trz e b ę  z w ię k s z e ­
n ia  z a t ru d n ie n ia  r o b o tn ik ó w  g r u p y  
p rz e m y s ło w e j o b l is k o  m il io n  osób, 
co  p r z y  z a ło ż e n iu  d o ty c h c z a s o w e j 
w y d a jn o ś c i u m o ż liw ia ło b y  z w ię k s z ę  
n ie  p r o d u k c j i  p rz e m y s ło w e j o 
m n ie j w ię c e j 1/3. J e s t to  o c z y w iś ­
c ie  t y lk o  i lu s t r a c ja  p ro b le m u , p o ­
n ie w a ż , zw ła s z c z a  w  k r ó t k im  cza­
s ie , n ie  w s z ę d z ie  je s t  m o ż l iw e  a n i 
p o tr z e b n e  p rz e jś c ie  n a  s y s te m  p ra  
c y  d w u z m ia n o w e j.  Z  d r u g ie j  je d ­
n a k ż e  s t r o n y  m a m y  ta k ie  d z ie d z i­
n y , w  k tó r y c h  is tn ie je  s p o łe c z n a  
p o trz e b a  p r a c y  n a  p e łn e  t r z y  z m ia  
n y , w z g lę d n ie  p e łn e g o  p rz e jś c ia  na 
je d e n  z s y s te m ó w  p r a c y  c ią g łe j,  
n p . s y s te m  c z te ro b ry g a d o w y .

W ie lo z m ia n o w y  s y s te m  p r a c y  w y  
m a g a  o c z y w iś c ie  o k r e ś lo n y c h  n a ­
k ła d ó w , p rz e d e  w s z y s tk im  w  In ­
f r a s t r u k tu r ę .  w  s fe rę  u s łu g  i  b u ­
d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e . R ó w n o ­
cze śn ie  z w ię k s z e n ie  z m ia n  o w  oś c i 
je s t  tw o rz e n ie m  n o w y c h  m ie js c  p ra  
c y  bez n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  w  
p r o d u k c j i  lu b  z m in im a ln y m i n a ­
k ła d a m i in w e s ty c y jn y m i.  J e s t to  
w ię c  n a jta ń s z a  d ro g a  z w ię k s z e n ia  
p r o d u k c j i ,  a  ró w n o c z e ś n ie  d ro g a  
d o  o b n iż e n ia  s p o łe c z n y c h  k o s z tó w  
r o z w o ju  g o sp o d a rcze g o .

W  k ie r o w a n iu  p ro c e s a m i p r o d u k -  
c y jn y m i  m u s im y  p o d n ie ś ć  zna cze ­
n ie  a d m in is t r a c j i  g o s p o d a rc z e j. Ce­
lo w i  te m u  s łu ż y ł l i s t  p re m ie ra , k tó  
r y  w in ie n  b y ć  ś c iś le  p rze sb rze g a n y .

P O D  A D R E S E M  a d m in is tra ­
c j i  zg łaszanych  je s t przez za ło ­
g i w ie le  p o s tu la tó w , zw łaszcza 
do tyczących  sp ra w  soc ja lnych . 
S łuszne p o s tu la ty  w in n y  być  
oczyw iśc ie  ja k  n a jry c h le j za ła t 
w ia n e . O  kon iecznośc i tego mó 
w i ł  z resztą  l is t  S e k re ta r ia tu  K C  
nasze j p a r t i i .  Jednakże  a d m i­
n is tra c ja  gospodarcza, c h c ia ł­

b y m  to  z ca łą  mocą p od k re ś lić , 
W inna —  z a ła tw ia ją c  w s zys tk ie  
s łuszne i  re a lne  s p ra w y  —  je d  
nocześnie z ca łą  o tw a rto ś c ią  w y  
ja śn ia ć  n iem oż liw o ść  s p e łn ie n ia  
ty c h  p os tu la tó w , k tó re  w  obec­
n ych  w a ru n k a c h , w  obecnej sy 
tu a c ji gospodarcze j, n ie  m ogą 
być  u rze czyw is tn ion e . N a a d m i­
n is tra c ji gospodarcze j spoczyw a 
ją  rów nocześn ie  pow ażne zada ­
n ia  w  d z iedz in ie  za pe w n ie n ia  
w ła ś c iw e j d y s c y p lin y  p ra c y  
ja k o  podstaw ow ego e lem en tu  
e fe k ty w n e g o  gospodarow an ia .

J a k  ju ż  p rasa in fo rm o w a ła , 
p ie rw sze  dw a  m iesiące b r. n ie  
są p om yś lne  d la  naszej gospo­
d a rk i.  P la n y  p ro d u k c ji w  sze­
regu  ga łęz i p rze m ys łu  oraz w a ż  
ne in w e s ty c je  n ie  zos ta ły  w  
p e łn i zrea lizow ane . M u s im y  w; 
te j s y tu a c ji ze szczególnym  na ­
c isk ie m  p o d k re ś lić  konieczność 
i  w agę zw iększen ia  w y d a jn o ś ­
ci p ra cy , p od n ies ien ia  d y s c y p lin  
n y  społecznej, obn iżen ia  kosz­
tó w  p ro d u k c ji.  T em u  ce low i w i  
n ien  tow arzyszyć  ca ły  nasz w y  
s iłe k . Pow szechną m u s i s tać s ię  
św iadom ość tego, że je ś li n ie  
chcem y dopuścić do naruszenia  
ró w n o w a g i gospodarcze j a n i też 
ogran iczyć  m o ż liw ośc i ry c h łe g o  
u re g u lo w a n ia  s p ra w  c iąg le  jesz 
cze n a b rz m ia ły c h , m u s im y  le p ie j 
i  w y d a jn ie j p racow ać.

W S Z Y S T K O  co  c z y n im y  d la  W ła ­
ś c iw e g o  u k s z ta łto w a n ia  k ie r u n k ó w  
d a ls z e g o  r o z w o ju  k r a ju  i  r o z w ią ­
z y w a n ia  je g o  n ie ła tw y c h  p ro b le ­
m ó w , je s t  z a ra z e m  —  m a m y  t o  po ­
c z u c ie  —  w k ła d e m  d o  w a lk i  o  p o ­
s tę p , s o c ja l iz m  i  p o k ó j n a  ś w ie c ie . 
Z a w s z e  b ę d z ie m y  u w a ż a li  za n a s z ą  
p o d s ta w o w ą  p o w in n o ś ć  w y c h o w y ­
w a n ie  n a ro d u  p o ls k ie g o  w  d u c h u  
in te r n a c jo n a ł ¡s ty c z n e j w ię z i z n a r o ­
d a m i k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h , m ię  
d z y n a r o d o w y m  ru c h e m  k o m u n i­
s ty c z n y m  i  ro b o tn ic z y m , s i la m i w y  
z w o le n ia  n a ro d o w e g o  i  p o k o ju ,  z  
w s z y s tk im i,  k tó rz y  p rz e c iw s ta w ia ją  
s ię  a g r e s j i  im p e r ia l is ty c z n e j.

Z b u d o w a n y  w  o g n iu  w a lk i  z  h i ­
t le r y z m e m  i  w y p r ó b o w a n y  w  ro z ­
w o ju  d z ie jo w y m  P o ls k i L u d o w e j 
s o ju s z  z b r a tn im  Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  s ta n o w i fu n d a m e n t  n a s z e j 
p o l i t y k i ,  t r w a łą  i  n ie z ło m n ą  g w a ­
r a n c ję  n ie p o d le g ło ś c i P o ls k i i  bez­
p ie c z e ń s tw a  je j  g ra n ic .  W ie m y , że  
m a m y  w  Z w . R a d z ie c k im  n ie z a w o d  
n e g o  p rz y ja c ie la ,  czeg o  n o w y m  
ś w ia d e c tw e m  s ta ła  s ię  n ie d a w n a  
c e n n a  p o m o c  k r e d y to w a  u ła tw ia ją ­
ca  n a m  p o k o n a n ie  w y s tę p u ją c y c h  
w  k r a ju  t r u d n o ś c i.

W s p ó ln o ta  c e ló w  łą c z y  P Z P R  % 
K P Z R .

W in n iś m y  u p o w s z e c h n ia ć  w  na ­
s ze j p a r t i i  i  w  n a s z y m  spo łecze ń -; 
s tw ie  d o r o b e k  K P Z R , p o  to ,  ab y ; 
w z b o g a c a ć  na szą  w ie d z ę  o d ro g a c h  
r o z w o ju  s o c ja l iz m u  o ra z  z a c ie ś n ia ć  
b ra te r s k ą  w ię ź  łą c z ą c ą  o b ie  na sze  
p a r t ie .  C z y n im y  to  w s z y s tk o , b y  u -  
m a o m a ć  i  p o g łę b ia ć  je d n o ś ć  i  w s p ó ł 
d z ia ła n ie  na szeg o k r a ju  z c a łą  so­
c ja l is ty c z n ą  w s p ó ln o tą  p a ń s tw , k t6  
r e j  je s te ś m y  częśc ią .

W s p ó ln ie  z k r a ja m i  s o c ja l is ty c z ­
n y m i i  s i ła m i p o s tę p u  w  E u ro p ie  
d z ia ła m y  i  d z ia ła ć  b ę d z ie m y  k o n ­
s e k w e n tn ie  n a  rz e c z  o d p rę ż e n ia  i 
p o k o jo w e j s ta b i l iz a c j i  n a  k o n ty m e n  
c ie  e u r o p e js k im ,  n a  rz e c z  p o k o ju  
ś w ia to w e g o .

P a r t ia  na sza  i  p a ń s tw o  lu d o w e j 
ro z w ią z u ją c  s p ra w y  k r a ju  i  k s z ta ł­
tu ją c  p o l i t y k ę  z a g ra n ic z n ą  P o ls k i#  
k ie r o w a ć  s ię  bę dą  zaw sze  d o b re m  
n a ro d u  p o ls k ie g o , n ie o d łą c z n y m  o d  
s o c ja lis ty c z n e g o  k s z ta łtu  u s t ro jo w e ­
go  i  s p o łe c z n e g o  na sze j o jc z y z n y .

H IS T O R IA  naszego na rod u  
ta k  się u łoży ła , że w  św ia d om o  
śc i w ie lu  lu d z i u k s z ta łto w a ł 
s ię  n ieco m is ty c z n y  id e a ł p rz y ­
w ó d c y  po litycznego . O czek iw ano  
od n iego  p ra w ie  że n a d p rz y ro ­
d zone j in tu ic j i ,  zdo lnośc i do w y  
p rzedzan ia  d a le ko  m yś lą  swego 
o toczenia , swego społeczeństwa.

M y , ja k o  m a rk s iś c i- le n in o w c jr  
i  ja k o  lu dz ie  ży ją c y  w  d ru g ie j 
p o ło w ie  X X  w ie k u , p o jm u je m y  
ro lę  p rz y w ó d c y  i  k ie ro w n ik a  
p o lityczn e go  inacze j, b a rd z ie j 
re a lis ty c z n ie  i  naukow o. P rz y ­
w ódca  p o lity c z n y  sp e łn i sw o je  
zadanie  i  w y w ią ż e  s ię  n a jle p ie j 
ze sw ych  o b o w ią zkó w , je ś li bę­
dz ie  o rg an iza to re m  zespołowego 
d ośw iadczen ia  i  d z ia ła n ia , zes­
p o ło w e j w ie d z y  o te raźn ie jszo ­
ści i  n a u k o w e j p ro gn ozy  p rzysz  
łości, je ś li będzie  cen ić  k o n tro ­
lę  m as i  zabiegać o  n ią , je ś li 
będzie  ta k  p racow ać, a by  w ó w ­
czas, g dy  opuśc i swe o dp ow ie ­
d z ia ln e  s tan o w isko , m ó g ł uczc i­
w ie  spo jrzeć  w  oczy a k ty w o w i, 
cz ło nko m  p a r t i i ,  ro b o tn ik o m , 
w s z y s tk im  p ro s ty m  lu dz iom . Do 
tego c h c ia łb y m  na  m ia rę  sw o ic h  
s i ł  dążyć.
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Z czym do wydajności pracy?

TT 7 S W O IC H  p rze m ów ien ia ch  
\ \  p rz y w ó d c y  p a r ty jn i i  p ań ­

s tw o w i n ie je d n o k ro tn ie  
IK td k re ś la li, że je d n y m  z pod ­
s ta w o w y c h  zadań, ja k ie  s to ją  
przed  n a m i je s t za pe w n ie n ie  
ro z w o ju  p ro d u k c ji i  w z ros tu  
w y d a jn o ś c i p ra cy . W iększa  p ro  
d u k c ja , a w ię c  w ię c e j to w a ró w  
n a  ry n e k  s tan o w ią  b ow iem  pod 
s ta w o w ą  p rzes łankę  p o p ra w y  
s y tu a c ji m a te r ia ln e j lu d z i p ra ­
cy.

N ie  je s t d la  n ikog o  ta je m n i­
cą, że w yd a jno ść  p ra c y  w  w ie ­
lu  naszych ga łęz iach  p rze m ys łu  
je s t n iższa od w y d a jn o ś c i os ią ­
g an e j w  k ra ja c h  u p rze m ys ło ­
w io n y c h , je s t także  niższa od 
w y d a jn o ś c i w  n ie k tó ry c h  k ra ­
ja c h  so c ja lis tycznych . W e d ług  
o gó ln ych  szacunków , w yd a jno ść  
p ra c y  w  p o ls k im  p rze m yś le  jes t 
o je d n ą  cz w a rtą  n iższa n iż  w  
ZS R R  i  N R D , a o p o ło w ę  n iż ­
sza n iż  w  w ie lu  k ra ja c h  gospo­
darczo ro z w in ię ty c h . N a w e t w  
p rze m yś le  w ę g lo w y m , k tó ry  
s ta ł się naszą specja lnośc ią , i w  
k tó ry m  n o tu je m y  sz y b k i postęp 
tech n iczny , w yd a jno ść  na je dn ą  
ro b o tn ik o d n ió w k ę  je s t w c ią ż  
jeszcze n iższa n iż  w  p rz e m y ­
słach  w ę g lo w ych  W ie lk ie j B ry ­
ta n i i  czy N R F . W  przem yś le  
o k rę to w y m  c y k l p o c h y ln io w y  
je s t u  nas m n ie j w ię c e j podob ­
n y  ja k  w  p rze m yś le  ś w ia to ­
w ym , je d n a k  czas w yposażania  
s ta tk ó w  trw a  u nas o po łow ę  
d łu ż e j n iż  ś re d n ia  św ia tow a . 
W  p rze m yś le  ch em icznym  w y ­
da jność p ra c y  m ie rzo n a  w a r­
tością  p ro d u k c ji na 1 ro b o tn ik a  
je s t o o ko ło  60 p roc. n iższa n iż

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

S z tu c z n a  k r o w a
P E W IE N  F A C E T  w  D a n i i  w y m y ­

ś l i ł  s z tu c z n ą  k r o w ą .  Z  naszeg o  
p u n k t u  w id z e n ia  k o n s tr u o w a n ie  
s z tu c z n y c h  k r ó w  w  s y tu a c j i  d u ń ­
s k ie j  w y d a je  s ię  b y ć  c z y n n o ś c ią  
a b s t r a k c y jn ą ,  je ś l i  n ie  w rę c z  id io ­
t y c z n ą ;  p rz e c ię tn ie  r o z g a r n ię ty  P o ­
l a k  w ie , że  p o g ło w ie  b y d ła  w  D a ­
n i i  je s t  w y s o k ie  i  że n a tu ra ln e ,  ż y ­
w e  k r o w y  d u ń s k ie  r e p re z e n tu ją  k ia  
s ę  ś w ia to w ą . I  o to  o k a z u je  s ię , że 
d u ń s k i  w y n a la z c a  s z tu c z n e j k r o w y  
n a  ty m  b z d u rn y m , w y d a w a ło b y  s ię , 
p o m y ś le  z b i ł  fo r t u n ę .

N a  c z y m  p o le g a  — m ó w ią c  n a j ­
o g ó ln ie j  —  is to ta  w y n a la z k u ?  O tó ż , 
j a k  w ia d o m o , ż y w a  k r ó w k a  d a je  
n a m  m le k o  i  z n ie g o  to ,  p r z y  za ­
s to s o w a n iu  k i l k u  p r o s ty c h  z a b ie ­
g ó w , o t r z y m u je m y  n a  ż y c z e n ie  m a ­
s ło .  P r z e w r o tn y  D u ń c z y k  p o s ta w ił  
s p r a w ę  n a  g ło w ie :  z m a s ła , p r z y  
z a s to s to w a n iu  k i l k u  p r o s ty c h  za ­
b ie g ó w , n a  p o w ró t  o t r z y m u je  m le k o .

W  ty m  m ie js c u  p r z y z w o ito ś ć  n a ­
k a z u je  w y ja ś n ić  —  p o  co  to  w s z y ­
s tk o ?  A  n o  p o  to , a ż e b y  w  p r z y ­
p a d k u ,  k ie d y  s ta te k  w  czas ie  w ie ­
lo m ie s ię c z n e g o  r e js u  c a ły m i ty g o ­
d n ia m i n ie  z a w i ja  d o  p o r tó w ,  je g o  
g a lo g a  m o g ła  s p o k o jn ie  p ić  m le k o  
„ p r o s to  o d  k r o w y " .  M o ż l iw o ś c i za ­
b r a n ia  w  r e js  za p a s ó w  m le k a  n a ­
tu ra ln e g o ,  k tó re  je s t  p r o d u k te m  
s z y b k o  p s u ją c y m  s ię , są d o s y ć  o g ra  
n ic z o n e . T rw a ło ś ć  m a s ła  je s t  n ie ­
w s p ó łm ie r n ie  w y ż s z a . S tą d  b e z k o n ­
k u r e n c y jn e  d la  f l o t y  w a lo r y  k r o w y  
s z tu c z n e j,  k tó r ą  m o ż n a  „ d o ić "  k ie ­
d y  n a m  s ię  t y l k o  p o d o b a .

C O  T O  W S Z Y S T K O  m a  w s p ó ln e ­
g o  z n a s z y m  m ia s te m ?  P o  p ie r w ­
sze — s z tu c z n e  k r o w y  w c h o d z ą  w  
s ta n  in w e n ta rz a  n ie k tó r y c h  s ta tk ó w  
P Z M , a p o  d r u g ie  — id e a , k tó ra  
p r z y ś w ie c a ła  ic h  tw ó r c y ,  w y d a je  
m i s ię  b y ć  g o d n a  s z e ro k ie g o  u p o w ­
s z e c h n ie n ia  w ła ś n ie  w  r o z w ią z y w a ­
n iu  w ie lu  c h r o n ic z n ie  z a g m a tw a ­
n y c h  s p ra w  m ie js k ic h .  M a m y  tu ta j  
k la s y c z n y  w  s w o je j  p ro s to c ie  p r z y ­
k ła d  o d w ró c e n ia  s c h e m a tu  —  i  o -  
s ią g n ię c ie  z a m ie rz o n e g o  c e lu  d z ię k i  
m y ś le n iu  a n ty  s c h e m a ty c z n e m u .
S p ró b u jm y  z a s to s o w a ć  tę  m e to d ę  
r o z p a tr u ją c  ja k ą k o lw ie k  k u le ją c ą  
d z ie d z in ę  g o s p o d a rk i m ie js k ie j ,  p o ­
w ie d z m y  —  s p ra w ę  r e k la m  n e o n o ­
w y c h .  W b re w  p o z o ro m , n ie  je s t  to  
z n ó w  t a k i  d ro b ia z g , p o n ie w a ż  na  
r e k la m y  n e o n o w e  w y d a je  s ię  w  
S z c z e c in ie  o d  la t  c ię ż k ie  p ie n ią d z e  
z  t a k im  s a m y m , n ie z m ie n n ie  bez­
n a d z ie jn y m  r e z u lta te m . S c h e m a t  
d z ia ła  t u t a j  n a s tę p u ją c o : f i r m a  A  
z a m a w ia  n e o n  w  f i r m ie  B , f i r m a  
B  re a liz u je  z a m ó w ie n ie , p o  c z y m  w  
t e r m in ie  ty g o d n ia , m ie s ią c a  lu b  co  
n a jw y ż e j  k w a r ta łu  n e o n  lu b  je g o  
p o k a ź n y  f r a g m e n t  p rz e s ta je  fu n k c jo  
n o w a ć . Co p e w ie n  czas k to ś , k o ­
g o  d z iw i  ó w  c h r o n ic z n y  s ta n  ne o ­
n o w e j im p o te n c ji ,  z a d a je  r e to ry c z ­
n e  p y ta n ie :  d la c z e g o  z n e o n a m i w  
S z c z e c in ie  je s t t a k  ź le , s k o r o  na  
p r z y k ła d  2 n e o n a m i w  P o z n a n iu  
lu b  w  K a to w ic a c h  je s t  d o b rz e ?

P ro p o n u ję  o d w ró c ić  p o rz ą d e k  te ­
g o  p y ta n ia .  Z a p y ta ć , d la c z e g o  g d z ie  
in d z ie j  je s t  d o b rz e ?  D la c z e g o  w  
P o z n a n iu  fo rs a  w y d a w a n a  n a  n e o ­
n y  n ie  je s t  w y rz u c a n a  w  b ło to , a 
s łu ż y  fa k ty c z n ie  r e k la m ie  i  e s te ty ­
ce  te g o  m ia s ta ?  D la c z e g o  w  K a to ­
w ic a c h . a ta k ż e  w  B ia ły m s to k u ,  p o  
t r e f i  s ię  h a n d lo w a ć  m e b la m i w  w a  
r u n k a c h  e u r o p e js k ic h ,  p o d c z a s  k ie  
d y  m y  n ie  m o ż e m y  p rz e k ro c z y ć  w  
t e j  d z ie d z in ie  p o z io m u  A f r y k i  R ó w  
t t ik o w e j  ? D la cze g o  w  K o s z a lin ie  od  
l a t  f u n k c jo n u je  w  n o w o c z e s n y c h  I 
p o m ie s z c z e n ia c h  K lu b  M P iK ,  a  u  

' I m  k o m p le tu je  s ię  a k ta  s p r a w y , \

ś w ia d c z ą c e  ż a ło ś n ie , iż  n a  n a r o ż n i­
k u  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  ro z p o c z y ­
n a  s ię  „P o ls k a  zza  s ió d m e j m ie ­
d z y " ?

N IE  M A  S E N S U  c ią g n ą ć  w  n ie ­
s k o ń c z o n o ś ć  t e j  l i t a n i i .  A  je szcze  
b a r d z ie j b e zse n so w n e  je s t  s c h e m a ­
ty c z n e  p y t a n ie :  d la c z e g o  u  na s  je s t  
ź le?  A lb o w ie m  k ie d y  o d w ró c im y  
s c h e m a t i  z a p y ta m y , d la c z e g o  g d z ie  
in d z ie j  je s t  le p ie j?  — rz e c z o w a  o d ­
p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  o k a ż e  s ię  
b y ć  n ie z łą  re c e p tą  n a  g n ę b ią c e  nas  
o d  la t ,  r z e k o m o  n ie u le c z a ln e  c h o ­
r o b y .

W  c ic h o ś c i d u c h a  p o d e jrz e w a m ,  
t e  nasze  w ię k s z e  i  m n ie js z e  n ie ­
szczęśc ia , n a sze  d r e p ta n ie  w  k ó łk o  
a n a w e t p e łz a n ie  r a k ie m  w  n ie k tó ­
r y c h  s fe ra c h  m ie js k ie g o  ż y c ia ,  s ło ­
w e m  —  w s z y s tk ie  te  nasze  i r y t u ­
ją c e  b e z n a d z ie jn o ś c i, s p ro w a d z a ją ­
ce  s ió d m e  m ia s to  w  k r a ju  d o  p o ­
z io m u  g łę b o k ie j p r o w in c j i ,  b io rą  
s w ó j p o c z ą te k  w  c ie p lu tk ic h ,  za ­
c is z n y c h  g a b in e ta c h  o b y w a te l i ,  p o ­
b ie ra ją c y c h  r e g u la r n ie  p e n s je  za  
t r u d  m y ś le n ia . N ie  p o s tu lu ją c  w y ­
m y ś le n ia  p rz e z  n ic h  s z tu c z n e j k r o ­
w y  m a m y  c h y b a  je d n a k  p r a w o  d o ­
m a g a ć  s ię , b y  n ie  s t r z e la li  w ię c e j  
b y k ó w .  P ó k i  c o  — b y k ó w  n a m  
w y s ta r c z y  l
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P o z io m o : 2. C h iń s k i  s ta te k  ż a g lo ­

w y ,  6. L e w y  d o p ły w  W is ły ,  7. K o -  
z o d ó j, 8. Z a s ło n a  o k ie n n a , 9. D ra ­
p ie ż n a  r y b a  z  ro d z in y  k a r p io w a -  
ty c h ,  11. D o  ż u c ia  d la  M a la jc z y k a ,  
14. N a  z ło c ie  lu b  n a  scen ie , 15. D a w  
n a  b r o ń  s ie czn a , 16. F u n d a m e n t s ta t  
k u ,  18. P r a c o w n ik  d r u k a r n i ,  19. N a 
z w a  w e r m u tu ,  21. Z b ir ,  z ło c z y ń c a , 
23. B ie g ło ś ć  n a b y ta  p r a k ty k ą ,  24. 
C zęść b u ta , 25. S ie ć  z a s ta w n a , 26. 
R o c z n ik i,  k r o n ik i .

P io n o w o : 1. P rz e s a d n e  w y m u s z tr o  
w a n ie , 2. K a w a łe k  t r a w n ik a ,  3. S ie ć  
w ło k o w a ,  4. M a te r ia ł r z e ź b ia rs k i,  
o d m ia n a  g ip s u , 5. Z n a n y  p i łk a r z  
b r a z y l i j s k i ,  9. K o le d z y , k o m p a n i,  
10. R ze czo zn a w ca , 12. Ć w ik l iń s k a  z 
d o m u , 13. K s ią ż ę  l i te w s k i ,  je d e n  z 
b o h a te ró w  , .G r a ż y n y ”  A . M ic k ie w i­
cza , 14. G r z y b  ja d a ln y ,  17. R o zp u sz ­
cza  la k ie r ,  20. Z w ie rz ę  bez g r a c ji ,  
21. Z a g o n y  zbo ża , 22. P r e z y d e n t pań 
s tw a  n a  P łw .  B a łk a ń s k im .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i ,  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 w  te r m in ie  1 0 -d n io - 
w y m , z  d o p is k ie m  n a  k o p e rc ie  
, .K rz y ż ó w k a  n r  10".

P o z io m o : g o łą b , w a są g . la m u s , g le  
b a , Z o s ia , a u to , k a r d ,  t r y b u n a ,  w a ­
ga , h o łd ,  a k t y n .  R o d a n , im p a s , s to ­
pa , basza.

P io n o w o :  g ilz a , ło m o t ,  b u sz , Z eu s , 
w y g a , s te w a , g ra n d , o r d y n e k ,  im ­
p u ls y . „ U r o d a ” , O s tia , k r a c h ,  re ­
g a ł, w iru s ,  g o d ło , o d p is , d e ska , A -  
n ia , t r u d .  n im b .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
J . S ia d k o w s k i — S zcze c in , u l.  B o ­
g u s ła w a  28’7a, J . S z p e t —  S zcze c in , 
u l.  N o w o tk i  6/3 i  K .  M o ls k i  — 
S zcze c in , u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j  
100/7.

w  W ie lk ie j B ry ta n ii,  N R F , czy 
F ra n c ji.

W  C Z A S IE  s p o tk a n ia  ze s to c z n io w  
c a m i S z c z e c in a  o ra z  r o b o tn ik a m i 
T r ó jm ia s ta  E d w a rd  G ie r e k  z a p y ta ł:  
N o  w ię c  co , p o m o że c ie ?

—  P o m o ż e m y ! — o d p o w ie d z ie l i  ro  
b o tm ic y .

A  p o m ó c  z n a c z y  le p ie j,  r z e te ln ie j,  
w y d a jn ie j  p ra c o w a ć , w ię c e j p ro d u ­
k o w a ć  p r z y  ty m  s a m y m  p o te n c ja ­
le .  Ż e b y  je d n a k  le p ie j,  w y d a jn ie j  
p ra c o w a ć  trz e b a  w ie d z ie ć , g d z ie  szu 
k a ć  re z e rw , trz e b a  zn a ć  p o w o d y , 
s k ła d a ją c e  s ię n a  to , że m n ie j w y ­
d a jn ie j  p r a c u je m y  n iż  w  in n y c h  
k r a ja c h .  C z y  z n a m y  te  p rz y c z y n y ?

N A  P Y T A N IE  TO  o dpow iedź 
d a ły  zebran ia  i  na rad y , ja k ie  
o d b y ły  się w  s tyczn iu  w  w ie ­
lu  szczecińskich  p rze ds ię b io r­
s tw a ch  i  zak ładach , podczas 
k tó ry c h  za łog i szczerze i  o tw a r­
c ie  w s k a z y w a ły  na c z y n n ik i 
pow o d u jące  s łabą w yda jność , 
s tra tę  czasu p ra cy , m a rn o tra w ­
s tw o . N a  czoło w ysu nę ła  się 
k w e s tia  o rg a n iz a c ji p racy .

P r z y p o m n i jm y ,  j a k  często  m ó w i l i  
s to c z n io w c y , że b r a k i  k o o r d y n a c j i  
w  p r a c y  p o s z c z e g ó ln y c h  w y d z ia łó w  
p o w o d u ją  n ie  t y lk o  p rz e s to je ,  a le  
ta k ż e  n is z c z e n ie  p r a c y  ju ż  w y k o n a  
n e j,  że p o  w y k o ń c z e n iu  k a b in ,  p rz y  
c h o d z i l i  e le k t r y c y  ł  n is z c z y l i  ca łą  
ro b o tę  s w o ic h  p o p rz e d n ik ó w . M ó w io  
n o  o n ie ry tm ic z n y c h  d o s ta w a c h  e le  
m e n tó w  w y p o s a ż e n ia  n a  s ta n o w is k a  
ro b o c z e , m ó w io n o  o  c h o d z e n iu  po 
n a rz ę d z ia . P o r to w c y  w ie lo k r o tn ie  
p o d k r e ś la l i  b r a k  k o o r d y n a c j i  m ię ­
d z y  p o s z c z e g ó ln y m i a d h e re n ta m i 
p o r tu ,  m ó w i l i ,  że g d y  są s ta tk i ,  to  
n ie  m a  w a g o n ó w  i  o d w ro tn ie ,  że po 
w ie lu  p rz e s to ja c h  m u s ie l i  n a s tę p n ie  
w ła s n y m  w y s i łk ie m  n a d ra b ia ć  u t r a ­
c o n y  czas . M ó w i l i  b u d o w la n i,  że 
b r a k  d o b r e j o rg a n iz a c j i  p r a c y , n ie ­
te rm in o w e  d o s ta w y  m a te r ia łó w  n a  
b u d o w ę , z ła  k o o r d y n a c ja  p o c ią g a ją  
za sob ą  b e z p r o d u k ty w n e  p rz e s to je  
z a łó g . M a ry n a rz e  od  d a w n a  z w ra c a  
ją  u w a g ę , że p r z y  ty m  s a m y m  to ­
n a ż u  f l o t y  m o g lib y  p rz e w ie ź ć  w ię ­
ce j ła d u n k ó w , g d y b y  s ta tk i  k r ó c e j 
s ta ły  w  p o r ta c h , g d y b y  s to c z n ie  re ­
m o n to w e  s k r ó c i ły  c y k le  re m o n to w e .

O C Z Y W IŚ C IE  u  p ods taw  z łe j 
o rg a n iz a c ji p ra cy  le ży  w ie le  
p rzyczyn , jedne  tk w ią  w  z a k ła ­
dzie, in ne  poza fa b ry k ą . Po 
części w p ły w a  na to  n ied o w ła d  
a d m in is tra c ji gospodarcze j, obo 
ję tność, b ra k  u m ie ję tn o śc i, ale 
je s t także  w ie le  pow odów , k tó ­
ry c h  sam e p rze ds ię b io rs tw o  n ie  
je s t w  s tan ie  usunąć. Do tych  
p ow o d ów  należą sp ra w y  koope­
ra c j i  i  zaopatrzen ia  m a te r ia ło ­
wego. N a  p rz y k ła d z ie  s toczn i 
o raz  w ie lu  in n y c h  fa b ry k  w ia ­
dom o, że w szys tk ie  na jlepsze 
p ro g ra m y  p o p ra w y  o rg a n iz a c ji 
p ra c y  i  w z ros tu  w y d a jn o ś c i 
b io rą  w  łe b  je ż e li n ie  są do­
trz y m y w a n e  te rm in y  d ostaw  
k o o p e ra c y jn y c h  i  zaopatrzen ia  
m a te r ia łow e g o , je ż e li za m ó w ie ­
n ia  na e lem en ty  i  su row ce  trze  
ba sk ładać  z d w u le tn im  w y ­
przedzeniem .

P R Z Y  n ie ry tm ic z n y c h  d o s ta w a c h  
k o o p e r a c y jn y c h ,  p r z y  n ie d o s ta tk a c h  
m a te r ia ło w y c h ,  s u ro w c o w y c h  czy  
e n e rg e ty c z n y c h  w a r u n k i  d la  p ły n n e j  
p r a c y  is tn ie ją  t y lk o  w  czas ie  p e łn e ­
go  z a b e z p ie c z e n ia  m a te r ia ło w e g o  i  
k o o p e ra c y jn e g o , a le  w ó w c z a s  z k o ­
le i  k o n ie c z n o ś ć  o d r o b ie n ia  z a le g ło ś c i 
w y n ik ły c h  z b r a k ó w  w  p o p rz e d n im  
o k re s ie , n a w e t w  d o b rz e  z o rg a n iz o ­
w a n y c h  z a k ła d a c h  p o w o d u je  r o z ­
p rę ż e n ie  o rg a n iz a c y jn e , k o n ie c z n o ś ć  
s to s o w a n ia  p r a c y  w  g o d z in a c h  n a d ­
l ic z b o w y c h . J e s t to  sw e g o  r o d z a ju  
b łę d n e  k o ło ,  w  k tó r y m  t r u d n o  o d ­
d z ie l ić  p r z y c z y n y  od  s k u tk ó w ,  
z w ła szcza  że p rz e c ie ż  w  d o b ie  c o ­
ra z  w ię k s z e j s p e c ja l iz a c j i  z a k ła d ó w  I 
i  r o z w o ju  w s p ó łp r a c y  k o o p e r a c y jn e j |

p r a w ie  k a ż d a  fa b r y k a  k o o p e ru ją c a  
z in n ą  m a  s w o ic h  d o s ta w c ó w  częśc i 
lu b  e le m e n tó w .

R Z Ą D  dostrzega ten  s k o m p li­
k o w a n y  ła ńcu ch  p rzyczyn  i 
s k u tk ó w , rz u tu ją c y c h  u jem n ie  
na w z ros t w y d a jn o ś c i p ra c y  i 
e ne rg iczn ie  zab ie ra  się do po­
rz ą d k o w a n ia  sp ra w  ko op e rac ji, 
zaopa trzen ia  m a te r ia łow e g o , su 
row cow ego, energetycznego itp . 
M ó w ił p re m ie r Ja roszew icz na 
o s ta tn ie j sesji S e jm u, że zabu­
rze n ia  w  dostawcach ko op e ra ­
c y jn y c h  w y n ik a ją  z fa k tu , iż  w  
la ta c h  pop rze dn ich  zan iedbyw a  
no za k ład y  p ro d u k u ją c e  e le ­
m e n ty , p re fe ro w a n o  zaś fa ­
b ry k i da jące  w y ro b y  fin a ln e .

S T W O R Z E N IE  w a r u n k ó w  d la  
w p ro w a d z e n ia  s p ra w n e j o rg a n iz a c j i  
p r a c y  n ie  o zn a cza  je szcze  a u to m a ­
ty c z n ie , że is to tn ie  b ę d z ie  o n a  
s p ra w n a . J e s t jeszcze  k w e s t ia  k w a ­
l i f i k a c j i  k a d r ,  je s t  s p ra w a  m a te r ia l ­
n e g o  z a in te re s o w a n ia  r o b o tn ik ó w  
w y d a jn ie js z ą  p ra c ą . I  te  s p r a w y  są 
o b e c n ie  ró w n ie ż  ro z w ią z y w a n e , 
s tw a rz a  s ię  i  w a r u n k i  i  za ch ę tę  do 
p o d n o s z e n ia  k w a l i f i k a c j i ,  s tw a rz a  
s ię  w a r u n k i  do  d z ia ła n ia  p r a c o w n i­
c z e j in ic ja t y w y  i  p o m y s ło w o ś c i,  je d  
n o c z e ś n ie  z a p e w n ia  s ię  c a ły  s y s te m  
b o d ź c ó w  m a te r ia ln e g o  z a in te re s o w a ­
n ia , z a c h ę c a ją c y c h  d o  w y d a jn ie js z e j 
p ra c y .

P R O B L E M  polega obecnie  na 
ty m , żeby in ic ja ty w o m  o dg ór­
n ym  to w a rzyszy ła  in ic ja ty w a  
oddolna , aby s tw a rza ne  przez 
c e n tra ln e  k ie ro w n ic tw o  w a ru n ­
k i  d la  lepsze j, w y d a jn ie js z e j 
p ra c y  b y ły  w  p e łn i w y k o rz y ­
stane w  p rze ds ię b io rs tw ach , w  
fa b ry k a c h . W ie le  do  zdz ia łan ia  
m a ją  tu  za łog i i  ic h  p rzedsta ­
w ic ie ls tw a  —  sam orządy ro b o t­
nicze, o rg an iza c je  p a r ty jn e  i 
zw iązkow e.

A . K IL N A R

„WSZTSTKI V OíüOÜZIE’
Na j g ł o ś n i e j s z y , a i  n a j­

m o d n ie jszy  d z is ia j, d ra ­
m a tu rg  a m e ryka ń sk i, E d ­

w a rd  A lb ee  w zb og a c ił s w ó j do­
ro b ek  o u tw ó r „W szys tko  w  
o grodz ie “ . Co p ra w d a  spór na 
ile  je s t to  sztuka  o ry g in a ln a , a 
na ile  za dz iw ia jąco  podobna do 
p ie rw o w z o ru , c z y li s z tu k i m ło ­
dego a ng ie lsk iego  p isarza  G ile l-  
sa Coopera, a na ile  p rze rób ka  
d la  po trzeb  scen a m e ry k a ń ­
sk ich , pozosta ł n ie  ro zs trzyg n ię  
ty .

A L B E E  p o d ją ł s ię  r o l i  k r o n ik a r z a  
ż y c ia  p e w n y c h  k rę g ó w  sp o łe c z e ń ­
s tw a  sw e g o  k r a ju .  P r z y p a t r u je  s ię 
u w a ż n ie  o b y c z a jo w o ś c i ś ro d o w is k a  
ś re d n io  z a m o ż n y c h  w a r s tw .  J e g o  n a j 
b a r d z ie j zn a n a , j a k  d o tą d , s z tu k a  
„ K t o  s ię  b o i W ir g in i i  W o o ! f“  b y ła  
je d n a k  ju ż  z a p o w ie d z ią , że p is a rz  
ch ce  b y ć  n ie  t y lk o  o b s e rw a to re m

E uropy  za cho dn ie j (N R F , A u ­
s tr ia ), a także z pow odzen iem  
zastosowanego o s ta tn io  na W ę­
grzech sposobu użyc ia  te le w iz ji 
ja k o  nowoczesnego, in s tru m e n tu  
o pe ra tyw nego  d z i a ł a n i a ,  w  
ty m  k o n k re tn y m  w y p a d k u  dzia  
la n ia  polegającego na p rz y j­
ściu z pom ocą o rganom  po­
rzą d ku  pub licznego  w  u ję c iu  
lu d z i s tan o w ią cych  pow ażne za 
grożen ie  d la  otoczenia,

List gończy
A D  K IL K U  D N I o p in ia  p u b -

liczn a  Szczecina poruszona 
je s t se rią  b es tia lsk ich , b a n d y ­
ck ich  w yczyn ó w  d okonanych  
przez aspołeczne, ch u liga ń sk ie  
e lem en ty. Z  n a jja s k ra w s z y m  z 
n ic h  —  pocięc ia  ż y le tk ą  tw a rz y  
1 5 - le tn ie j d z ie w czyn y  —  zapo­
zn a ła  społeczeństwo T V  Szcze­
c in  w  sw ym  ś ro d ow ym  p ro g ra ­
m ie  z a ty tu ło w a n y m  „U w a g a ! 
L is t  gończy“ . B y ła  to  pozyc ja  
—  ew enem ent n ie  ty lk o  w  ska 
l i  naszego ośrodka  lecz ró w n ie ż  
w  odn ie s ie n iu  do p ro g ra m u  o- 
g ó ln o k ra jow eg o . O to po raz 
p ie rw s z y  s ięgn ię to  do  w y p ró b o ­
w anego ju ż  od la t  z d o b rym  
s k u tk ie m  w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h

A U T O R Z Y  szczecińskiego p ro  
g ra m u  (B. C hoc ianow icz  i S. 
B o rk o w s k i) d ecyd u jąc  sie n ie  
ty lk o  na p o in fo rm o w a n ie  te le ­
w id z ó w  o p op e łn ion ym  prze ­
s tęps tw ie , lecz ró w n ie ż  czynn ie  
w łą cza ją c  s ię  do a k c ji m i l ic y j­
n e j, ra z  jeszcze p o z w o lil i uś­
w ia d o m ić  nam  ja k  w ie lk ie , 
n ie  w y ko rzys ta n e  zarazem  m oż­
liw o ś c i, k ry je  w  sobie T V . Jest 
to  b ow iem  narzędzie  n ie z w y k le  
u n iw e rs a ln e  i  pożyteczne, w y ­
m agające je d n a k  fa c h o w e j rę k i 
w  p o s łu g iw a n iu  się n im , w  p ra  
w id ło w y m  p ro g ra m o w a n iu  i  ste 
ro w a n iu . W  p rz e c iw n y m  p rz y ­
p ad ku  może się ono b ow iem  
stać o g łu p ia jącą  „g u m ą  do żu- 
.cia d la  oczu“ , a n ie  p o b ud za ją ­
cą do w szechstronnego d z ia ła ­
n ia  s iłą . W ie le  u w a ru n k o w a ń  
k rę p u ją c y c h  do te j p o ry  d z ia ­
ła lność  T V  p rzesta ło  (bądź prze 
s ta je) ju ż  is tn ieć, a ja s k ó łk i 
zm ian  na lepsze. choc iażby w  
postac i tak  n ie typow ego  p rogra  
m u  ja k im  b y ł „ L is t  gończy“ , 
św iadczą  chyba  o z b liż a ją c e j 
się te le w iz y jn e j w iośn ie .

V O X

Nie chciał 
opuścić więzienia

B R U N O  S A L A M O N , 2 2 - le tn i 
m ieszkan iec w ło s k ie j m ie jsco ­
wości M onza, zgodz ił się opuś­
c ić  celę w ię z ie nn ą  d op ie ro  w ó w  
czas, k ie d y  p ew ien  re s ta u ra to r 
za o fe ro w a ł m u posadę ke lne ra . 
Salam ona a resztow ano jeszcze 
w  lis to pa d z ie  ub ieg łego  ro ku , 
pon iew aż p rz y z n a ł się p o lic ji do 
okradzen ia  sam ochodu, bo —  
ja k  ośw ia dczy ł — c h c ia ł iść do 
w ię z ie n ia , gdzie m ia łb y  zapew ­
n io n y  w ik t  i  dach nad g łow ą.

a le  i  k o m e n ta to re m  w s p ó łc z e s n e g o  
ż y c ia .  W  u tw o r z e  „W s z y s tk o  w  o -  
g r o d z ic "  p o d ją ł s ię  p o n a d to  r o l i  m o ­
r a l is ty .  T w o r z y  n ie  t y lk o  o b ra z  t o ­
w a rz y s k ie g o  „ id e a łu “ , a le  u w a ż a  za 
s w ó j o b o w ią z e k  p rz e s trz e c  p rz e d  
c e n ą  za  ja k ą  je s t  o n  o s ią g a n y .

NASZA
RECENZJA

W id z o w ie  s z c z e c iń s c y  p a m ię ta ją  — 
w s z a k  n a  n a s z y c h  sc e n a c h  o d b y ła  
s ię  k i lk a  la t  te m u  p o ls k a  p r a p r e ­
m ie r a  s z tu k i  A !b e e ‘go  „ C h w ie jn a  
r ó w n o w a g a “  — że p is a rz  te n  je s t  
k o n s e k w e n tn y  w  k o m p ro m ito w a n iu  
o s ło n e k  s k r y w a ją c y c h  d ro b n o m ie -  
s z c z a ń s k ą  p ra w d ę . K o rz y s ta ją c  z 
p r a w a  d o  s k r a jn o ś c i i  p r z e ja s k r a ­
w ie ń  o s ią  d ra m a tu r g ic z n ą  s z tu k i 
„ W s z y s tk o  w  o g ro d z ie “  u c z y n i ł  fa k t  
że w s z y s tk ie  p o  k o le i  b o h a te rk i  p o ­
w ię k s z a ją  d o m o w y  b u d ż e t d o r a b ia ­
ją c  ja k o  p a n ie  d o  to w a rz y s tw a . A -  
ta k  k r y ty c z n y  p rz e p ro w a d z o n y  je s t  
o s t ro .  P rz y  u ż y c iu  d z ia ła  t a k  p o ­
tę ż n e g o  k a l ib r u ,  że tr z e b a  n ie  la d a  
ró w n o w a g i,  b y  w  m o m e n c ie  o d d a ­
n ia  s t r z a łu  p o d m u c h  n ie  p o r a z i ł  ta k  
że  o to c z e n ia .

U W A G I T E  n a s u n ę ły  m i s ię  o g lą ­
d a ją c  s p e k ta k l w  r e ż y s e r i i  C ze s ła w a  
S ta s z e w s k ie g o , k t ó r y  te k s t  „W s z y s t 
k ie g o  w  o g ro d z ie “  p o t r a k to w a ł  z 
z a b ó jc z ą  p o w a g ą . K t o  w ie ,  c z y  n ie  
p o d d a n ie  w y k o n a w c o m  to n u  k o m e ­
d i i  o c h a ra k te rz e  w ie lk ie j  g ro te s k i,  
w y o lb rz y m ia ją c e j  a le  i  d a ją c e j k a -  
r y ik a tu rę , n ie  p o m o g ły b y  u t w o r o ­
w i  b a r d z ie j n iż  c e le b ro w a n ie  go  spo 
sob em  z a p ro p o n o w a n y m  p rz e z  r e a li  
z a to ró w  s z c z e c iń s k ie g o  p rz e d s ta w ie ­
n ia .

J e s t o n o  a t r a k c y jn ie  p o d a n e  p o d  
w z g lę d e m  w iz u a ln y m , p o s ia d a  ła d n ie  
s k o m p o n o w a n ą  g a m ę  k o lo ry s ty c z n ą  
— d z ie ło  E lż b ie ty  K r y w s z a ,  sce n o ­
g ra fa .  G ra n e  je s t  r z e te ln ie  p rz e d e  
w s z y s tk im  p rz e z  B a rb a rę  O ls z a ń s k ą  
i  A n to n ie g o  S z u b a rc z y k a , w y s tę p u ­
ją c y c h  w  g łó w n y c h  r o la c h  m a łż e ń ­
s tw a  p rz e ż y w a ją c e g o  k r y z y s .  P o s ta ć  
sz c z e g ó ln ie  p rz e m y ś la n ą , w y k ra c z a ­
ją c ą  z a ra z e m  po za  r a m y  k o n w e n c j i

r e a lis ty c z n e j s tw o r z y ł  W ie s ła w  Z w o  
l i ń s k i  w  r o l i  J a c k a , m a la rz a . J e s t 
to  c z ło w ie k , k t ó r y  u m ie  p a tr z e ć  
z n a c z n ie  d a le j,  w id z ie ć  w y ra ź n ie j  to , 
c o  n ie d o s tr z e g a ln e  je s t  » p rze z  je g o  
p r z y ja c ió ł  z s ą s ie d z tw a , z a t ro s k a ­
n y c h  o  p o w ię k s z a n ie  s w e g o  s ta n u  
m a ją tk o w e g o  i  z w ią z a n e  z ty m  p o d  
n o s z e n ie  n a  c o ra z  to  w y ż s z y  p o ­
z io m  s ta n d a rd u  ż y c io w e g o , be z  w z g lę  
d u  n a  cen ę , ja k ą  s ię  p ła c i.  P o n ę tn y  
m a te r ia ł  s c e n ic z n y  z a w ie ra  w  s o b ie  
r o la  p a n i T o o th , p ra c o d a w c z y n i d y  
s k r ę tn y c h  z a ję ć  n a s z y c h  b o h a te re k . 
R o la  ta  p o s ia d a  p o d w ó jn ą  ob sad ę . 
E w a  K o ło g ó rs k a  tw o r z y  z p a n i 
T o o th  o so b ę  p r z y k r y w a ją c ą  n a  t r w a  
le  p r z y le p io n y m  p ó łu ś m ie c h e m  je d ­
n o z n a c z n o ś ć  u p r a w ia n e j p r o fe s j i .  Z 
k o le i  K r y s ty n a  R u tk o w s k a  tw o r z y  
r y s u n e k  b a r d z ie j s u r o w y  w  k o n tu ­
ra c h . J e s t k o b ie tą  b e z w z g lę d n ą , n ie  
u n ik a ją c ą  ż a d n y c h  s p o s o b ó w  je ś l i  
te  m a ją  z a g w a ra n to w a ć  e g z y s te n c ję  
p ro w a d z o n e g o  p rz e d s ię w z ię c ia .

N A  K O N IE C  w y p a d n ie  s tw ie r  
dz ić , że znaczn ie  w ię kszym  po­
ż y tk ie m  d la  poznan ia  a k tu a ln e ­
go s tanu  k r y ty k i  społeczeństwa 
a m e rykań sk ie g o , jego  o bycza jo ­
w ości —  a w ia d om o  ja k ie  
w s trzą sy  ta  d z ied z in a  życia  
p rzechodz i za oceanem —  b y ło ­
b y  w y s ta w ie n ie  p o z y c ji p rz y n o ­
szącej szersze spo łeczn ie  o d b i­
c ie  ty c h  sp ra w  w  d ra m a tu rg ii.  
J e ś li n ieczęsto  o b cu je m y  z a- 
m e ryka ń ską  tw ó rczośc ią  scenicz 
ną, to  ka ż d y  w y b ó r ty m  b a r­
d z ie j zobow iązu je .

W IE S Ł A W  G Ł O W A C Z

„W s z y s tk o  w  o g ro d z ie “  —  E d w a rd  
A lb e e , p r z e k ła d  —  K a z im ie rz  P io ­
t r o w s k i ,  re ż y s e r ia  — C z e s ła w  S ta ­
s z e w s k i, s c e n o g ra f ia  — E lż b ie ta  
K ry w s z a , P r e m ie r a  n a  s c e n ie  T e a tru  

P o ls k ie g o .

N A  Z D J Ę C IU  (u  g ó r y ) : scen a  z 
I I I  a k tu  s z tu k i „W s z y s tk o  w  o g ro ­
d z ie “ .

F o to :  S t. C ie ś la k 2

„Godzina zwierzeń" Agaty Christie

Królowa kryminałów
— o sw oim  życiu

A G A T A  C H R IS T IE  (naz­
w is k o  pan ie ńsk ie  A n n a  M i­
le r)  od p ó l w ie k u  uw ażana  
je s t za k ró lo w ą  p ow ieśc i 
k ry m in a ln y c h . Do n ie d a w ­
na  podaw ano, że u ro d z iła  
się w  1891 r .  P isa rka  jesz­
cze raz  zaskoczyła  ca ły  
św ia t, p rzyzn a ją c  się, że 
je s t p ra w ie  o ro k  starsza. 
U ro d z in y  uczc iła  w y d a n ie m  
80 p ow ieśc i.

M IE S Z K A  w  s ta ry m  d o m u  G re e n - 
w a y  H o u s e  w T o r q u a y l  ( h ra b s tw o  
D e v o n s h ire )  w ra z  ze s w y m  d r u g im  
m a łż o n k ie m , p ro fe s o re m  a rc h e o lo g i i  
M a x e m  M a llo w a n e m , c ó r k ą  R o s a lin -  
d ą  i  w n u k ie m  M a th e w c m . P is a rk a  
n ie  lu b i  d z ie n n ik a r z y  i  c zę s to ... u -  
ś m ie rc a  ic h  w  s w y c h  p o w ie ś c ia c h . 
J e d n a k  w s p ó łp r a c o w n ik o w i w ło s k ie ­
go  t y g o d n ik a  „ O G G I“  u d a ło  s ię  s k ło  
n ić  j ą  d o  z w ie rz e ń  n a  te m a t p r y w a t  
n e g o  ż y c ia .

N a  p y ta n ie ,  c z y  Jes t z a d o w o lo n a  
ze s w e g o  ż y c ia ,  A g a ta  o d p o w ia d a  
tw ie rd z ą c o  — i  ja k o  ż o n a  i  ja k o  
m a tk a . M o ja  c ó r k a  R o s a lin d a  P r i t ­
c h a rd  — m ó w i — je s t  n a j in te l ig e n t  
n ie js z ą  k o b ie tą ,  j a k ą  z n a m . T y lk o  
j e j  p o z w a la m  c z y ta ć  m o je  p o w ie ś c i 
p rz e d  o p u b l ik o w a n ie m  i  z a w sze  u -  
d a je  s ię  j e j  o d g a d n ą ć , k to  je s t  m o r ­
d e rc ą . N ie  u m ie  t y lk o  je d n e g o :  w y ­
c h o w y w a ć  sw e g o  syna ,- a le  je s t  to  
ró w n ie ż  m o ją  w in ą .

M ó j o jc ie c  b y ł  A m e r y k a n in e m . 
N ig d y  n ic  n ie  r o b i ł  i  u m a r ł  m ło d o . 
M a tk a  p o c h o d z iła  z a n g ie ls k ie j  r o ­
d z in y  a r y s to k ra ty c z n e j .  N ie  p o z w o ­
l i ła  m i  c h o d z ić  d o  s z k o ły ,  p o n ie w a ż  
m o g ła b y m  s ię  ta m  z e tk n ą ć  z d z ie ć ­
m i ró ż n y c h  w a r s tw  s p o łe c z n y c h . P a 
m ię ta m  j a k  p ła k a ła ,  k ie d y  o jc ie c  po  
s ła ł d o  s z k o ły  m o ją  s ta rs z ą  s io s trę  
i  b ra ta .  P o z o s ta ła m  w  d o m u  i  u c z y ­
l i  m n ie  n a u c z y c ie le  p r y w a tn ie .  Z  
p u n k t u  w id z e n ia  m in is te r s tw a  s z k o l 
n ie tw a  je s te m  a n a lfa b e tk ą .

N ie  m ia ła m  w ie lk ie j  o c h o ty  zo ­
s ta ć  p is a rk ą  m a r z y ła m  ra c z e j o 
ty m ,  ż e b y  z r o b ić  k a r ie r ę  ja k o  p ia ­
n is tk a  lu b  ś p ie w a c z k a .

Jeszcze w  la ta c h  I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j w y s z ła m  za m ą ż  za  m a jo r a  lo t  
n ie tw a  A r c h ib a ld a  C h r is t ie .  P ra g n ą c  
b y ć  u ż y te c z n ą , p ra c o w a ła m  w  C z e r­
w o n y m  K r z y ż u ,  a le  b a rd z o  b a ła m  
s ię  r a n ,  d la te g o  s k ie r o w a n o  m n ie  d o  
p r a c y  w  a p te c e . B y ła  ta m  s k r z y n k a  
z f la s z e c z k a m i,  n a  k tó r y c h  z n a jd o ­
w a ła  s ię  t r u p ia  c z a s z k a  i  o s trz e g a w  
c z y  n a p is  „ t r u c iz n a ” . Z a in te re s o w a  
ła m  s ię  n im i  i  k u p i ła m  k s ią ż k ę  o 
t r u c iz n a c h .  K ie d y  k s ią ż k ę  tę  z o b a ­
c z y ła  m o ja  s io s tra  M a r g a re t  — z a ­
p y ta ła  : C o ro b is z  L u k r e c jo  B o rg ia ,  
c z y  ch ce sz  k o g o ś  o t ru ć ?  N ie , o d p a r  
la m  — a le  p ra g n ę  d o w ie d z ie ć  s ię  
czegoś w ię c e j o  t r u c iz n a c h ,  p o n ie ­
w a ż  m a m  z a m ia r  n a p is a ć  k s ią ż k ę  
k r y m in a ln ą .  S io s tra  ro z e ś m ia ła  s ię  
s z y d e rc z o : chce sz  p is a ć  k s ią ż k ę , 
p rz e c ie ż  n ie  c h o d z iła ś  d o  s z k o ły ? !  
Z a ło ż y ła m  s ię  w ię c  z n ią ,  że n a p i­
szę. I  n a p is a ła m . D ość  t r u d n o  b y ło  
z n a le ź ć  w y d a w c ę , a le  w re s z c ie  z n a ­
la z ł  s ię . N a z y w a ł s ię  J o h n  L a n e , 
d o s ta ła m  25 fu n tó w ,  a o n  s p rz e d a ł 

ty s .  e g z e m p la rz y .

P o  p ie rw s z e j p ró b ie  p r z y s z ły  d a l­
sze. W s p o m n ijm y  te ż  o e p iz o d z ie , 
d o  k tó re g o  A g a ta  C h r is t ie  n ie c h ę t­
n ie  p o w ra c a . W  r o k u  1926 p rz e ż y ła  
d u ż y  c io s . J e j m a łż o n e k  z a n g ie l­
s k ą  f le g m ą  p e w n e g o  d n ia  o ś w ia d ­
c z y ł,  że m ię d z y  n im i  w s z y s tk o  s ię  
s k o ń c z y ło  i  p ro s i j ą  o  ro z w ó d , p o ­
n ie w a ż  k o c h a  in n ą . A g a ta  b a rd z o  
c ie r p ia ła .  P e w n e g o  g ru d n io w e g o  w ie  
c z o ru  w y s z ła  z d o m u . J e j s a m o c h ó d  
z n a le z io n o  w  N e w la n d s  C o rn e r  n a d  
b rz e g ie m  je z io ra  S i la n t  P o o l. P o l i ­
c ja  p r z e s z u k iw a ła  je z io ro ,  a n a g łó w  
k i  n a  p ie rw s z y c h  s tro n a c h  g a ze t 
k r z y c z a ły :  s a m o b ó js tw o  c z y  z b r o d ­
n ia ?  A g a ta  C h r is t ie  s ta ła  s ię  je d n ą  
z p o s ta c i ze s w y c h  p o w ie ś c i.  M in ę ły  
d w a  ty g o d n ie .  W ła ś c ic ie l m a łe g o  ho  
te lu  w  J a r r o g a te  o z n a jm i ł  p o l ic j i ,  
że  m ie s z k a n k a  p o k o ju  n r  105 je s t 
b a rd z o  p o d o b n a  d o  z a g in io n e j.  N a  
s k u te k  p s y c h ic z n e g o  s z o k u  A g a ta  
c a łk o w ic ie  s t r a c i ła  p a m ię ć . N ie  p a ­
m ię ta ła  k im  je s t ,  a le  z a c h o w y w a ła  
s ię  z u p e łn ie  n o r m a ln ie .  N ie  w ie , w  
j a k i  sp o só b  d o ta r ła  d o  te g o  h o te lu  
i  w y n a ję ła  p o k ó j  ja k o  T h e re s e  N e e l 
z P o łu d n io w e j  A f r y k i .  B r a ła  u d z ia ł 
w  ż y c iu  to w a r z y s k im  w  h o te lu  — 
ś p ie w a ła  a r ie  P u c c in ie g o , d y s k u to ­
w a ła  z g o ś ć m i o z a g in ię c iu  A g a ty  
C h r is t ie .  K ie d y  p r z y b y ła  p o l ic ja ,  z 
w s z y s tk ic h  z d z iw io n a  b y ła  o n a  sa ­
m a  n a jb a rd z ie j .  N ie  p o z n a ła  m ęża  
a n i c ó r k i  T rz e b a  b y ło  k i l k u  m ie s ię  
c y , a b y  p o w ró c i ła  d o  n o rm a ln e g o  
s ta n u . P o te m  r o z w io d ła  s ię  i  k o n t y ­
n u o w a ła  p ra c ę  l i te r a c k ą  W  r o k u  
1930, w  cza s ie  w y c ie c z k i d o  I r a k u ,  
p o z n a ła  p ro fe s o ra  a rc h e o lo g i i  M a x a  
M a llo w a n a , m ło d s z e g o  od  n ie j  o  13 
la t .  P o w r ó c i l i  ra z e m  d o  A n g l i i  i  po  
b r a l i  s ię . D ru g ie  m a łż e ń s tw o  u w a ż a  
za  b a rd z o  s z c zę ś liw e .

Uwaga! Łowcy skarbów!
N IE  PO R A Z  P IE R W S Z Y  na lam ach  p rasy lo k a ln e j i  ogó lno ­

p o ls k ie j p o ja w ia ją  się k o m u n ik a ty  u ja w n ia ją c e  a fe ry  zw iązane  
z p rze m ytem  ska rb ów  k u ltu r y  n a rod ow e j. In fo rm a c je  te, za­
w ie ra ją c e  p ew ien  ła d u n e k  e m o c jo n a ln y  i  sensacy jny  e le k try ­
zu ją  c z y te ln ik ó w . K rz y ż u ją  się p y ta n ia , toczą d yskus je , d o ty ­
czące k o le jn e j s p ra w y  w y w o z u  u n ik a ln y c h  p o ls k ic h  p a m ią te k  
narodow ych , często bezcennych d z ie l sz tuk i.

K O R Z Y S T A J Ą C  z o k a z ji, iż  
k o le jn y  k o m u n ik a t u ja w n ia ją ­
cy  ta k ą  w ła śn ie  a fe rę  o p u b lik o ­
w a ny  zosta ł p rzed k ilk o m a  
d n ia m i, chcę z w ró c ić  uw agę na 
pew ne n iepoko jące  z ja w is k a  dot 
tyczące sku po w a n ia  ró żn o ro d ­
nych  p rze d m io tó w  pos ia d a ją ­
cych  pew ną w a rto ść  m uzealną 
przez osoby p odszyw a jące  się 
pod in s ty tu c je  do tego u p ra w ­
nione. T a k ie  w ła śn ie  „a k c je “  
m ia ły  m ie jsce  w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie  m. in . w  p ow ia ta ch  
w o liń s k im  i ch o je ń sk im , a osta t 
n io  na te ren ie  K a m ie n ia  P o­
m orskiego.

J A K  d o c h o d z i d o  ta k ic h  t r a n s a k ­
c j i?  W  b a rd z o  ró ż n y  sp o só b . P r z y ­
k ła d o w o . W y o b ra ź m y  s o b ie , że p e w  
n e g o  d n ia  s k ła d a ją  n a m  w  d o m u  
w iz y tę  o s o b y  p o d a ją c e  s ię  n p . za 
r z e k o m y c h  h is to r y k ó w  s z tu k i,  k tó ­
r z y  ch cą  za b e z p ie c z y ć  p rz e d  z n is z ­
cz e n ie m  ró ż n e  p rz e d m io ty  — ic h  
z d a n ie m  — p o s ia d a ją c e  p e w n ą  w a r ­
to ść . Z a c z y n a ją  w ię c  p e n e tro w a ć  
na sz  d o m  od  p iw n ic  p o  s t r y c h ,  W  
n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  z n a jd u ją  s ię  w  te  
d y  w s z e lk ie  „ s ta r o c ie ”  ta k ie  ja k  se­
c e s y jn e  la m p y  n a f to w e ,  m o s ię ż n e  
m o ź d z ie rz e , m ły n k i ,  zegary 1 ku­

r a n te m , tu ls k ie  s a m o w a ry , k tó re  
n ie je d n o k ro tn ie  w ra z  z w ła ś c ic ie le m  
o d b y ły  d a le k ą  p o d ró ż , b y  z n a le źć  
s ię  n a  n a s z y c h  te re n a c h . „ P o s z u k i­
w a c z e ”  m o d n y c h  o b e c n ie  a  r z a d ­
k ic h  p rz e d m io tó w  — n ie  g a rd z ą  ta k  
że m e b la m i — w  t y lk o  so b ie  w ia ­
d o m y  sp o só b  p o t r a f ią  p rz e k o n a ć  
w ła ś c ic ie la  o k o n ie c z n o ś c i p o z b y c ia  
s ię  in te r e s u ją c y c h  ic h  rz e c z y . T r a n ­
s a k c je  ta k ie  z a c h o w u ją  w s z e lk ie  
p o z o ry  le g a ln o ś c i b o w ie m  k a ż d y  m a  
p ra w o  s p rz e d a ć  s w o ją  w ła s n o ś ć . 
A le . . .  N ie je d n o k ro tn ie  p r z y p o m in a ­
ją  on e  o d le g le  h is to ry c z n e  czasy , 
k ie d y  to  h a n d lo w a ło  s ię  w  spo sób  
w y m ie n n y .  T a k  w ła ś n ie  d z ie je  się 
często  ? d z iś  je szcze . Z a  p ię k n y  
s ta ry  ze g a r w ła ś c ic ie l o t rz y m u je . . .  
n o w o c z e s n y  b u d z ik  m a r k i  „ Ł u c z ” , 
za s e c e s y jn ą  z p ię k n y m  s z k la n y m  
k lo s z e m  la m p ę  n a f to w ą  — e le k t r y c z  
n ą  z a b a ż u ra m i m a lo w a n y m i w  „ p i -  
k a s y ” . K to ś  m ó g łb y  p o w ie d z ie ć , a 
co  to  w s z y s tk o  k o g o  o b c h o d z i j e ­
ż e li o b y d w ie  z a in te re s o w a n e  s tro n y  
są z a d o w o lo n e  i n ie  w n o s z ą  p re te n ­
s j i .  R a c ja . A le ...

W  d z ie ła  s z tu k i p rz e d s ta w ia ­
jące  p ew ną  w a rto ść  m uzealną , 
h is to ryczną , k u ltu ra ln ą  n ie  je ­
steśm y, n ies te ty , zb y t zasobni. 
P rz y c z y n iły  się do tego przede 
w s z y s tk im  w o jn y , a także  le k ­
ko m yś ln ość  posiadaczy cennych,

a  za b y tk o w y c h  p rze d m io tó w , 
k tó rz y  n ie je d n o k ro tn ie  z b y t po­
chopn ie  sp rze da w a li je  k o n tra ­
h en tom  z za gran icy . D la tego  
też m u s im y  b yć  o s trożn i, n ie 
w o ln o  nam  p o zw o lić  na to, by 
przez n ieśw iadom ość ja k ie k o l­
w ie k  d z ie ło  s z tu k i t r a f i ło  do 
n ie p o w o ła n ych  rą k . N ie  znaczy 
to , że b iję  na a la rm  i  g rzm ię  
p rz e c iw  p ry w a tn y m  k o le kc jo n e  
ro m , k tó rz y  z c a łym  pośw ięce­
n ie m  z a jm u ją  się g rom adze­
n iem  ta k ic h  czy in n y c h  p rzed­
m io tó w , obrazów , tk a n in , rzeźb, 
m e b li, p o rce la n y  itp . N ie  o n ich  
m i chodzi, gdyż często im  w ła ś ­
n ie  muzea zaw dz ięcza ją  p iękn e  
k o le k c je  p rzekazane a k te m  da ­
ro w iz n y . Chcę ty lk o  ostrzec 
przed  ró ż n o ro d n y m i h a n d la rz a ­
m i i c w a n ia k a m i, k tó rz y  c iągną 
z tego p rocederu  w ca le  pokaźne 
dochody. P a m ię ta jm y  w ięc, że 
gdy z ja w i się u nas w  dom u 
ta k i w ła ś n ie  n iep roszony gość 
n ie  w d a w a jm y  się z n im  w 
żadne p e r tra k ta c je  bez u p rzed ­
n iego  sko n s u lto w a n ia  się z n a j­
b liższą  p la có w ką  m uzea lną  lu b  
w o je w ó d z k im  k o nse rw a to rem  
za b y tk ó w . W te d y  z pew nością  
żaden ze s k a rb ó w  k u ltu r y  n a ­
ro d o w e j n ie  t r a f i  w  n ie p o w o ­
ła ne  ręce

R O M A  U R B A Ń S K A

ODKRYCIE
nieznanego języka

8 Z W O JÓ W  skó rzanych , za­
w ie ra ją c y c h  teks t n ap isa ny  w  
n iezn a nym  ję zyku , o d k ry to  ko lo  
H e b ron u  w  C is jo rd a n ii. T e k s t 5 
z n ich  w y p is a n y  je s t a tra m e n ­
tem , 3 pozosta łych  w y k łu to  o - 
s try m  narzędziem . O dna lez ione  
zw o je  są o k i lk a  w ie k ó w  wcześ­
n ie jsze  od s łyn n ych  m a n u sk ryp  
tó w  o d k ry ty c h  ko ło  M orza  M a r­
twego. W  J o rd a n ii ośw iadczono, 
że n iezn a ny ję z y k  n ow o  o d k ry ­
ty c h  z w o jó w  sk łada  się z 40 
znaków . N ie  należy on do g ru ­
py ję z y k ó w  sem ick ich .

B E Z  SŁÓ W

Plastykowy
papier

N IE Z N IS Z C Z A L N Y  p a p ie r z 
p la s ty k u  w y p ro d u k o w a ła  lo n ­
d yńska  f irm a  L . S. D ix o n . Ma 
te r ia ł n azw any P o ly a rt, w y g lą ­
da i  s p ra w ia  w raże n ie  n a jw y ż ­
szej ja k o ś c i p ap ie ru  czerpane­
go, łącząc za le ty  d ru k a rs k ie  ta ­
k ie go  p a p ie ru  z e lastycznością  
i trw a ło ś c ią  p las tyku . W y trz y ­
m ałość m echaniczna P o ly a r tu  
je s t rzeczyw iśc ie  im po nu ją ca . 
P rz y  u życ iu  n o rm a ln e j s iły  rę k i 
n ie  m ożna go rozedrzeć, w y trz y  
m u je  bez pękania  100 tys . zgięć. 
N ie  odc iska ją  się na n im  ś la ­
dy rą k , n ie  można go za brud z ić  
s u b s ta n c ja m i t łu s ty m i, a je ś li 
się za ku rzy , można go zm yć 
w odą  z m y d łe m  lu b  a lkoh o le m . 
D z ię k i w y ją tk o w e j b ia ło śc i P o­
ly a r tu  św ie tn ie  u da ją  się na 
n im  k o lo ro w e  re p ro d u k c je . W y 
tw ó rc y  now ego m a te r ia łu  u w a ­
ża ją, że nada je  się on szczegól­
n ie  na m apy, p lan y , k a ta lo g i, 
b ro szu ry  i  inne w y d a w n ic tw a  
narażone na stałe używ7anie  i 

s zyb k ie  zużycie.

G .  S  I M E  N O  M

Komisarza Maigreta 
f ¡ B  ,  p r z y ja c ie l
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J a n v ie r  sk ła d a ł ra p o rt.
—  U d a łem  się także do garażu  na u lic y  L a  B ru ye re . O b e j­

rza łe m  w ó z za re je s tro w a n y  na n azw isko  J ó z e fin y  Papet. Re­
n a u lt  sprzed d w óch  la t. M a ty lk o  dw adz ieśc ia  cz te ry  tysiące  
k ilo m e tró w  na  l ic z n ik u  i  je s t doskona le  u trz y m a n y . W  bo- 
g a żn iku  n ie  ma n ic . W  bocznej k ieszen i a tlas  sam ochodow y  
M ic h e lin a , p ara  o k u la ró w  słonecznych  i  f io lk a  a sp iryny .

—  M a m  nadzie ję , że będziem y m ie li w ię c e j szczęścia 2  
agentem  ubezpieczen iow ym .

J a n v ie r  czu l, że szef p ły w a  po  om a cku  i  w o la ł m ilczeć, 
za cho w u ją c  n ie w in n ą  m inę .

—  W e zw a ł go pan?  —  m im o  w szys tko  za p y ta ł w  końcu.
—  D o p ie ro  w ie czo re m  w raca  do ho te lu . Możesz ta m  pó jść , 

p o w ie d z m y  ko ło  ósm ej. Może będziesz m u s ia ł d ług o  czekać... 
Ja k  ty lk o  p rz y jd z ie , zadzw oń  do m n ie  do dom u.

B y ło  ju ż  po szóstej, b iu ra  pustosza ły . W  c h w il i  g dy  M a i­
g re t s ięga ł ju ż  po kapelusz, z a d z w o n ił te le fo n . M ó w ił in spe k ­
to r  L e ro y :

— Szefie, jes tem  w  re s ta u ra c ji na u lic y  Ł ap ie , on w ła śn ie  
je  ko lac ję . M a m  z a m ia r z ro b ić  to  samo... P op o łud n ie  spę­
d z iliś m y  w  ja k im ś  k in ie  n a  p lacu  C lic h y , gdzie g ra ją  id io ­
tyc z n y  f i lm .  P on iew aż w y ś w ie t la ją  bez p rz e rw y , za fu n d o ­
w a liś m y  sobie p ra w ie  d w a  ra zy  ten  sam obraz.

—  R o b i w raże n ie  zaniepoko jonego?
—  W ca le  n ie. O d czasu do czasu odw raca  się, żeby m i 

m rug ną ć  ok iem . Jeszcze trochę , a zaproponu je , żebym  coś z 
n im  z ja d ł.

—  Z araz  poślę kogoś na b u lw a r  R ochechouart, żeby cię  
z lu zow a ł.

—  W ie pan, szefie, m n ie  to  spec ja ln ie  n ie  męczy...
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—  J a n v ie r, z a jm ij się w y s ła n ie m  m u  kogoś na z m ia n ę .. 
N ie  w ie m , k to  je s t w o ln y . I  n ie  z a p o m n ij zadzw on ić  ja k  
ty lk o  ru d z ie lec  w ró c i do s iebie  do  ho te lu ... Beausejour... Le ­
p ie j żeby n ie  w ie d z ia ł o tw o je j obecności.

M a ig re t z a trz y m a ł się na  p la cu  D auph ine , żeby w y p ić  k ie ­
lisze k  p rz y  ko n tu arze . Po c a łym  d n iu , zw łaszcza po ro z ­
m o w ie  z W ik to re m  L am o tte , pozosta ło  m u  p rz y k re  uczucie.

Co p ra w d a , sp o tka n ie  z ko n s je rżką  też n ie  b y ło  b a rd z ie j 
in te resu jące .

— Jeszcze raz...
P o z d ro w ił ko legów , k tó rz y  w  kąc ie  g ra li w  be lo tkę. Po 

p ow roc ie  do d om u  n ie  p ró b o w a ł u k ry ć  z łego h um oru . Zresz­
tą  to  w  ogóle n ie  by ło  m o ż liw e  p rz y  p a n i M a ig re t!

—  S koro  sobie p om yślę , że to  m og ło  być ta k ie  p ro s te ! —  
z rz ę d z ił w iesza jąc  kapelusz.

—  Co m ogło  być proste?
—  A re sz to w a n ie  F lo re n tin a . K a ż d y  na m o im  m ie jscu  tak  

by p os tą p ił. G d y b y m  w y ja w i ł  sędziem u śledczem u p o ło w ę  
z a rzu tó w , ja k ie  m a m  p rz e c iw k o  n iem u , z m ie jsca  ka za łb y  
go aresztować.

—  W ięc  dlaczego  się wahasz? Bo to  tw ó j p rz y ja c ie l?
—  Żaden p rz y ja c ie l. Kolega... — p o p ra w ił.
P y k a ł fa jk ę  z m o rs k ie j p ia n y , k tó rą  p a l i ł  ty lk o  w  m iesz­

kan iu .
—  N ie  o  to  chodzi...
Z d a w a ło  się, że sam szuka p ra w d z iw e j p rz y c z y n y  sw o je ­

go s tanow iska .
—  W szystko  p rz e m a w ia  p rz e c iw k o  n iem u . Za  dużo p rze ­

m a w ia  p rz e c iw k o  n iem u , rozum iesz? 1 w ca le  m i się ta , ko n -  
s je rżka  n ie  podoba...

O  m a ły  w ło s  w y b u c h ła b y  śm iechem , gdyż M a ig re t w yp o -

------------------------------- 1 0 2 --------------------------------
w ie d z ia ł się z pow agą, ja k  g d y b y  b y ł to  a rg um e n t k o ro n ­
ny.

—  W  naszych czasach w  g ło w ie  się n ik o m u  n ie  m ieści, że 
m ożna p ro w a d z ić  ta k i t ry b  życia , ja k  ta  dz iew czyna . 1 c i 
poczc iw cy , k tó rz y  ją  o d w ie d z a li w  z g ó ry  us ta lone  '  d n i —  
tru d n e  w  to  n aw e t uw ie rzyć...

M ia ł w s z y s tk im  za złe, Jó ze fin ie  P ape t przede w szys tk im , 
że d a la  się ta k  g łu p io  zabić, F lo re n tin o w i, że ty le  n ag ro m a ­
d z ił p rz e c iw k o  sobie poszlak, te m u  czcigodnem u d y g n ita rz o ­
w i P are, że ma żonę n eu rasten iczkę , m a łe m u  g ru ba sow i od 
ło żysk  k u lk o w y c h , a przede  w s z y s tk im  za ro zum ia łe m u  k u ­
ternodze  z Bordeaux.

A le  c iąg le  w ra c a ł do  sp ra w y  k o n s je rżk i.
—  O na k ła m ie ... Jestem  p ew n y , że k ła m ie , a lb o  coś u k r y ­

wa. T y lk o  że n ig d y  n ie  puśc i fa rb y .
—  Jedz.
N a ko lac ję  b y ł d e lik a tn ie  p rzysm ażany o m le t z a ro m a ­

ty c z n y m i z io ła m i, a le M a ig re t n ie  z w ró c ił n a w e t u w ag i. Sa­
ła ta  b y ła  z a p raw ion a  g rz a n k a m i nasyconym i czosnkiem , a 
b rz o s k w in ie  soczyste

—  N ie  p ow in ie n eś  te j sp ra w y  b rać  sobie ta k  do  serca...
S p o jrz a ł n a  żonę ja k  cz ło w ie k , k tó ry  m y ś la m i jes t daleko.
—  Co chcesz przez to  pow iedz ieć?
—  M ożna by sądzić, że jesteś osobiście zam ieszany, że 

chodzi o kogoś z rodz iny...
R o zpręży ł się nag le , zda jąc sobie  spraw ę ja k  zabaw ne za­

ją ł  s tan o w isko  i  w reszc ie  się u śm ie chn ą ł.

(C iąg dalszy nastąpi)



KURI ER ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA +  SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA STRONA Ć

K io  zd o b ęd zie  p u c h a r:
Polonia czy Anilana?

Waterpoliści Arkonii 
zwyciężają w Szwecji...

D Z IS IA J  ra n o  na p ły w a ln i W D S  padną ro z s trz y g n ię c ia  —  
w y ło n io n y  zostan ie  zd ob yw ca  p u c h a ru  P o lsk iego  Z w ią z k u  P ły  
w a ck ie g o  w  p iłc e  w o d n e j ju n io ró w .

O P IE R W S Z E  m ie jsce  w  szcze 
c iń s k im  f in a le , po w c z o ra j­
szych g rach, u b ie g a ją  się ju ż  
ty lk o  d w ie  d ru ż y n y : P o lon ia  
B y to m  i  A n ila n a  Łódź. O bie  te 
d ru ż y n y  o d n io s ły  w  sobotę po 
d w a  zw y c ię s tw a  i d z is ia j stoczą 
z sobą d ecyd u jący  bó j. Będzie  
to  n ie w ą tp liw ie  n a jc ieka w sze  
sp o tka n ie  tu rn ie ju .  P rzyp om ina  
m y , że b y to m ia n ie  b ro n ią  p u ­
charu,

S Z C Z E C IŃ S K A  A rk o n ia  po ­
n ios ła  w c z o ra j d w ie  p o ra ż k i a 
d z is ia j rozegra  m ecz z zespo­
łem  K S Z O  z O strow ca. W  p rzy  
p ad ku  zw y c ię s tw a  szczecin ian ie  
m ogą za jąć  trze c ie  m ie jsce . O to  
w y n ik i w czo ra jszych  sp o tka ń : 
A n ila n a  Ł ód ź  —  K S Z O  O s tro ­
w ie c  12:9 (2:2, 4:2, 2:1, 4:4), A -  
n ila n a  —  A rk o n ia  —  7:4 (2:0, 
2:2, 3:2, 0:0), P o lon ia  —  K S ZO  
7:6 (0:2, 2:1, 3:1, 2:2), A rk o n ia  

P o lo n ia  —  4:7 (1:3; 0:1, 2:0, 
1 :b ;

W sobotę n a jle p ie j zaprezen­
to w a ła  s ię  d ru ż y n a  P o lo n ii, k tó  
ra  sk ła da  s ię  z z a w o d n ik ó w  do­
b rze  w yszko lo n ych . B y to m ia n ie  
s to c z y li b a rdzo  z a c ię ty  p o je d y -

O N E G D A J  p o w ró c il i ze Szwe 
c j i  w a te rp o liś c i szczec ińsk ie j 
A rk o n ii ,  k tó rz y  ro z e g ra li z ze­
spo łem  R A N  z M a lm o e  d w a  
to w a rz y s k ie  sp o tka n ia . Mecze 
te  za koń czy ły  s ię  sukcesem 
podop iecznych  tre n e ra  M . K n a u  
sza w  stosunku  10:6 i  12:4, Oba 
s p o tka n ia  s ta ły  na d o b ry m  po­
z io m ie  i  m ia ły  c ie k a w y  p rze ­
b ieg. S zczecin ian ie  w y k a z a li 
d o b rą  fo rm ę , m a ją c  ta k  w  m e­
czu ja k  i  re w a nżu  przewagę. 
W  naszej d ru ż y n ie  n a jle p ie j spi 
sa ł się Leszek Szem el, k tó r y  
w  p ie rw s z y m  m eczu zd ob y ł 6 
a w  d ru g im  5 b ram ek.

...a dżudocy w Karwinie
D ru ż y n a  m ło d z ik ó w  S G K S  

A rk o n ia  p rz e b y w a ła  w  K a r ­
w in ie  (CSRS), gdz ie  z m ie rz y ła  
s ię  z zespołem  ju n io ró w  m ie j­
scowego B a n ik a . W a lk i rozegra 
n o  w  k a t. do 65 k g  i  p o w y ż e j 65 
kg . W  p ie rw sze j g ru p ie  in d y ­
w id u a ln ie  w y g ra ł Lech  M o ru s  
(uczeń SP 18), w  d ru g ie j —  
D a w id  P resm an (Zasadnicza 
S zko ła  Z a w o do w a ) p rzed  Lesz 
k ie m  K o ś c ia ń s k im  (SP n r  18). 
W  p u n k ta c ji zespo łow e j zw yc ię  
Ż y ła  A rk o n ia  4:0.

n ek  z K S Z O  w y g ry w a ją c  ty lk o  
ró żn icą  je d n e j b ra m k i. W  d ru ­
g im  s p o tk a n iu  o d n ie ś li p rze ko ­
n u ją c e  zw y c ię s tw o  nad A r -  
ko n ią . S zczecin ian ie  je d y n ie  w  
d ru g ie j i  trz e c ie j k w a rc ie  do ­
ró w n y w a li Ś lązakom , w y ra ź n ie  
je d n a k  p rz e g ra li p ie rw szą  i 
c z w a rtą  k w a rtę . W a rto  tu  pod ­
k re ś lić , że zespół szczeciński 
sk ła da  się z n a jm ło d szych  za­
w o d n ik ó w , je s t to  w ię c  d ru ż y ­
na przysz łośc i.

D zis ie jsze  sp o tka n ia  rozpoczy 
n a ją  s ię  ju ż  o godz. 8 rano.

T a r.

Obradował 
sejmik koiarski
P O D  p r z e w o d n ic tw e m  p re ze sa  

O Z K o l.  J e rz e g o  M a tu s z a k a  o b ra d o ­
w a ł  w  s o b o tę  w  S z c z e c in ie  o k rę g o ­
w y  z ja z d  k o la r s k i .  D z ia ła c z e  z c a ­
łe g o  w o j .  d o k o n a l i  o c e n y  d z ia ła ln o ś  
c i  z w ią z k u  w  r o k u  u b ie g ły m , u s ta ­
l i l i  ta k ż e  k ie r u n k i  p r a c y  n a  n a jb l iż  
s z y  o k re s . M , im . s tw ie r d z o n o ,  że k o  
la r z e  s z c z e c iń s c y  w  u b ie g ło ro c z n y m  
s e z o n ie  u z y s k iw a li  w y n i k i  s ła b sze  
¡n iż  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h . M ó w io n o  
ta k ż e  o  ty m ,  że w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie  b a rd z o  p o w a ż n ie  z m n ie j ­
s z o n o  l ic z b ę  im p r e z  k o la rs k ic h ,  ta k  
n a  s z o s ie  j a k  i  n a  to rz e . O d b ija  s ię  
to u je m n ie  n a  p o p u la r y z a c j i  k o la r ­
s tw a , a  ta k ż e  n a  s z k o le n iu  m ło d y c h  
k o la r z y .

Pokrótce
W  W A R S Z A W IE  o b r a d o w a li  d z ia ­

ła c z e  m ię d z y n a ro d o w e g o  k o m ite tu  
o rg a n iz a c y jn e g o  X X I V  W y ś c ig u  P o 
k o ju  W a rs z a w a  — B e r l in  — P ra g a  
(6—21 m a ja ) .  P o s ta n o w io n o  m . in .  
u fu n d o w a ć  d w ie  s p e c ja ln e  n a g r o d y :  
p ie rw s z ą  d la  k o la rz a ,  k t ó r y  z w y ­
c ię s k o  u k o ń c z y  I I  e ta p  m a jo w e j im  
p re z y  (W a rs z a w a  — W ło c ła w e k ) .  B ę  
d z ie  to  t r i u m f a t o r  300 e ta p u  w h is to  
r i i  W y ś c ig u  P o k o ju .  D ru g ą  n a g ro ­
dę  o t r z y m a  z w y c ię z c a  s p e c ja ln e g o  
lo tn e g o  f in is z u ,  n a  t e r y t o r iu m  N R D , 
w y z n a c z o n e g o  w  m ie js c u  g d z ie  u -  
c z e s tn ic y  m a jo w e g o  w y ś c ig u  u k o ń ­
czą 5 0 - ty s ię c z n y  k i l o m e t r  w  h is to ­
r i i  t e j  w ie lk ie j  Im p r e z y .

*  *  *
W IE L K I  s u k c e s  o d n ió s ł  re p re z e n ­

t a n t  P o ls k i  ju n io r ó w  L u d w ik  Z ię b a  
n a  ro z p o c z ę ty c h  w  p ią te k  w  f i ń ­
s k ie j  m ie js c o w o ś c i H a e m e e n lin n a  
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  b ia th lo ­
n ie . P o la k  w y w a lc z y ł  t y t u ł  w ic e m i­
s t r z a  ś w ia ta  ju n io r ó w  w  in d y w id u a !  
n y m  b ie g u  n a  15 k m .  Z ło t y  m -e da l 
z d o b y ł re p re z e n ta n t  Z S R R  Ja n in  
C zau irs.

*  *  *
Z W I Ą Z K I  p i ł k i  rę c z n e j P o ls k i 

N o r w e g ii  u z g o d n i ły  te r m in y  e l im in a  
c y jn y c h  m e c z ó w  d o  m is t r z o s tw  ś w ia  
ta  w  p i łc e  rę c z n e j k o b ie t .  P ie rw s z e  
s p o tk a n ie  N o r w e g ia  — P o ls k a  o d b ę  
d z ie  s ię  w  O s lo  18 k w ie tn ia ,  a  m e cz  
r e w a n ż o w y  w  O p o lu  —  25 k w ie tn ia .

Pływacy walczą 
w Stargardzie

N A  p ły w a ln i s ta rga rd zk ie go  
P O S T iW  odbędą się dz iś  zaw o 
d y  p ły w a c k ie  o p uch a r P Z P  w  
k a te g o r ii m ło d z ik ó w . W  im p re ­
zie w ezm ą u d z ia ł re p reze n ta ­
c je : K osza lin a , Z ie lo n e j G ó ry  
i  Szczecina. P rzed  zaw odam i na 
s tąp i o dczy ta n ie  A p e lu  O lim p ij­
skiego  a także  w ręcze n ie  m e d a li 
n a jle p s z y m  za w od n iczko m  i  za­
w o d n ik o m  ko re spo nd e ncy jn ych  
m is trz o s tw  P o lsk i, k tó re  od­
b y ły  s ię  w  u b ie g ły m  ro k u  w  
g ru d n iu .

P oczą tek im p re z y  o godz. 12. 
W stęp  bezp ła tny .

Pogoń-Lechia 18:13
w półfinale Pucharu Polski 
szczypiom iaka

A  W IĘ C  S E N S A C J A  D U Ż E G O  F O R M A T U : W  P Ó Ł F IN A L E  P U ­
C H A R O W E G O  T U R N IE J U  P I Ł K I  R Ę C Z N E J  L ID E R  I I - L IG O W E J  T A ­
B E L I  K K S  L E C H IA  G D A Ń S K , W Z M O C N IO N Y  N A J L E P S Z Y M I Z A ­
W O D N I K A M I  F L O T Y  P R Z E G R A Ł  W C Z O R A J  Z  P O G O N IĄ  18:13 (10:6).

Dobry początek 
polskich hokeistów

W  T R Z E C H  m ia s ta c h  S z w a jc a r ii :  
B e rn ie ,  L y s s  i  C h a u x  de  Fo-nds, ro z  
p o c z ę ły  s ię  h o k e jo w e  m is t rz o s tw a  
ś w ia ta  g r u p y  „ B ” . U c z e s tn ic z y  w  
n ic h  8 r e p re z e n ta c j i  n a r o d o w y c h  
A u s t r ia ,  J u g o s ła w ia , J a p o n ia , N o r ­
w e g ia ,  N R D , P o ls k a , S z w a jc a r ia  i  
W ło c h y !  W  p ie rw s z y m  d n iu  m i ­
s t r z o s tw  ro z e g ra n o  c z te ry  m e c z e : 
N o r w e g ia  j — J u g o s ła w ia  6:3, P o ls k a  
—- W ło c h y  6:2.

KURS SĘDZIÓW 
PŁYWANIA

D O  13 M A R C A  s e k r e ta r ia t  K P  
N e p tu n  w  S ta rg a rd z ie  (S zcze c iń ska  
45) p r z y jm u je  z a p is y  k a n d y d a tó w  
¡na k u r s  s ę d z ió w  p ły w a n ia ,  o r g a n i­
z o w a n y  p rz e z  ś r o d o w is k o w e  p o d -  
k o le g iu m  s ę d z io w s k ie  O Z P . (a)

» Z W Y C IĘ S T W O  p o r to w c ó w  s k w i to  
w a n e  z o s ta ło  p rz e z  l i c z n y c h  k i b i ­
c ó w  g o r ą c y m i o k la s k a m i.  B y ło  b o ­
w ie m  ja k  n a jb a r d z ie j  za s łu ż o n e  i  w y  
w a łc z o n e  w  p e łn y m  e m o c ji  i  d r a ­
m a ty c z n y c h  s p ię ć  p o je d y n k u .  O b y ­
d w a  z e s p o ły  g r a ły  b a rd z o  a m b itn ie ,  
c h o c ia ż  c h w i la m i  z b y t  o s t ro .  W  po  
lu  p r z e w a ż a li  s i l n i  f iz y c z n ie ,  te c h ­
n ic z n ie  n ie ź le  z a a w a n s o w a n i „ L e -  
c h ic i ”  Po-goń n a to m ia s t  z a g ra ła  z 
z ę b e m  i  le p ie j  w y k o r z y s ty w a ła  s y ­
tu a c je  p o d b ra m k o w e . N a jw ię c e j 
b r a m e k  d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y l i  
H u n d e r t  (6) o ra z  U r b a ń s k i  i  B r z o ­
z o w s k i (p o  3). D la  g o ś c i:  Ł a p iń s k i  
(5) i  P o la k ie w ic z  (3).

W  D R U G IM  S P O T K A N IU  s o b o t­
n im  p o z n a ń s k i E n e r g e ty k  p o k o n a ł 
S k rę  W a rs z a w a  z d e c y d o w a n ie  17:10 
(8:5). P o  5 b r a m e k  d la  E n e r g e ty k a  
z d o b y l i  F o r y s ia k  i  W e s o ło w s k i,  d la  
S k r y  —  M ir z e je w s k i  (7).

W  p ią te k  P o g o ń  p o k o n a ła  S k rę  
19:15 (10:7), a L e c h ia  p o  w y r ó w n a ­
n y m  p o je d y n k u  r ó ż n ic ą  z a le d w ie  
je d n e j  b r a m k i  p o k o n a ła  E n e r g e ty ­
k a  —  17:16 (9:9).

S ę d z io w a li  tu r n ie jo w e  s p o tk a n ia :  
R u d n ic k i  Ł ó d ź  i  O r ło w s k i  L e g n ic a .

D Z IŚ ,  w  n ie d z ie lę ,  o g o d z . 10, 
o s ta tn ia  s e r ia  r o z g ry w e k  p ó ł f in a łu  
P u c h a ru  P o ls k i.  W a lc z y ć  b ę d ą : L e ­
c h ia  ze S k r ą  o ra z  P o g o ń  z E n e rg e -1  
tyk iem , (a) J

Olimpia nie ma szczęścia do Pogoni

Zwycięstwo wywalczyli
młodzi koszykarze

W  P R Z E D O S T A T N IM , w  obe m ecz . O ls z ty n ia n k i  c a ły  czas p r o -
W  w  u u c  w a d z i}y  ró w n o rz ę d n ą  w a lk ę  z zes -

c n y m  sezonie ro z g ry w k o w y m  p o te m  s z c z e c iń s k im . N a  p o c z ą tk u  
p o je d y n k u  O m is trz o s tw o  I I  I i -  s p o tk a n ia  m ia ły  n a w e t k i lk u p u n k to
,r; i:n«7 v k i r 7e «ycyprińsk ie i P o- W£* P ow ag ę. Również w później- g i  K o s z y k a r z e  s z c z e c iń s k ie j  i  o  sze  ̂ fa z ie  Ł ą c z n o ś ć  wychodziła k ii-
g o n i p o k o n a li w  p ią te k  poznan k a k r o tn ie  n a  p ro w a d z e n ie . W  o s ta t 
ską O lim p ię  87:63 (33:36). n ic h  s e k u n d a c h  s p o tk a n ia  o ls z ty n ia n

k i  p r z y  s ta n ie  62:60 d la  C z a rn y c h  
K IE D Y  p r z e d  t r z e m a  l a t y  g o  _  z d o ła ły  w y ró w n a ć ,  n a  s k u te k  

ś c i l i ś m y  w  n a s z y m  m ie ś c ie  k o  cze g o  m e cz  z a k o ń c z y ł s ię  w  n o r -  
s z y k a r z y  z  P o z n a n ia  -  i c h  p o -  ™ £ y S ;£ z“ 1<! w y n ik le m  re m is < v  
l* a ż k a  W  m e c z u  z  p o r t o w c a m i  \ y  p ię c io m in u to w e j d o g ry w c e  k i l k a  
z a d e c y d o w a ła  o  u t r z y m a n i u  s ię  s z y b k ic h  a k c j i  d r u ż y n y  s z c z e c iń -  
Pr\c»r»ni w  TT l i r l z p  W  t v m  r o k u  s k ie j - u w ie ń c z o n y c h  c e ln y m i s tr z a -  F o g o m  w  11 l i a z e .  W  t y m  t o k u  }a m i n a  k o s z  p r z y n io s ło  C z a rn y m  
n a t o m ia s t ,  p i ą t k o w a  p r z e g r a n a  z w y c ię s tw o .
O l i m p , !  p r z y p ie c z ę t o w a ła  s p a -  W e  w c z o r a j5 iy m  SDOtfcanlu k o s z y  
d e k  t e g o  z e s p o łu  z  l i g i .  k a r k i  s z c z e c iń s k ie  z a w io d ły  p rz e d e

w s z y s tk im  w  a ta k u ,  n ie w ie le  w id z ie  
G O Ś C IE  n ie  z a m ie r z a li  je d n a k  l i ś m y  b o w ie m  ła d n y c h  i  d y n a m ic z -  

s p rz e d a ć  ta n io  „ s w o je j  s k ó r y ”  w  n y c h  a k c j i ,  d u ż o  r z u tó w  n ie  t r a -  
p o je d y n k u  z P o g o n ią . W  p ie rw s z e j f ia ło  d o  c e lu . A t a k  b y ł  n a to m ia s t 
częśc i s p o tk a n ia  p rz e z  c a ły  czas s i ln ą  b r o n ią  o ls z ty n ia n e k ,  k tó re  
u t r z y m y w a l i  p rz e w a g ę . G o s p o d a rz e  czę s to  c e ln ie  s t r z e la ły  z  d y s ta n s u , 
n a to m ia s t w a lc z y l i  w  ty m  o k re s ie  ś m ia ło  i  z d e c y d o w a n ie  a ta k o w a ły ,  
„ n a  z w o ln io n y c h  o b r o ta c h ” , zdo toy N ie  n a j le p ie j  r a d z i ły  s o b ie  je d n a k  
w a ją c  po  6 m in u ta c h  c z y s te j g r y  w  g rz e  p o d  ko s z e m , 
z a le d w ie  2 p u n k t y .  P ó ź n ie j p o r to w -  D z iś  o b a  z e s p o ły  z m ie rz ą  s ię  w 
c y  n ie c o  s ię  r o z k r ę c i l i ,  c z ę ś c ie j t r a  p o je d y n k u  re w a n ż o w y m , 
f i a l i  d o  k o s z a , le p ie j  r o z g r y w a l i , f ia - e r )
p i łk ę  w  p o lu .  N a  k i l k a  m in u t  
p rz e d  z m ia n ą  b o is k  tr e n e r  Z d z i­
s ła w  P io t ro w s k i  w p r o w a d z i ł  d o  g r y  
4 m ło d y c h  k o s z y k a r z y  — S ło n im ­
s k ie g o , K r a s o n ia ,  R o s ia k a  i  K a ź -  
m ie rc z a k a , k tó r y m  s e k u n d o w a ł r u ­
ty n o w a n y  J a k u b o w s k i.  Z e s p ó l te n  
d z ie ln ie  p o c z y n a ł n a  p a r k ie c ie ,  
s z y b k o  z m n ie js z y ł p rz e w a g ę  g o śc i, 
p r z e ją ł in ic ja t y w ę  w  g rz e . P o  p rz e r  
w ie  J a k u b o w s k ie g o  i  S lo m iń s k ie g o  
z a s tą p i l i : K o ś  i  K r a w c z y ń s k i .  W  
ty m  m ło d z ie ż o w y m  z e s ta w ie n iu  d r u  
ż y n a  s z c z e c iń s k a  n ie ź le  s ię  z a p re ­
z e n to w a ła , p o r to w c y  s z y b k o  o d ro ­
b i l i  s t r a t y  i  o b ję l i  p ro w a d z e n ie , 
k tó r e  k o n s e k w e n tn ie  p o w ię k s z a li .  
M ło d z i k o s z y k a rz e  d o b rz e  w y p a d l i  
w  a ta k u , g r a l i  s z y b k o  i  z d e c y d o ­
w a n ie  w c h o d z i l i  p o d  ko s z , ce ln ie  
s t r z e la li .  G o rz e j n a to m ia s t n a sz  ze­
s p ó l g r a ł  w  o b ro n ie .

D Z IŚ  P o g o ń  p o d e j m i e  p o z n a ń s k i 
A Z S . B ę d z ie  to  o s ta tn i p o je d y n e k  
se zo n u  1970/71. ( ja g r )

U dany finisz 
koszykarek 
C i a r a s f c l i

W  k o le jn y m  m e c z u  o  m is t rz o s tw o  
I I  l i g i  k o s z y k a r k i  C z a rn y c h  p o d e j­

m o w a ły  w  s o b o tę  o ls z ty ń s k ą  Ł ą c z  
n o ść . S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  z w y ­
c ię s tw e m  s z c z e c in ia n e k  72:68 (31:26).

Z E S P Ó Ł  z  O ls z ty n a  o k a z a ł s ię  
p r z e c iw n ik ie m  z n a c z n ie  g ro ź n ie j ­
s z y m , n iż  o c z e k iw a n o . B ro n ią c a  s ię  
p rz e d  s p a d k ie m  z  I I  l i g i  —  Ł ą c z

IMPREZY SPORTOWE
G . 8 —  p ły w a ln ia  W D S  p r z y  u l. 

W ą s k ie j —  f i n a ł  o i ł k i  w o d n e j j u ­
n io r ó w  o p u c h a r  P Z P , 

g . 19 — h a la  s p o r to w a  p r z y  
N a r u to w ic z a  —  d. c . r o z g ry w e k  
p ó ł f in a ło w y c h  w  p i łc e  rę c z n e j m ę ż ­
c z y z n  o p u c h a r  Z P R P , 

g . 10 — b a se n  k r y t y  W D S  p r z y  
u l .  W ą s k ie j :  p ły w a c k ie  m is t rz o s tw a  
P o ls k i  W y ż s z y c h  S z k ó ł I n ż y n ie r y j  
n y c h  i  M o r s k ic h ,

g . 10.30 — sa la  g im n .  S P  n r  8 p rz y  
a l.  P ia s tó w  — l ig a  m ię d z y  w o je w ó d z  
k a  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t :  O g n iw o  
—  A Z S  T o r u ń ,

g . 11 — h a la  W D S  p r z y  u l .  W ą ­
s k ie j  —  I I  l ig a  k o s z y k ó w k i  k o b ie t :  
C z a r n i — Ł ą c z n o ś ć  O ls z ty n , 

g . 12 —  p u c h a r  P o ls k i  w  p i łc e  
n o ż n e j na  s z c z e b lu  w o je w ó d z tw a  
(g o s p o d a rz e  na p ie rw s z y m  m ie js c u ) :  
A r k o n ia  I I  — C z a rn i I ,  C h r o b r y  — 
is k r a ,  C z a rn i I I  — P io n ie r ,  

g . 12.30 —  h a la  W D S  — f in a ł  s z k o l 
ne go  tu r n ie ju  p i ł k i  k o s z y k o w e j 
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w ,  u c z n ió w  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  i  ś re d n ic h , 

g. 14 —  s ta d io n  w  L a s k u  A r k o ń -  
s k im  — m ecz  w  p i łc e  n o ż n e j" 'A T  k o  
n ia  —  F C  U n io ru  B e r łm  ’(e k s tra 4 f ła -  
sa N R D ), s p o tk a n ie  to w a r z y s k ie ,  

g  15 —  h a la  W D S  — in a u g u r a c ja  
s z k o ln y c h  fo n i O l im p i jc z y k a ,  

g . 18 — h a la  W D S  — I I  l ig a  k o ­
s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n : P o g o ń  — A Z S  
P o z n a ń ,
P O N IE D Z IA Ł E K :

g . 17 —  h a la  W D S  —  w o je w ó d z ­
k a  in a u g u r a c ja  D n i  O l im p i jc z y k a ,  
t r a n s m ito w a n a  p rz e z  T V  w  p r o g r a -

W piłkarskim PP

n o ś ć  ro z e g ra ła  w  S z c z e c in ie  d o b r y !  m ie  lo k a ln y m ,  (a )

Legia przegrywa 
Górnik zwycięża

D O  S P O R E J n ie s p o d z ia n k i d o s z ło  
w  ć w ie r ć f in a ło w y m  s p o tk a n iu  P u ­
c h a r u  P o ls k i ro z e g ra n y m  w  s o b o tę  
w  S o s n o w c u . Z a g łę b ie  w y g r a ło  4:1  
(2:1) z w a rs z a w s k ą  L e g ią .

D la  L e g i i  b y ł  to  o s ta tn i s p ra w ­
d z ia n  f o r m y  p rz e d  w y p r a w ą  d o  
M a d ry tu .  K ie ro w n ic tw o  d r u ż y n y  i  
t r e n e r  Z ie n ta r a  u w a ż a li ,  że m e c z  n a  
le ż y  p rz e ło ż y ć  n a  in n y  t e r m in ,  b o ­
w ie m  śn ie g  i  ló d  g r o z ić  m o g ą  p o ­
w a ż n y m i k o n s e k w e n c ja m i.  Ic h  o b a ­
w y  b y ły  s łu s z n e . T u ż  p ra e d  k o ń -  
oe m  p ie rw s z e j p o ło w y  s p o tk a n ia  
k o n tu z j i  d o z n a ł B e rn a r d  B la .u t i  j e ­
g o  u d z ia ł w  ś ro d o w y m  m e c z u  m a ­
d r y c k im  je s t  w y k lu c z o n y .

*  *  *
G E N E R A L N A  p ró b a  p i łk a r z y  G ó r ­

n ik a  Z a b rz e  p rz e d  ś r o d o w y m  s p o t­
k a n ie m  z M a n c h e s te r  C i t y  w y p a d ła  
b a rd z o  d o b rz e . Z a b rz a n ie  d o w ie d li ,  
że n ie  z m a r n o w a l i  czasu , w y g r a l i  
g ła d k o  ć w ie r ć f in a ło w y  m e cz  o P u ­
c h a r  P o ls k i 3:1 (1:0) z n ie z w y k le  
a m b itn ie  g ra ją c ą  G w a r d ią .  Z a im p o ­
n o w a l i  ro z m a c h e m , d y n a m ik ą  i  s k u  
te c z n o ś c ią . W  ic h  s z e re g a ch , m im o  
że  z a b r a k ło  k o n tu z jo w a n e g o  L u -  
b a ń s k ie g o  n ie  b y ło  w  z a sa d z ie  s la  
b y c h  p u n k tó w .

M ecz , m im o  m ro z u  s ię g a ją c e g o  10 
s to p n i o b s e rw o w a ło  p o n a d  5 ty s .  
w id z ó w .  N a  w id o w n i  z n a le ź l i  s ię  
m . in .  o b s e rw a to rz y  M a n c h e s te r  C i 
t y  p i ln ie  ś le d z ą c y  p o s ta w ę  g ó r n i­
k ó w ,  a ta k ż e  d a w n y  t r e n e r  g ó r n i­
k ó w  G eza K a lo c s a i,  k t ó r y  p o w ie ­
d z ia ł  że G ó r n ik  na  ś l is k ie j  i  z lo d o ­
w a c ia n e j m u r a w ie  na  p e w n o  n ie  za ­
d e m o n s tro w a ł p e łn i  s w o ic h  m o ż l i ­
w o ś c i. W id a ć  je d n a k  że d r u ż y n ę  
s ta ć  na  to ,  a b y  w  C h o rz o w ie  w y ­
g ra ć  z o b ro ń c ą  P Z P .

Dziś 15 spotkań piłkarskich

W Lasku Arkońskim 
gra Union Berlin
A  W IĘ C  k o le jn a  n iedz ie la  

u p ły n ie  pod  zn ak ie m  p i łk i  noż­
n e j. Dz iś  b o w ie m  na bo iskach  
naszego w o je w ó d z tw a  rozegra­
n ych  będzie  14 sp o tka ń  1/16 f i ­
n a łu  w o je w ó d zk ie g o  p i łk a rs k ie ­
go P uch a ru  P o lsk i.

P onadto  na s ta d io n ie  w  L a ­
sku  A rk o ń s k im  I l l - l ig o w y  zes­
p ó ł A rk o n ii  spo tka  się z d ru ż y ­
ną e ks tra k la sy , N R D  —  U n io - 
nem  B e r lin .

S zczecin ian ie  p o w ró c ili 4 m a r 
cą ze zg ru po w a n ia  w  Czecho­
s ło w a c ji. Z d an ie m  k ie ro w n i­
c tw a  obozu za w o d n icy  podczas 
p o b y tu  w  CSRS m ie li św ie tne  
w a ru n k i.  A  ja k ą  fo rm ę  re p re  
z e n tu ją  a rko ńczycy?  P rzekona ­
m y  się  d z is ia j.
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IN IE D Z IE L A  

7 M A R C A

D Z IŚ : P a w ia  

J U T R O : B ea ty

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane. Tem p. od m inu s  
13 do m inu s  5. W ia try  s ła ­
be, zm ienne.

k i  Z a c h o d n ie j ; Z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i  r z e m io s ł p o k r e w n y c h  n a  ~ P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  Z  d z ie jó w  m o n e ty  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  P rz y ro d a  m o ­
r z a ;  W sp ó łcze sn a  s z tu k a  n o rw e s k a  
g . 10—16; Z A M E K  —  w y s ta w a  m a ­
la r s tw a ,  rz e ź b y , g r a f i k i  i  s z tu k i  u ż y t  
k o w e j  g . 11— 18.

DYŻURY

P O L & K I —  „ J a d z ia  w d o w a ”  g . 17; 
P L E C IU G A  — „S e z a m ie  o tw ó r z  s ię ”

l i*
t

D E L F IN  ( te l.  468-78) —  „P o w ię k s z e ­
n ie ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 — a n g ., 
o d  l a t  18'; p o n . :  g . 10.30, 13, 15.30, 18; 
K O S M O S  ( te l. 355-02) — „O p o w ie ś ć  
d o  p o d u s z k i”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — U S A  — o d  la t  16 (n ie ­
d z ie la  1 p o n . ) ; C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) — „ P a n  D o d e k ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — po-1. — o d  la t  
11; p o n . :  „ U c ie c z k a  K in g  K o n g a ”  
g . 9, 11.15, 13.30; B A Ł T Y K  ( te l. 733-35)
— ,» G w ia zda  p o łu d n ia ”  g . 9, 11.15,
13.30 —  a n g . - f r .  — o d  l a t  U  —  p a n o  
r a m . ;  „ F r ä u le in  D o k to r ”  g . 16, 18.30, 
21 — ju g .  —  o d  la t  18; po rn .: „Lsa - 
d o r a ”  g . 10.30, 13.30, 17, 20 —  a n g . — 
o d  la t  16; P O L O N IA  ( le i.  218-34) — 
„ D a n c in g  w  k w a te rz e  H i t le r a ”  g. 
13, 15.30, 13, 20.30 — p o ł.  — o d  la t  
18; p o n . :  „W in n e to u  w  D o l in ie  S m ie r  
c i ”  g . 18, 20 — ju g .  —  o d  la t  14 — 
p a n o r a m .;  P IO N IE R  ( te l. 475-02) — 
„ C h ło p c y  z P la c u  B r o n i "  g. fSTi5 — 
w ę g . — o d  la t  11 — p a n o ra m .; „ T o r ”  
g . 17; „ B o k s e r ”  g. 18, 20 —  p o i.  — 
o d  la t  14; „ D a m s k i  g a n g ”  g . 22; 
M A R S  — „ D z ia ła  N a v a ro n y ”  g . 17,
19.30 — U S A  — o d  la t  14 —  p a n o ­
r a m . ;  F A L A  — „ M ś c ic ie l  z P rz e k lę ­
t e j  G ó r y ”  g . 13, 15, 17 — ju g .  —  o d  
l a t  16; P R O M IE Ń  —  „ W in n e to u  w  
r> o l in ie  Ś m ie rc i”  g . 14, 16, 18 —  p a ­
n o r a m . — ju g .  —  o d  la t  14; „ W  m i ­
s j i  s p e c ja ln e j”  g. 20 — ra d ź . — o d  
1. 14; E C H O  (K rz e k o w o )  — „ F a n to -  
m a s ”  g. 16, 18, 20 —  f r .  — o d  la t  
14; S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )  —  „ P o  
g o ń  za  A d a m e m ”  g . 14, 16 —  p o i.  — 
o d  l a t  14; „ B e c z k a  p r o c h u ”  g . 18, 
20 — ja p .  — p a n o ra m . — o d  la t  16; 
M E W A  (Z e le c h o w o ) — „C ie rp ie n ia  
m ło d e g o  B o h a c z k a ”  g . 14, 16, 18 — 
c z e s k i — o d  la t  14 —  p a n o ra m .; 
P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  —  „ P r a w d z ie  
w  o c z y ”  g . 15, 17, 19 —  p o i.  —  o d  
1. 16; H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ I  znó w ' 
z to b ą ”  g . 17, 19 — w ę g . — o d  la t  
14; B A J K A  (P o lic e )  — „ N a d  je z io ­
r e m ”  g . 16, 19 — ra d ź . — o d  la t  14

p a n o ra m .; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )
—  „ M o rd e r s tw o  w  p o n ie d z ia łe k ”  g. 
17, 19 — p a n o ra m . — o d  la t  16 — 
N R D ; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — 
„ B a n d a  A s a  K ie r ”  g. 18 — ra d ź . — 
o d  la t  14; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ L a lk a ”  g . 15, 18 — p o i.  — o d  la t  
14 — p a n o ra m .; Z A T O K A  ( (N o w e  
W a rp n o )  —  „ N ie  m a  p o w ro tu  J o h n ­
n y ”  g . 18 — p o i.  —  od  la t  16; D A R  
(S ta rg a rd )  — „ W a k a c je  z d u c h e m ”  
g . 12.36; „ L u c ia ”  g . 17, 20 —  k u b . — 
o d  la t  16; W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ O  
J a n k u  c o  p so m  s z y ł b u t y ”  g . 10; 
s,P rz y s ta ń ”  g. 16, 18, 20 — p o i.  — 
o d  la t  16; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )
— „ B r a t  d o k to ra  H o m e ra ”  — ju g .
— o d  la t  16; G R Y F  ( G r y f in o )  — „ L o  
k is ”  — p o i. —  o d  la t  14; R O B O T ­
N I K  (P y rz y c e )  — „O s ta tn ie  w a k a ­
c je ”  — ra d ź . —  o d  l a t  14 —  p a n o ­
ra m ic z n y .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „ K w ia t  o c k n ie n ia ”  godiz. 
10.30, 11.30; P O L O N IA  —  „ M a ły  a r ­
ty s ta ”  g. 11, 12; P IO N IE R  — „ N ie ­
s p o d z ia n k a ”  g . 10. 11, 12; P R O M IE Ń
—  „ M ó j  p ie s  W u lk a n ”  g . 12; M A R S
— „ S ło ń  m a ru d a ”  i  „ K t o  n a  o c h o tn i 
k a ”  g . 11; F A L A  — „ D r e w n ia n y  je ż  
d z ie c ”  g. 11, 12: S Z M A R A G D O W E  — 
„ B a l la d a  o s ie d m iu  z a m k a c h ”  g . 12: 
H U T N IK  — „ M a ry s ia  i  k r a s n o lu d k i”  
g . 12; P R Z Y J A 2 N  — „ T o  m o ja  w i ­
n a ”  g . 12; 1 M A J  —  „ B i b i ”  g . 13; 
M E W A  — ,,O k u la r n ik ”  g . 13; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  — „ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g . 16; 
B A J K A  — „ S ió d m y  k o n ty n e n t”  g. 
11.15; Z A T O K A  —  „ A w a n tu r a  w  sa ­
d z ie ”  g. 15.

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l. 36
—  „ D o o k o ła  ś w ia ta ”  g . T l— 20 (cz. 
I I ) .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR . I I  — 
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io ­
t r a  S k a rg i;  P O R A D N IE : D Z IE C IĘ -  
U A  — J e d n . N a ro d o w e j 12 — g . 12— 
7 ; O G Ó L N A  — J e d n . N a ro d o w e j 12
—  c a łą  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N A  

a l-  P ia s tó w  1 —  g . 9—14 i  o d  g.
20—7.
A P T E K I
N R  i  (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  — 
p l .  G r u n w a ld z k i  42 — te l.  345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  161 ’ — te l.  
730-44; N R  4 —  a l.  W o j.  P o l.  14 — 
te l.  352-61.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  2 — J e d n . N a ro d o w e j 49 —  g 
16—15; N R  l  — w o j .  P o l.  52 —  g'. 
15— 20; N R  8 — J e d n . N a ro d o w e j 47
—  g . 14—20 ( c u k ie r n ic z y ) .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  —  a l.
P ia s tó w  20 —  g . 8—16.
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i 
460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
916; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  —  917.

P O N IE D Z IA Ł E K

9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K r o n ik a .  10.05 
„ M ó j  p r z y ja c ie l ” .^11.20 „ K a ż d y  d z ie ń  
m a  s w o ją  p io s e n k ę ” . 12.15 W ia d o m o ś  
c i .  15.35 L e k c ja  j .  a n g . 16 „ S f i lm o ­
w a n y  B r e h m ” . 17 W ia d o m o ś c i. 17.05 
F i lm  ra d ź . — „ T r z y n a s tk a ” . 18.30 
G im n a s ty k a .  18.40 T e le re k la m a . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 T e le  
r e k la m a .  19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  „ N ie  
s a m o w ite  ż y c z e n ia ” . 21.35 „C z a r n y  
k a n a ł ” . 22 K r o n ik a .  22.10 „ K a le jd o ­
s k o p ” .

P R O G R A M  P O L S K I

7.50 T V  k u r s  r o ln ic z y ,  8.25 „ P r z y ­
p o m in a m y , r a d z im y ” . 8.35 „ N o w o ­
czesn ość  w  d o m u  i  z a g ro d z ie ” . 9 
T V  K lu b  Ś m ia ły c h . 10.15 F i lm  „ B o ­
n a n z a ” . 11.10 G ra  o r k .  T V  K a to w i­
ce . 11.30 „B u d a p e s z te ń s k a  w io s n a ” . 
11.55 D z ie n n ik  T V .  12.10 W ie lc y  tw ó r  
c y  m u z y k i  — M . R a v e l. 12.45 „ W  s ta  
r y m  k in ie ” . 13.45 „ P r z e m ia n y ” . 14.15 
F i lm  — „ D r  E w a ” . 15 T e a t r  M ło d e ­
g o  W id z a  —  „P ie r ś c ie ń  s z k u tn ik a ” . 
15.40 „ P ió r k ie m  i  w ę g le m ” . 16.65 P io  
sen.ka d la  C ie b ie . 17.05 „ W ie lk a  g r a ” . 
18 P K F . 18.10 N ie d z ie ln y  T e a t r  T V  — 
„ K s ią ż ę  P e p i” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  
w  h o k e ju  n a  lo d z ie .  20.45 F i lm  ju g .  
„ D w ie  m a m y  — d w ó c h  o jc ó w ” . 22.15 
M a g a z y n  s p o r to w y .

P O N IE D Z IA Ł E K

15..20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ Z w ie r z y n ie c ” . 
17.25 ..D z ie ń  O l im p i jc z y k a ” . 18.15 
„ E u r e k a ” . 18.45 „ F ig la r n e  ś p ie w k i 
o  k o b ie ta c h ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 S ce na  P ro z y  — 
„ B o g u m i ł  i  B a rb a r a ” , 21.15 M is t rz o ­
s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  n a  lo d z ie  
(P o ls k a  — S z w a jc a r ia ) ,  o k . 25.40 „ W  
p r a c y  i  w  d o m u ” . 22.30 D z ie n n ik  
T V .  22.50 P o lit e c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8 30 G im n a s ty k a . 8.40 P o lite c h n ik a  
T V .  9 L e k c ja  j .  a n g . 9.25 K r o n ik a .  
10 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  11 „ S p o ­
s trz e ż e n ia  i  e k s p e r y m e n ty ” . 10.25 
W ia d o m o ś c i. 11.30 „ T o  są nasze  r y t ­
m y ” . 13 N ie d z ie ln e  ro z m o w v .  13.30 
..S p o tk a n ia , k tó r y c h  s ię  n ie  zaD o- 
m in a ” . 14 W id o w is k o  d la  d z ie c i, 14.30 
S p o r t .  16 i  17.45 W ia d o m o ś c i. 18 „C z e  
g o  so b ie  ż y c z y s z ” . 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 M o n g o ls k ie  m e  
lo d ie .  19.30 K r o n ik a .  20 S z tu k a  — 
„ M ó j  p r z y ja c ie l ” . 21.15 P ro g ra m  m u ­
z y c z n y . 22.10 W ia d o m o ś c i. 22.15 
S p o r t.

P R O G R A M  I
6.05 „ K ie r m a s z  p o d  k o g u tk ie m ” . 
7.10 K a le n d a rz  r a d io w y .  7.30 „S h o w  
w  r a n n y c h  p a n to f la c h ” . 9.05 F a la  
56. 9.15 M a g a z y n  w o js k o w y .  10 D la  
d z ie c i „ D o b rz e , że je s te ś ” . 10.20 R a - 
d io n ie d z ie la .  11 R o z g ło ś n ia  h a rc e r ­
s ka . 12.15 W iz e ru n k i  lu d z i  m y ś lą ­
c y c h . 12.45 T a ń c e  1 p ie ś n i lu d o w e . 
13.15 „ E n tu z ja s to m  o p e r e tk i ” . 14 M a ­
g a z y n  p rz e b o jó w . 14.30 „ W  J e z io ­
ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż ycze ń . 16.05 
P rz e g lą d  w y d a rz e ń . 16.20 T e a tr  P R . 
18.03 K o n c e r t  e s t ra d o w y . 19 K a b a ­
r e c ik  re k la m o w y .  19.15 P r z y  m u z y ­
ce o  s p o rc ie . 20.10 „ O  c z y m  m ó w ią  
w  ś w ie c ie ? ” . 20.30 „M a ty s ia k o w ie ” . 
21 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  21.30 Z e ­
s p ó ł „ 9 ” . 22 G ra  O r k ie s t r a  T a n e cz ­
n a  P R . 22.30 T u r n ie j  ta ń c a .

P R O G R A M  I I

S E R W IS  R Y B A C K I :  16, 24.
6.50 P o ra n e k  z p rz e b o je m . 7 G ra  
k a p e la  F . D z ie rż a n o w s k ie g o . 7.45 
W  p o g o d n y m  n a s tr o ju .  8 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.35 R a d io p ro -  
b le m y . 8.45 M a g a z y n  w o js k o w y .  9.05 
M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i.  9.40 „ K lu b  
p o d  K o t-w ic ą ” . 10 N o ta tn ik  k u l t u ­
r a ln y  W y b rz e ż a . 10.25 R a d io k u te n  
10.57 A u d y c ja  e s tra d o w a . 12.30 P o ­
r a n e k  s y m fo n ic z n y .  13.30 Z g a d u j-  
Z g a d u la . 15 D la  d z ie c i „ M a ry n a r z  
z P o d b o rz a ” . 16.05 „O c h o tn ic z k a ” . 
16-30 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  17.05
W a rs z a w s k i t y g o d n ik  d ź w ię k o w y . 
17.30 R e w ia  p io s e n e k . 18 T e a tr  P R . 
16.45 K w a d ra n s  p o  w ę g ie rs k u . 19.10 
R a d io n ie d z ie la . 19.45 W o js k o , s t r a ­
te g ia , o b ro n n o ś ć . 20 M a g a z y n  l i te -  
ra c k o -m u z y e z n y . 21.32 Z  b o is k  i 
s ta d io n ó w . 22.25 W ie c z o rn e  ro z m o ­
w y .  22.35 S p o tk a n ia  z m u z y k ą . 23.34 
Jazz . 0.05 — 3 P r o g r a m  n o c n y
( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

7.35 S p o tk a n ie  ze s ły n n y m i d u e ta ­
m i.  8.15 S k rz y p c o w e  ta je m n ic e . 8.35 
N ie d z ie ln e  r y tm y .  9 ,,W  o d ru c h u  l i ­
to ś c i” . 9.10 P io s e n k i J .  J u ra n d o ta .
9.35 „ K o b ie ta  d z is ie js z a ” . 10 I lu s t r o ­
w a n y  ty g o d n ik  r o z r y w k o w y ,  ld.25 
K o n s o n a n s e  i  d y s o n a n s e . 12.05 „ P a ­
ra d a  o s z u s tó w ” . 12.35 „ S ta re  i  n o ­
w e ” . 13 R o z m ó w k i a n g ie ls k ie . 13.15 
M a g a z y n  „4 /4 ” . 14.05 P rz e b o je  na
s ta r t .  14.20 „ P e r y s k o p ” . 14.45 P io ­
s e n k i o m iło ś c i.  15.10 „ C o  w y  na 
to ? ” . 15.30 „ L u d z io m  o s m u tn y c h
o c z a c h ” . 15.50 „ Z w ie rz e n ia  p re z e n ­
te ra ” . 16.15 P o d w ie c z o re k  ta n e c z n y . 
16.40 „R z e c z y w is to ś ć  i  p o e z ja ” . 17 
P e rp e tu u m  m o b ile .  17.30 „ W  o d ru ­
c h u  l i to ś c i ” . 17.40 M ó j m e g a fo n . 18 
P a n n a  m ło d a  n a  k o n iu .  18.15 P o lo ­
n ia  śp ie w a . 18.35 „ Z o s ta ły  ty lk o  n a ­
g r a n ia ” . 19 S łu c h o w is k o  „ K a lk u la ­
t o r  W ie lk i ” . 19.37 M in i-m a x .  20.10 
„ P o l ih y m n ia  s e r io ” . 20.40 „ P o l ih y m ­
n ia  ż a r te m ” . 21.10 T a tu a ż  k r ó ló w .  
21.25 M e lo d ie  z a u to g ra fe m  S t. M i­
k u ls k ie g o .  21.30 O p e ra  ty g o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
c z o ró w . 22.35 P io s e n k i do  p o d u s z k i. 
23 N ie z a p o m n ia n e  r e c y ta c je .  23.07 
M t iz y k a  no cą .

mmim
M U Z E U M  — u l .  S ta ro m ły ń s k a  27: 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ,  S z tu k a  P o ls k a  o d  k o ń c a  
X V IH  w ., W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h  — g o d z . od  10 d o  16; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im , 800-lec ie p ie n ią d z a  za­

c h o d n io p o m o rs k ie g o  ; K u l tu r a  A f ry -

N A U K A

Pracownicy poszukiwani
D O  L IC E Ó W , te c h n ik ó w , 
s z k ó ł w ie c z o ro w y c h , m a  
tu r ,  s tu d ió w  z a o c z n y c h  
p r z y g o to w u je  p o s ia d a ją  
c y  c z te rd z ie s to le tn ie  d o -

Z a rz ą d  P o r tu  S zcze c in  w z y w a  d o  p r a c y  c a łą  ś w ia d c z e n ie  m a te m a tv k . 
re z e rw ę  r o b o tn ik ó w  p o r to w y c h  z m ia n y  n  i  I I I  P o n a d to  f r a n c u s k i ,  ń ie -  
o d  d n ia  7 d o  13 m a rc a  1971 r .  z m . IH .  W  z m ia -  n r.e o lc i. ła c in a , p o c z ą tk i 
n ie  IH  o b o w ią z u je  go dz . 14. 765-K  a n g ie ls k ie g o . T e l.  477-09,

go dz . 8— 10.30, 22—24.
-------------------------------------------------------------------------------- -------------  2470-G

M A G IS T E R  m  a te m a ty k -  
f i z y k  p r z y g o to w u je  d o  
e g z a m in ó w  w g  n o w e g o  
p ro g ra m u . T e l.  755-61.

2534-G
Z A R Z Ą D  S T U D E N C K IE J  

S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y  
„B R A T N IA K “  w  Szczecinie

poda je  do w iadom ośc i, że w  dn iach  
od 8— 13. I I I .  1971 r .  w  godzinach  
od 8— 15 zostan ie  p rzeprow adzona  
w e ry f ik a c ja  ka n d y d a tó w  i  cz łonków  

sp ó łd z ie ln i.

K a n d y d a c i i  c z ło n k o w ie  zg łasza jący 
się do w e ry f ik a c ji w in n i p rzed łożyć 

książeczkę p ra cy  i  le g itym ac ję .

Szczegółowe in fo rm a c je  m ożna u zy ­
skać w  se k re ta ria c ie  s p ó łd z ie ln i i  u 
przew odn iczącego K o m is ji P racy  i  
C zynów  S połecznych R U /R W /ZS P .

Osoby, k tó re  w  p odanym  te rm in ie  
n ie  zgłoszą się do w e ry f ik a c ji zosta­
ną  w yk re ś lo n e  z re je s tru  spó łd z ie ln i.

2487-G

P R A C A

P IL N IE  p o s z u k u ję  p o ­
m o c y  d o m o w e j d o  5 - le t 
n ie g o  d z ie c k a , c o d z ie n ­
n ie  o d  go dz . 15 d o  20, 
lu b  n a  s ta łe . T e l.  755-46.

2540-G

P O M O C  d o m o w ą  p r z y j ­
m ę . T e l.  362-648, d o  15.

2591-G

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie , in ż .  W ł.  T o m c z a k , 
te l.  466-53. 2489-G

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie ,  J a s ie n ia k , te l.  
263-63. 1894-G

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia .  
T e l.  749-31. 2542-G

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  in ż .  C z e rn e c k i, te l.  
381-51. 2556-G

S P R Z E D A 2

S Z C Z E N IĘ T A  r a s y  k e r -  
r y  b lu e  te r r ie r ,  p o  c h a m . 
p io n ie  i  z ło te j m e d a lis t  
ce  — s p rz e d a m . T e le fo n  
761-65. 2599-G

M A S Z Y N Y  k r a w ie c k ie ,  
m - k i  „ S in g e r ”  o ra z  
p ra w o ra m ie n n ą  —  s p rze  
d a m . Ś lą s k a  55, p a w ilo n  
29. 2585-G

R O C Z N Ą  s u c z k ę  r a t le r ­
k a ,  c z a rn ą , p o d p a la n ą  
—  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść  : T e l.  729-34.

2497-G
J A S N Ą  sza fę , ta p c z a n , 
s tó ł,  s t o l ik  p o d  r a d io  —  
s p rz e d a m . B o h . G e tta  
W a rs z a w s k ie g o  9—9, od  
go dz . 14 . 2475-G

R O Z S A D Ę  p o m id o r ó w  
s z k la r n io w y c h  R e v e r-  
m u in  — s p rz e d a m . T e l.
753- 13, p o  g o d z . 18.

2445-G
„W A R S Z A W Ę ”  g ó rn o z a  
w o ro w ą  — s p rz e d a m , 
G o rk ie g o  31— 16. 2436-G

„ W O Ł G Ę ”  s p rz e d a m . 
C h o jn a , u l .  C h ro b re g o  
6— 12, te l.  10. 2430-G

u r z ą d z e n i e  zab ezp ie  
c z a ją c e  s a m o c h ó d  p rz e d  
k ra d z ie ż ą  —  s p rz e d a m . 
D u b o is  16— 21. 2455-G

P IE S K I fo k s te r ie r y  —  
d z ik a rz e  —  s p rz e d a m . L i  
b e lta  45— 1, te l.  702-59.

2619-G
„S K O D Ę ”  1606 S, fa b ry c z  
n ie  n o w ą  — sp rz e d a m . 
O fe r t y : B iu r o  O g ło szeń , 
S zcze c in , p o d  2523.

G A R A Ż , „W a rs z a w ę ”  
M -20 — ta n io  s p rz e d a m . 
W ie lk a  8—12. O g lą d a ć  w  
g o d z . 16— 19. 2551-G

L O K A L E

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  n a  O-
k r e s  9 l a t : p o k ó j z 
k u c h n ią ,  o g ró d  na  ho ­
d o w lę . W ia d o m o ś ć : 
S zcze c in , u l .  R u g ia ń s k a  
75-a— 2. 2518-G

K A W A L E R K Ę  z a m ie n ię  
n a  p o k ó j ,  T e l.  27-888, 
371-33. 2470-G

O D N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
ż e ń s tw u . T e l.  385-86.

2433-G
C H O J N A  — m ie s z k a n ie :
2 p o k o je , ła z ie n k a  z 
w s z e lk im i w y g o d a m i,  
n o w e  b u d o w n ic tw o , o g ró  
d e k  — m o ż liw o ś ć  h o d o w  
l i  i  u p r a w y ,  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  p o k o je , m o  
że b y ć  s ta re  b u d o w n ic -  
s tw o  w  S zcze c in ie , d z ie l 
n ic a  o b o ję tn a . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , Szcze­
c in ,  p o d  2430.

P O K Ó J  o d n a jm ę  je d n e j 
oso b ie . R e d u ty  O rd o n a  
17 -ar-2 . 2339-G
O D N A J M Ę  u m e b lo w a ­
n y ,  2 -o s o b o w y  p o k ó j.  
T e l.  746-97. 2458-G
O D N A J M Ę  2 oso b o m  
ła d n y ,  s a m o d z ie ln y  p o ­
k ó j  z k u c h n ią . T e l.
754- 07. 2536-G
O D N A J M Ę  u m e b lo w a n y  
p o k ó j .  c . o . T e l.  732-12.

2543-G
O D N A J M Ę  b e z d z ie tn y m  
n ie u m e b lo w a n y  p o k ó j,  
c . o . W y s p ia ń s k ie g o  8Ó.

2558-C

Z G U B Y

26 L U T E G O  z g in ą ł m ło ­
d y  p ie s  w y  te ł,  p o p ie la ­
t y  w  c ie m n o b rą z o w e  ła  
t y .  G o rk ie g o  27— 1.
O s trz e g a  s ię  p rz e d  k u p ­
n e m  1 p rz y w ła s z c z e ­
n ie m . 2582-G
Z G IN Ą Ł  c ie m n y ,  p o d ­
p a la n y  o w c z a re k  a lz a c ­
k i .  P ro s z ę  o d p ro w a d z ić  
z a  w y n a g ro d z e n ie m , u ł. 
Ł u k a s ie w ic z a  13, te le fo n  
709-31. O s trze g a  s ię  p rze d  
k u p n e m  i  p rz e t rz y m y w a  
n ie m . 2605-G

Biuro O g ło s z e ń  
tel. 428-52

B u w i

PASTY WYSOKIEJ JAKOŚCI 

DO OBUWIA 

I PODŁÓG

ZAW IADO M IENIE
O D D Z IA Ł  D R O G O W Y  P K P

w  S z c z e c i n ! «

p o w iad a m ia , że p rze jazd  k o le jo w y  
na drodze  Jas ien ica  —  Jasien ica  N o ­
wa, dotychczas zabezpieczony ro ­
g a tk a m i o b s łu g iw a n y m i na  m ie jscu

z d n ie m  5. I I I .  1971 r .  u le g ł zm ian ie  
na  p rze jazd  n ie  strzeżony 

bez rogatek.

Uprasza się u ż y tk o w n ik ó w  p rze jazdu  
o  zachow anie  ostrożności 1

P A R A S O L K A , S Z A L IK , A P A S Z K A , 
P O Ń C ZO C H Y  —

atrakcyjnym prezentem 
dla każdej Ewy
duży w y b ó r w  sk lepach  W P T O  —  

Szczecin :
—  K a ro lin k a  —■

a l. W o jska  P olsk iego  36
—  K o ro n k a  —  ^

u l.  Ja g ie llo ń ska  3 
u l.  W ie lk a  28

724-K

W Y D A W .C A L S z c z e c iń s k ie  W y d a w m ć tW o  P ra s o w e  RSW  „ P R A S A "  w S zcze c in ie  R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A ; S zcze c in . pL H o łd u  P ru s k ie g o  i. R E D  A G  UJ £  K O L E G IU M  
w s k ła d z ie ; ' z T  C z a p l iń s k i ( r e d a k t o r  n a c z e ln y ) ,  A. K i ln a r  (z -ca  re d  n a c z e ln e g o ). K  K u lig .  T  R ek  M  S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  re d a k c j i ) .  E W itu s z v ń s k i T E L E F O N Y ; c e n tra ­
la  430-21 ; sfekTetäW äf re d ' n a c z e ln e  go  457-41: zas tęp ca  re d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21: s e k re ta rz  r e d a k c ji 467- 21. s e k re ta r ia t  te c n n ic z n y  430-21 (w e w n  *3 ). dzrta' m ie is k r  462-35; d z ia . 
m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950:'d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło szeń  428-62: re d a k c ja  o o ra n n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28: la ,e ko p ls%  240-18 P re n u m e ra te  na fcrai 
p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e . L is to no sze  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  . .R u c h ”  M ożn a  ró w n ie ?  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N t  10-6-13770 P rz e d s ię b to rs rw r  U p o w s z e c h n ie n ie  
P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l N ie p o d le g ło ś c i 41/42 P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u m e ra ty  Cena p r e n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z ł :  p ó łro c z n ie  -  77 z ł ;  ro c z n ie  -  154 z ł P re n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 p r o c  d ro ższa  -  o r z y im u j«  B iu ro  K o .o o r ta ż u  W v d a w m c tw  ¡Z ag ra n iczn ych  
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Dzisiejsze
IMPREZY

KULTURALNE
D Z IŚ  o godz. 12 w  M uzeum  

N a ro d o w y m  na W ałach  C h ro ­
brego odbędzie się p ro je k c ja  
f i lm ó w  o ś w ia to w ych  ukazu ją ­
cych m . in . weselne obrzędy 
n o rw esk ie  o raz tw órczość E d­
w a rd a  M uncha .

O  godz. 11 w  Dom u K u ltu ry  
K o le ja rz a  rozpoczn ie  się p rze ­
g ląd  k o le jo w y c h  zespołów in -  
s tru m e n ta ln o  - w o k a ln y c h  ze 
Szczecina, Choszczna i S ta rg a r­
du.

O S T A T N IO  w y ro s ło  nam 
now e m in i-o s ie d le , część 
ogrom nego ju ż  osied la  „P ią  
s tow sk ieg o ” . P iękne , 11- 
ko n d yg n a cy jn e  b u d y n k i zo­
s ta ły  zasied lone przez człon 
k ó w  sp ó łd z ie ln i „W s p ó ln y  

-Dom ” . N a ty m  n ow ym  
osied lu  pozostało  jeszcze 
w ie le  do  z ro b ien ia . P rzede 
w s z y s tk im  m ieszkańcy  cze 
k a ją  na upo rzą dko w a n ie  
te ren ó w  w o k ó ł b u d y n k ó w .

(z)

Fo to .: ST . C IE Ś L A K

Jedni budują...
P O C H W A L IL IŚ M Y  n ie g d y ś  b lo k  

m ie s z k a ln y  z w a n y  p o p u la r n ie  „ B a l  
k o n o w c e m "  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  
30, a le  d o d a liś m y  iż  u r o k  b lo k u  
s z p e c i n ie u p o rz ą d k o w a n e  o to c z e n ie . 
L o k a to r z y  w z ię l i  to  s o b ie  d o  se rca  
i  w s p ó ln y m i s i ła m i p r z y  p o m o c y  
S p ó łd z ie ln i  M ie s z k a n io w e j „ Z je d n o ­
c z e n ie ”  u ło ż y l i  c h o d n ik i  d z ię k i  cze 
m u  n ie  m u s ie l i  ju ż  b rn ą ć  po  b io ­
c ie  P o te m  u k ła d a l i  jeszcze  k i lk a  
r a z y  a te ra z  p o w ie d z ie l i,  że w ię c e j 
n ie  b ę d ą  Ic h  p ra c ę  n iw e c z ą  sa m o ­
c h o d y  d o s ta rc z a ją c e  to w a r  d o  m ie ­
s z c z ą c y c h  s ię  w  ty m ż e  b lo k u  s k le  
p ó w  s p o ż y w c z y c h . Z re s z tą  lo k a to ­
r z y  n ie  t y l k o  s t r a c i l i  za p a l do  u k la  
( la n ia  c h o d n ik ó w ,  a le  k a te g o r y c z ­
n ie  p r o te s tu ją  p r z e c iw k o  s ta łe m u  i  
u p o rc z y w e m u  ic h  d e w a s to w a n iu . A  
n a m  s ię  w y d a je ,  że g d y b y  k tó r e ­
m u ś  p a n u  k ie r o w c y  w rę c z o n o  m a n  
d a c ik ,  p o z o s ta li n ie w ą tp l iw ie  u z n a ­
ją ,  że ja k  p o w ia d a  s ta re  p r z y s ło ­
w ie ;  „ n ie  o p ła c i s ię  s k ó r k a  za 
w y p r a w k ę ” .

B i r o n ś B iu
ujiifstatM Bióuw

D W Ó C H  z ło d z ie i-k ie s z o n k o w c ó w : 
1 0 - le tn ie g o  Z b ig n ie w a  F . z a m . p r z y  
u l .  B a rn im a  i  1 1 - le tn ie g o  u c ie k in ie  
ra  z P o g o to w ia  O p ie k u ń c z e g o  W ie ­
s ła w a  G . z a t rz y m a ła  w c z o r a j m i l i ­
c ja  na  k r a d z ie ż y  p ie n ię d z y  K r y s t y ­
n ie  S. w  s k le p ie  „ A l f a ”  p r z y  a l. 
N ie p o d le g ło ś c i.

5 - L E T N IA  E w a  C h . za m . p r z y  u l.  
Ś w ie rc z e w s k ie g o  p o p a rz y ła  sob ie  
w c z o r a j  r ę k ę  w rz ą c y m  m le k ie m . 
P o m o c y  u d z ie l i ło  d z ie c k u  a m b u la ­
t o r iu m  p o g o to w ia .

IJO  S Z P IT A L A  o d w ie z io n y  z o s ta ł 
m ie s z k a n ie c  u l .  C z o r s z ty ń s k ie j J e ­
r z y  G ., k t ó r y  u s i ło w a ł  z a t ru ć  s ię  
g a ze m  ś w ie t ln y m .  P o m o c  n a d e sz ła  
w  p c rę .

*  *  •
W  M IE S Z K A N IU  p r z y  u l .  O b ro ń  

c ó w  S ta l in g ra d u  p o tk n ą ł  s ię  i  u p a ­
d a ją c  z ła m a ł so b ie  n o g ę  D y m i t r  J . 
P rz e b y w a  w  s z p ita lu .

Głębokie cienie branży elektrotechnicznej

Oprawkę do żarówki? 
0 święta naiwności!

w  P O S Z U K IW A N IU  D O B R Y C H  I  T A N IC H  a r ty k u łó w  co­
dz iennego u ż y tk u  s tosunkow o  rza d ko  zag lądam y do sk lepów  
e le k tro te c h n ic z n y c h . A  je d n a k  od czasu do czasu trzeba  k u p ić  
ży ra n do l, w tyczkę , czy choćby ża rów kę.

P rz e jd ź m y  w ię c  po ty c h  w ła ś n ie  sk lepach.

N IE S T E T Y , sprzę t o ś w ie tle n io  
w y  z n a jd u je  się w  duże j n ie ­
łasce szczecińskich  h an d low ców .

Śmierć na drogach
zbiera żniwo
Z IM O W E  w a r u n k i  s p r z y ja ją  p o  w  

s ta w a n iu  w ię k s z e j l ic z b y  w y p a d ­
k ó w  d r o g o w y c h .  D o ty c z y  to  z a r ó w ­
no  k o l i z j i  m ię d z y  p o ja z d a m i j a k  
i  w y p a d k ó w  w ś ró d  p ie s z y c h . S ta  
t y s t y k i  M O  w y k a z u ją ,  że w  p o r ó w  
n a n iu  z a n a lo g ic z n y m  o k re s e m  r o ­
k u  u b ie g łe g o  w  s ty c z n iu  i  l u t y m  
s y tu a c ja  n a  d ro g a c h , a p rz e d e  
w s z y s tk im  w  m ie ś c ie  S z c z e c in ie  
u le g ła  p o g o rs z e n iu . W p ra w d z ie  w  
s k a l i  w o je w ó d z tw a  z m a la ła  l ic z b a  
w y p a d k ó w  d r o g o w y c h ,  a le  w  sa­
m y m  S z c z e c in ie  z a n o to w a n o  ic h  pe 
w ie n  w z ro s t .  N a js m u tn ie j  je d n a k  
te n  b i la n s  w y g lą d a  je ś l i  c h o d z i o 
o f ia r y .  Z n a c z n ie  w ię c e j  je s t  r a n ­
n y c h . N a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  z o ­
s ta ły  ra n n e  83 o s o b y , a w  s a m y m  
m ie ś c ie  a ż  57.

Z a n o to w a n o  z d e c y d o w a n y  w z ro s t  
w y p a d k ó w  a ta k ż e  ra n n y c h  i  za ­
b i ty c h  w ś ró d  d z ie c i.  Ś w ia d c z y  to ,  
że o p ie k a  ze s t r o n y  ro d z ic ó w  i  o p ie  
k u i tó w  je s t  n ie d o s ta te c z n a .

P r z y p o m in a ją c  o t y c h  t r a g ic z ­
n y c h  s k u t k a c h  a p e lu je m y  d o  r o d z i 
c ó w , m ło d z ie ż y  i k ie r o w c ó w  o szcze 
g o ln ą  o s t ro ż n o ś ć ! P a m ię ta jc ie ,  że 
ś l is k ie  d r o g i  u t r u d n ia ją  h a m o w a n ie  
p o ja z d ó w ! (z)

DZIĘKUJEMY
C H O R  Z Z K  „ H e jn a ł ”  z o k a z j i  

k o n c e r tó w  w  G d a ń s k u  p rz e s ia ł n a m  
k a r t k ę  z p o z d r o w ie n ia m i —  se rd e cz  
n ie  d z ię k u je m y .

Ż yra n do le . N a p raw dę  n ie  ma 
w  czym  w yb ie ra ć . N a ubogość 
a s o r ty m e n tu  ska rży  się bez żena 
d y  sam personel sk lepów . Od 
dłuższego czasu n ie  ma żad­
n ych  c ie ka w ych  w z o ró w . Co 
gorsze, a b s o lu tn ie  w szys tk ie  ży ­
ra n d o le  dopuszcza ją  w k rę ca n ie  
je d y n ie  60 w a to w e j ż a ró w k i, co 
p rzy  je d n e j opraw ce  d a je  s łabe 
p rzecież ś w ia tło . Z  tego w ła ś ­
n ie  pow odu nasz re p o rte r m u ­
s ia ł zrezygnow ać z ku p n a  s to ­
su nko w o  ładnego żyra n do la  z 
p la s ty k o w y m  abażurem  p ro d u k  
c j i  N RD .

D o tk liw e  są ró w n ie ż  b ra k i w  
in n y m  p od s taw o w ym  sprzęcie 
e lek tro te c h n ic z n y m . C h ro n icz ­
n ie  b ra k u je  ża rów ek w ię ksze j 
m ocy, od la t  n ie  m a do n ic h  o- 
p ra w ek , na  le k a rs tw o  dostać 
m ożna różnego rodza ju  ^w tyczk i 
i  w y łą c z n ik i;  częste są n aw e t 
b ra k i z w y k ły c h  b a te r ii. O ddzie l 
n ym  p rob lem em  je s t ja kość  ofe 
row anego w  szczecińskich s k le ­
pach sprzętu .

W S P O M N IA N E  o p r a w k i  d o  ż a ró ­
w e k  (m e ta lo w e )  w y k o n a n e  są w y ­
ją tk o w o  n ie s ta r a n n ie :  t r u d n o  p r o ­
s to  w k rę c ić  ż a ró w k ę , s ty k i  trz e b a  
sa m e m u  d o p in a ć  g d y ż  z w y k le  n ie  
k o n ta k tu ją ,  b a rd z o  te ż  k r ó t k i  je s t  
ic h  ż y w o t.  P o d  w p ły w e m  te m p e ra ­
t u r y  po  p ro s tu  s ię  k ru s z ą . N ie  ra ­
d z im y  te ż  n ik o m u  k u p ić  la m p  z 
m in i - ś w ie t ió w k a m i.  P o m ija ją c  w y ­
so ką  cen ę  ta k ie j  la m p y  — ju ż  po  
k i l k u  d n ia c h  tr z e b a  w y m ie n ia ć  
s ta r t e r y .  M a m y  w  n a s z y m  re d a k ­
c y jn y m  p o k o ju  ta k ą  la m p ę , a  w ię c  
z n a m y  to  z a u to p s j i .

N IE  P O T R A F IM Y  z ro z u m ie ć , że 
u n ik a ln y m  z u p e łn ie  p rz y rz ą d e m  je s t 
d o b rz e  w y k o n a n a  „ z ło d z ie jk a ”  c z y ­
l i  fa c h o w o  — r o z g a łę ź n ik .  T o  co 
je s t  w  s k le p a c h  — n ie  b a rd z o  n a ­
d a je  s ię  do  u ż y t k u :  to  w ty c z k i  są 
za c ie n k ie  ( k ie d y ś  ic h  m e ta lo w e  
częśc i p o  p ro s tu  n a c in a n o , co p o ­
z w a la ło  n a  d o w o ln e  re g u lo w a n ie  
g r u b o ś c i) ,  to  z n ó w  o tw o r y  g n ia z d ­
k o w e  z b y t d u że . E f e k t :  p o d łą c z o ­
n a  d o  te g o  la m p a  m ig a , g a śn ie  *1.. 
d e n e rw u je .

P R ZE D  L A T Y  w id z ie liś m y  
b a rdzo  e fe k to w n y  p rzedłużacz 
zakończony g n ia zd k ie m  cz tero- 
k o n ta k to w y m  —  dziś  n aw e t n ie  
w a rto  o to  pytać. R ozum ie jąc  
a utentyczne  tru d n o ś c i w  p ro ­
d u k c ji n ie k tó ry c h  w y ro b ó w  i 
sp rzę tów  e lek tro te chn iczn ych , 
n ie  m ożem y zgodzić się z b ra ­
k ie m  na ry n k u  a r ty k u łó w  
p o d s t a w o w y c h ,  będących 
e lem entarzem  zaopatrzen ia . 
T y m  b a rd z ie j gorąco chcem y za 
p ro te s tow ać p rze c iw ko  n is k ie j 
ja k o ś c i tego sprzętu .

W szys tk ie  u w a g i k ie ru je m y  
do c e n tra li „E lm e t“ , odp ow ie ­
d z ia ln e j za d y s try b u c ję  a r ty k u ­
łó w  te j b ra nży . M a m y  nadzie ję , 
że w eźm ie  sobie ona te  u w ag i 
do serca, zw łaszcza obecnie  —  
przed za kup am i na w iosennych  
Ta rgach  K ra jo w y c h , (kg)

O godz. 16 w  K lu b ie  „13 
M u z “ , a o godz. 19 w  k lu b ie  ZSP 
„K o n tra s ty “  w y s tą p i gośc inn ie  
T e a tr S TU  z K ra k o w a  k tó ry  
za prezen tu je  s p e k ta k l p t. „S p a ­
d an ie “  z re a lizo w an y  na podsta ­
w ie  poem atu  T . Różew icza.

S p e k ta k l zostan ie  p ow tó rzo ny  
ró w n ie ż  w  d n iu  8 bm . o godz. 
18 w  s a li te a tra ln e j K lu b u  
„K o n tra s ty “ , p rzy  u l. W a w rz y ­
n iaka .

W »Kaskadzie“

Torcik dla Ewy
S Z C Z E C IŃ S K A  gastronom ia  

n ie  zapom n ia ła , że ju t r o  — n a j 
w ażn ie jszy  dz ień  w  ro ku . m ia ­
n o w ic ie  D zień  K o b ie t!

A b y  pan ow ie  n ie  m ie li w ię k ­
szych k ło p o tó w  z za kup am i —  
W P G  o rg a n iz u je  na I  p ię trze  
„K a s k a d y “  tra d y c y jn y  k ie r ­
masz. Będzie  tu  można k u p ić  
g łó w n ie  w y ro b y  c u k ie rn icze  a 
także  n ieco g a rm aże rk i. K ie r ­
masz czyn ny  będzie w  p on ie ­
d z ia łe k  od godz. 10— 17.

Prócz tego ju t r o  w ieczo rem , 
„K a s k a d a “  (w  p o n ie d z ia łk i z w y  
k le  bez o rk ie s try ) o fe ru je  „d z ia  
ła ln ość  ro z ry w k o w ą “  w  p e łn e j 
g a li.

Z a c z y n a  s i y  o«f g t i e p r z u ...

Jakość wędlin
— w centrum uwagi

również producentów
W C Z O R A J w  p o łu d n ie  zaproszono nas na posiedzenie  w o ­

je w ó d z k ie j k o m is ji b ra n ż o w e j p rze m ys łu  m ięsnego. W  w y tw ó r  
n i w ę d lin ia rs k ie j w  P Z M  n r  2 p rzy  u l. K ra s ińsk ieg o  z e b ra li 
się w szyscy szczecińscy p roducenc i, lic z n a  rzesza to w a ro ­
zn aw có w  oraz p rze ds ta w ic ie le  a d m in is tra c ji o d p o w ie d z ia ln i za 
d z ia ła ln o ść  h an d lu .

G Ł Ó W N Y M  tem atem  spo tka ­
n ia  b y ły  now e  p ropozyc je  p rz y ­
p ra w  sm a ko w ych  do n ie k tó ry c h

r r O  B Y Ł A  straszna  n o c ! N a j-  
p ie rw  k rę c iłe m  się d ługo  

na p rzym u sow o  k a w a le rs k im  
ło żu  i  d aw no  m in ę ła  p ó łn o c  za 
n im  u d a ło  się zasnąć. A le  jesz­
cze się n ie  zaczęło a ju ż  się 
skończyło ... B o  o to  po k ilk u n a ­
s tu  ( ja k  potem  sp ra w d z iłe m ) za 
le d w ie  m in u ta c h  z ry w a m  się 
o b la n y  potem , o toczony zewsząd  
m a ja k a m i.

—  H e n iu , czy o n i k iedyś  
m n ie  docenią, co o n i sobie w la ś  
d w ie  m yślą?  ( tu  uderzen ie  p ięś  
c ią  w  stó ł). —  Ze w y g lą d a m  na  
p ó łid io tę ?

To  doch od z iło  z -góry. Z  le w e j 
s tro n y , od s tro n y  tapczanu  —  
przeurocza  (a k u ra t zosta ła  p ra ­
babcią ) sąsiadka u zup e łn ia ła  
b ra k i w  e d u k a c ji p o lity c z n e j na  
s ta w ia ją c  na ca ły  re g u la to r  
„W o ln ą  E uropę ” . Z  p ra w e j k w i­
l i ło  dziecię, a na do le  —  p ra ­
cu ją c y  na różne zm ia n y  e lek ­
t r y k  p rz y p o m n ia ł sobie o zepsu 
ty m  odkurzaczu.

S am a rozkosz ! P ra w ie  tak ,

ja k b y  zaczęto w ie rc ić  za je d n y m  
zam achem  p ięć  zębów.

A le  dość. N ie  m a ją  to  b y n a j­
m n ie j być la m e n ty  św ię toszka - 
w ą tro b ia rz a , co to  sam an i, an i, 
a u  sąsiadów  w y t ro p i lecącą m u

DECY-
KŁODY

chę. A n i m o i sąsiedzi n ie  są 
ku pą  rozw rzeszczanych  a w an ­
tu rn ik ó w , a n i ja  sam n ie  ro b ię  
z  m o jego  M -2  ś w ią ty n i dum an ia  
i  c iszy. Ż y je m y  chyba  podobn ie . 
To znaczy w  m ia rę  n o rm a ln ie . 
W rzeszczym y p rz y  te le w izo ra ch  
g dy „n a s i”  s trze lą  gola , g ro m ko  
śp iew am y „s to  la t ”  p rz y  im ie ­

n in a c h  i  z  ró w n y m  en tuz jazm em  
p ro w a d z im y  m a łżeńsk ie  k łó tn ie . 
M im o  to  je d n a k  coraz t ru d n ie j 
je s t w y trz y m a ć . P rzez okrąg łe  
sześć la t słyszeć ka żdy  k ro k  (na  
w e t w  ka pc ia ch !) sąsiada, każ­
de g ło ś n ie j w yp ow ied z ia n e  s ło ­
w o ! P rz y tu ln e  m ieszkanko  s ta ­
je  się ka rcerem , p rz y  k tó ry m  
„ tu p o t  b ia łych  m e w ”  je s t n a j­
słodszą pieszczotą.

G dyb y  k toś c h c ia ł p rz y s ta w ić  
do śc iany m ieszkan ia  z tzw . no ­
wego b u d o w n ic tw a  ja k iś  de- 
cyb e lo m ie rz  (czy  in n y  podobny  
p rz y rz ą d )  —  n ie  radzę  —  p ę k łb y  
natych rrtia s t z h u k ie m . O czyw iś ­
c ie  z n a d m ia ru  d źw ię kó w . N ie  
są to  ju ż  przec ież decybele, a 
ra c z e j d e c y -k lo d y !

W  w y tw o rn y m  k lu b ie  „13  
M u z”  czynna je s t os ta tn io  w y -  
starca p ro je k tó w  a rc h ite k to n ic z ­
nych. O czyw iśc ie  ty c h  n a jb a r­
d z ie j udanych .

C h c ia łb ym  z te j o k a z ji złożyć  
naszym  a rc h ite k to m  i  k o n s tru k ­
to ro m  najserdecznie jsze  życzę ■ 
n ia . (K az)

Butelki
po śm ietanie
- bez kwitów

D Ł U G O  n ie  m o g liśm y  się do­
czekać na w y ja ś n ie n ie  p ro s te j 
w y d a w a ło b y  s ię  s p ra w y  k a u c ji 
i  p o k w ito w a ń  za pob ie rane  w  
sk lepach  b u te lk i.  W cześn ie j ju ż  
ro zw ią za no  p ro b le m  z w ro tu  b u ­
te le k  po nap o jach  ch łodzących  
i  sokach ow ocow ych  —  pozo­
s ta ły  jeszcze b u te lk i po m leku  
i  śm ie tan ie .

O tóż zgodnie  z is tn ie ją c y m  
od d aw n a  zarządzeniem  m in i­
s tra  H a n d lu  W ew nętrznego, W y 
d z ia ł H a n d lu  P W R N  u s ta lił 
w reszc ie  jednoznaczną  in te rp re ­
tac ję  tego p rzep isu . M ó w i ona, 
że b u te lk i po śm ie ta n ie  można 
zw racać w  ka żdym  sk le p ie  p ro ­
w adzącym  sprzedaż w y ro b ó w  
m lecza rsk ich  bez konieczności 
p rze d s ta w ia n ia  ja k ic h k o lw ie k  
p o k w ito w a ń . N a to m ia s t b u te lk i 
na m leko  w yd a w a n e  i  p rz y jm o  
w ane  są n ad a l łączn ie  z k w i­
tem  s tw ie rd z a ją c y m  m ie jsce  za­
kupu .

g a tu n k ó w  w ę d lin . Od n ie d a w ­
na b ow iem  w  ges tii w ła d z  w o ­
je w ó d z k ic h  leży... re g u lo w a n ie  

.ilo śc i i  p ro p o rc ji p rz y p ra w , t j .  
m . in . p ie p rz u  i czosnku.

L IC Z N E J  rze szy  fa c h o w c ó w  za­
p re z e n to w a n o  k ie łb a s ę  z w y c z a jn ą  1 
p o  p o r ó w n a n iu  o k a z a ło  s ię , iż  
z w ię k s z e n ie  p r o p o r c j i  p r z y p ra w  w y ­
s z ło  b a rd z o  n a  k o rz y ś ć  te j n a jta ń ­
sze j w ę d lin ie ,  m im o  że p ro d u k o ­
w a n a  je s t  o n a  o s ta tn io  z  b r a k u  do  
s ta te c z n e j i lo ś c i s u ro w c a  w e d łu g  no  
w e j re c e p tu ry  — z n a c z n ie  o b n iż a ­
ją c e j w a lo r y  ja k o ś c io w e . P re z e n to ­
w a n o  ró w n ie ż  n p . n o w e  p ro p o z y c je  
p r z y p ra w  k ie łb a s y  p a r ó w k o w e j,  a le  
e k s p e rc i u z n a li,  iż  z w ię k s z a n ie  p i -  
k a n tn o ś c i te g o  r o d z a ju  w ę d lin y ,  spo 
ż y w a n e j w  z n a c z n y m  s to p n iu  p rz e z  
d z ie c i — n ie  je s t  p o trz e b n e .

W c z o ra js z e  p o s ie d z e n ie  k o m is j i  
b ra n ż o w e j s ta ło  s ię  o k a z ją  d o  w y ­
m ia n y  z d a ń  n a  te m a ty  o g ó ln ie js z e , 
w a r u n k u ją c e  p r o d u k c ję  w ę d l in ia r ­
sk ą . P o ru s z a n o  np. z w ie lk ą  o s t ro ­
śc ią  p r o b le m  r e c e p tu r  i  n ie  w y ja ś ­
n io n ą  s p o łe c z e ń s tw u  s p ra w ę  su b ­
s ty tu tó w  w  p r o d u k c j i  w ę d l in ia r ­
s k ie j.  Z e  s t ro n y  p rz e d s ta w ic ie la  za ­
ło g i z a k ła d ó w  m ię s n y c h  p a d ło  w ie  
le  g o r z k ic h  s łó w  p o d  a d re s e m  p r a ­
sy , n ie  o d d a ją c e j rz e c z y w is ty c h  s to  
s u n k ó w  p a n u ją c y c h  w  s fe rz e  p r o ­
d u k c j i  m ię s n e j. Z w ra c a n o  szcze g ó l­
ną  u w a g ę  n a  tru d n e  w a r u n k i  p r a ­
c y  za ło g i, p rz e s ta rz a ły  s p rz ę t 1 
b r a k  w yp o s a ż e n ia .

W  d z is ie js z e j k r ó tk ie j  i n fo r m a c j i  
o d n o to w u je m y  je d y n ie  fra g m e n ta ­
r y c z n ie  n ie k tó r e  o r o b le m y .  P o w ró - .  
c i.m y  d o  n ic h  o b s z e rn ie j w  te rm in ie  
p ó ź n ie js z y m . (k g )


